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K raków  14 kw ietnia.

Przegląd Polityczny.
Dziennik Polski pisze:

'’■“'"w .-sW ybór poselski do Rady państwa w okręgu 
miast Kołomyja-Buczacz-Sniatyn, zaczyna powoli 
wychodzić z pomroku zagadkowości. Informacye 
na miejscu zasiągnięte są tego rodzaju, że pra­
wie żadna z poruszonych dotąd kandydatur nie 
ma szansy, choćby nie wiedzieć jak  była popie 
raną. Okręg ten jest przeważną „domeną" staro- 
wierczego żywiołu żydowskiego, który mimo dro­
bnych wyjątków dzierży się stanowczego zapatry­
wania, iż nie wolno mu wybierać żadnego żyda 
tak zw. postępowego, i woli oddać swe głosy na 
kandydata chrześcian. Owóż ostatniemi dniami 
wyłoniła się nowa kandydatura, która zdaniem 
naszem zasługuje na uwagę i wszechstronne po 
parcie."

Kandydatem tym , jak  Dziennikowi Polskiemu 
donoszą z Pokucia, jest Jakób bar. Romaszkan, wła­
ściciel Horodenki, gdzie zaprowadził gospodar­
stwo wzorowe. Dziennik Polski uważałby wybór 
ten za nader szczęśliwy i pożyteczny dla kraju.

Z początku onegdajszego posiedzenia Izby wyż- 
szój zdawało s ię , iż lewica ma zamiar wstrzymać 
się od obrad nad budżetem, albowiem już było 
po załatwieniu spraw bieżących i formalnych, już 
prezes wygłosił wspomnienia pośmiertne, a je ­
szcze nikogo nie było w Izbie z lewicy. Dopiero 
blisko w godzinę po rozpoczęciu posiedzenia po­
jaw ił się książę Karlos Auersperg, a za nim za­
ledwie kilkunastu członków lewicy, z t. z. „sta­
rej gwardyi," właściwej frakcyi Schmerlinga ani 
jeden członek nie był obecnym. Zmowy jednak 
widocznie nie było, gdyż obecni członkowie le­
wicy głosowali za budżetem, który, jak  już ze 
sprawozdania wiadomo, przyjęto bez dyskusyi. 
Jeszcze n igdy—nawetw Izbie panów—nie uchwa­
lono tak gładko budżetu.

Presse donosi, że według nowych dyspozycyj, 
rozprawy ogólne nad nowellą szkolną rozpoczną 
się dopiero w poniedziałek. Deputowani z Dal- 
macyi przybyli już na posiedzenia Izby.

Komisya podatkowa Izby deputowanych skoń­
czyła już obrady nad przedłożeniem rządowem 
o trzymaniu wr ewidencyi katastru podatku grun­
towego i przyjęła je z bardzo małemi zmianami. 
Rozpoczęła zaś obrady nad przedłożeniem rządo­
wem o płacach urzędników katastralnych.

Wiener Abendpost, powtórzyła prawie cały ar­
tykuł Czasu  o rezultacie wyborów lwowskich.

Polit. Corr. donosi z B elgradu, że król Milan 
nadał wielką wstęgę orderu Białego Orła nietyl- 
ko Cesarzowi austryackiem u, ale i arcyksięciu 
Rudolfowi, cesarzowi niemieckiemu, carowi, kró­
lowi włoskiem u, następcy tronu niemieckiego, 
prezydentowi rzeczypospolitej francuskiej i księciu 
bułgarskiemu.

W  dziedzinie polityki zagranicznej, wielka mo­
wa ministra. M a n c i n i e g o  w senacie włoskim, 
której treść podaliśmy wczoraj, stała się Vevene- 
ment du jour. Czy istnieje formalny spisany trak­
tat między Niemcami i Austryą z jednej, a z W ło­
chami z drugiej strony?— na to pytanie nie dał 
wprawdzie kategorycznej odpowiedzi minister wło­
ski, bo dać jej nie mógł, ale też ani potwierdził, 
ani zaprzeczył istnieniu podobnego traktatu. 
W  każdym razie z wielkim naciskiem , dobitno­
ścią i otwartością stwierdził kilkakrotnie w swem 
przemówieuiu najzupełniejsze porozumienie mię­
dzy trzema mocarstwami, w interesie spokoju eu­
ropejskiego i cywilizacyi. Jest to można powie­
dzieć rodzaj asekuracyi pokojowej przeciw wszel­
kim możliwym ewentualnościom, zkądkolwiek by 
one pochodzić mogły, czy z zachodu, czy z pół­
nocy. F ak t ten został najwymowniej stwierdzo­
ny przez p. Manciniego, tak, że od tej chwili 
można z całą słusznością zaznaczyć nowy w E u­
ropie system polityczny dominujący sytuacyę: alians 
niemiecko-austryacko-włoski.

Pogrzeb Y e u i l l o t a  zamienił się w rodzaj 
demonstracyi politycznej urządzonej przez legity- 
mistów, którzy wszyscy zgromadzili się, aby uczcić 
pamięć znakomitego dziennikarza. H r. Chambord 
kazał się zastąpić przez margr. Dreux-Breze. R ó­
wnie obecni byli przedstawiciele nuneyatury, oraz 
wszystkich redakcyj dzienników katolickich. Tak 
zwani liberalni katolicy jak ks. Broglie, hr. Fal- 
loux oraz książęta Orleańscy błyszczeli swoją 
nieobecnością.

Były minister sprawiedliwości w gabinecie Gam- 
betty, p. C a z o t ,  został mianowany prezesem są­
du kasacyjnego w miejsce p. Mercier, który u- 
stąpił. Na tę posadę było kilku, jak  wczoraj do­
nieśliśmy, kandydatów. Zwyciężył p. Cazot, za 
którym oświadczyli się ministrowie Ferry  i W al- 
deck Rousseau. Nominacya ta ma do pewnego 
stopnia polityczne znaczenie, gdyż nowy prezes 
sądu najwyższego jest zagorzałym, a nawet skraj­
nym republikaninem.

Insygnia koronacyjne, wysłane z Petersburga 
do Moskwy, przybyły tam dnia 12 b.m. o godzi­
nie 1 po południu. Jenerał-gubernator, gubernato 
cywilny, oberpolicmajster i wielu reprezentantów 
szlachty przyjmowali insygnia na dworcu kolejo­
wym w sposób uroczysty. Z dworca kolejowego 
wyruszono z insygniami w długim pochodzie. Na 
samym czele postępował szwadron pułku drago­
nów. Za nim jechali w pojazdach otwartych szam- 
belanowie, junkrzy i mistrze ceremonii; dalej po­
wozy zamknięte, w których siedzieli tajni radcy, 
trzymający na poduszkach insygnia koronacyjne, 
składające się z wielkiego i małego łańcucha or­
deru św. Andrzeja, berła , jab łka , małej korony 
cesarzowej i wielkiej korony cesarza. Korony te 
są srebrne i są kopiami starożytnych ciężkich 
koron cesarskich. Między radcami tajnymi znaj­
dowała się inteligeneya, świat handlowy i szlachta. 
Koronę cesarską trzymali radcy tajni: Daszków, 
Schildbach i Gwartowskij. Pochód ten zamykał 
oddział dragonów, a tłumy ludu przypatrywały 
się mu z ciszą uroczystą. Na uroczystości koro­
nacyjne wpuszczeni być mają tylko korespondenci 
wyznania chrześcijańskiego.

W  Chrystyanii ma zajść nader rzadki wypadek 
praktycznego zastosowania ustawy o odpowie­
dzialności ministrów. Większość komisyi proto­
kolarnej złożyła Izbie sprawozdanie oświadczają­
ce się za postawieniem w stan oskarżenia sie­
dmiu członków Rady stanu: Schnara, Kierulfa, 
Yogta, Holmboego, Heliesena, Jensena i Mun- 
thego, a to z powodu po pierwsze; iż doradzali 
królowi, aby odmówił sankcyi ustawie Storthin- 
gu w r. 1880, dotyczącej udziału członków Rady 
stanu w rozprawach Thingu, tudzież, że w po­
stanowieniach swych w tym względzie nie stoso­
wali się do zasadniczych ustaw konstytucyjnych 
norwegskich;, po drugie, z powodu niektórych po­
stanowień rządu w sprawie dozwolonych przez 
Storthing środków popierania towarzystw, mają­
cych na celu powszechne uzbrojenie ludności; po 
trzecie, iż doradzali nadanie Bankcyi tylko nie­
którym artykułom ustawy o organizacyi zarządu 
kolei państwowych z pominięciem uchwały Stor- 
thingu, aby tegoż delegaci w zarządzie tym za­
siadali. Wytoczenie procesu zależy oczywiście od 
postanowienia Izby.

KORESPONDENCYA „CZASU.U

L w ów  13 kwietnia.

(§§) „Większość wyborców lwowskich przechy­
lając się na stronę kandydatury p. Zacharjewicza, 
potępiła nie program p. Romanowicza, lecz nad­
używanie świętych każdemu Polakowi fundamen­
talnych zasad narodowych, jako zdawkowej monety 
agitacyjnej, zaprotestowała przeciw degradacyi 
tych haseł do znaczenia jednodniowych frazesów. 
Te słowa, któremi p. Romanowicz bawił słucha­
czy swoich w sali ratuszowej lwowskiej i wykrzy­
kniki, przy tej okazyi przez jego przyjaciół wy­

głaszano, były w stosunku do sprawy , o którą 
właściwie chodziło, wcale niestosownemi. Rozpra­
wiać w stylu Chorału Ujejskiego o tern, co mo 
że zdziałać dla sprawy narodowej jeden deputo 
wany w austryackim parlamencie, jest po prostu 
śmiesznością." Kto się tak odzywa? Może Czas 
w złośliwej tendencyi wyzyskania rezultatu wybo­
rów lwowskich na rzecz Stanczykostwa? Nie — 
Gazeta Narodowa  przemawia w ten sposób i to 
specyalnie w tym celu, aby Czasowi odjąć wszel­
kie prawo i chęć do tryumfowania z wyboru p. Za­
charjewicza. Proszę porównać powyższy cytat 
z moim ostatnim listem, a pokaże się, że w po­
równaniu z lwowskim organem za blado i za sła­
bo zaznaczyłem walne zwycięstwo trzeźwej, roz­
ważnej i poważnej polityki, t. j. tej samej polityki, 
którą na krakowskim gruncie nazwano Stanczy- 
kostwem, a dla której we Lwowie nie znaleziono 
jeszcze lokalnej nazwy. Protesty dzienników lwow­
skich przeciw takiemu pojmowaniu wyboru p. Za­
charjewicza, jakie Czas wskazał, nie osłabiają 
efektu politycznego, bo dzienniki te nie wzięły 
inieyatywy w walce przeciw pokonanemu kandy­
datowi. Ż koła wyborców wyszedł zawiązek ko­
mitetu dla kandydatury p. Zacharjewicza, a lwow­
scy redaktorowi e nie zorganizowali komitetu, lecz 
tylko przyłączyli się do niego.
’ Pan Marszałek krajowy wyjeżdża dziś  ̂ pospie­

sznym pociągiem do W iednia, aby usunąć niektó­
re trudności, które ministerstwo bezwiednie stu 
wia emissyi obligacyj krajowych. Mówię bezwie 
dnie, bo reskrypt ministeryalny zawiera formalne 
zezwolenie na emissyę i wyprzedzony został tele­
gramem, zapowiadającym tylko potrzebę poczy­
nienia pewnych stylistycznych zmian w tekście 
obligacyj. Na pierwszy rzut oka zdawałoby się, 
że istotnie chodzi tylko o formalne poprawki i 
uzupełnienia, ale W ydział krajowy w przezorno­
ści swojej, nie bierze rzeczy tylko tak, jak  ona 
się dziś przedstawia, lecz m a na oku cały okres 
amortyzacyjny. W  tekście przez W ydział krajo­
wy ułożonym, przyznano właścicielom obligacyj 
uwolnienie od podatku dochodowego obecnie opła­
canego, a ministeryalna poprawka zawiera doda­
tek, rozciągający uwolnienie także na podatek, 
któryby w miejsce dzisiejszego, w przyszłości za­
prowadzony został. Być może, że byłoby to w przy­
szłości obojętnem, według jakiej skali fundusz 
krajowy opłacać ma podatek za właścicieli obli­
gacyj, ale przezorność każe liczyć się z tem, że 
tak wybitnie teraz na jaw  występuje tendeneya 
do wydatniejszego opodatkowania kapitału rucho­
mego. W  każdym razie należy się upewnić, że 
w razie zmiany podatku, fundusz krajowy nie bę­
dzie więcej opłacać od każdego kuponu. Takie 
upewnienie zawierać musi sam tekst obligacyi. 
Druga poprawka wymaga powołania się w tekście 
obligacyi na plan umorzenia i podanie tego pla­
nu na odwrotnej stronie obligacyi. To także wy­
dać się może drobnostką, a ma swoje znaczenie. 
W ydział krajowy bowiem mówi w warunkach 
subskrypcyi, że pożyczka obecna umorzoną zosta­
nie najpóźniej do 38V2 lat, a tem samem daje do 
zrozumienia, że w danym razie t. j. na wypadek 
zniżenia się stopy procentowej dążyć będzie do 
spłacenia wierzycieli kraju przed terminem umo­
rzenia. Powołanie się na plan umorzenia, mogło­
by później wywołać objekcyę, że spłata przed 
terminem nie jest dopuszczalna.

Reszta poprawek ma już rzeczywiście tylko for­
malne znaczenie. Niewątpliwie wystarczy jedna 
konfereneya p. Marszałka z ministrem skarbu, aby 
usunąć wszystkie trudności i skrupuły W ydziału 
krajowego.

Nowy Protom, nazywający się organem Rady 
ruskiej, a więc powagą polityczną, daje szorstką 
lekcyę patryotyzmu, X. Bazylemu Unickiemu, dy­
rektorowi gimnazyum ruskiego i członkowi k ra­
jowej Rady szkolnej za to, że deputacyi uczniów 
nie przyrzekł zniewolenia nauczycieli gimnastyki 
do używania języka ruskiego podczas nauki. Jest- 
to jawne demoralizowanie młodzieży. Piękny to 
patryotyzm, który narusza w ten sposób kardy­
nalne podstawy karności i porządku. A X. Ba­
zyli Unicki należy pewnie do szczerych Rusinów, 
oddanych swojej narodowości wszędzie i zawsze.

W iedeń 13 kwietnia.

(A)  Kiedy na pamiętnem posiedzeniu Izby de­
putowanych Dr Kopp, uzasadniając wniosek swój 
względem wyboru komisyi celem zbadania spra­
wy Kamińskiego, w sposób zajadliwy i oszczerczy 
uderzał na ministra handlu, wszyscy przyjaciele 
gabinetu obecnego mocno ubolewali, że wówczas 
nie powstał baron Pino, aby dać p. Koppowi od­
powiedź , na jaką tenże zasłużył. Nikt nie obawiał 
się i nie obawia się do tąd , aby śledztwo w spra­
wne kolei transwersalnej galicyjskiej zdołało wy­
kryć cośkolwiek, coby mogło ubliżyć rządowi lub 
któremu z ministrów, ale milczenie ministra han­
dlu wobec podobnej mowy p. Koppa było błędem 
i dostarczyło niechętnym pozoru do uwag złośli­
wych. Że rząd nie potrzebuje się lękać śledztwa 
w sprawie p. Kamińskiego, dowodzi okoliczność, 
że deputowani z lewicy, jak  o tem świadczy o- 
negdajsza mowa p. Weitlofa, nie są w stanie ża­
dnego przytoczyć faktu przykrego, lubo nie byli 
zobowiązani do zachowania dyskrecyi o obradach 
dotyczących komisyi.

Lecz minister handlu ubolewając zapewne sam, 
że w chwili wskazanej nie odpowiedział na mowę 
p. Koppa, wńdocznie rozdrażniony po dwakroć za­
brał głos, i pozostawił wrażenie, że mowy jego 
były do pewnego stopnia anachronizmem, bo ra ­
czej zastosowane do rozpraw bieżących. Faktem  
jest, że to, co powiedział p. M a d e j s k i ,  lepszą 
było obroną ministra handlu, aniżeli mowa baro­
na Pino. Ostatni byłby znakomicie wywiązał się 
z zadania swego, gdyby był wygłosił mowę Dra 
Madejskiego, który w ogóle przy każdej sposo­
bności składa dowody niezwykłego talentu a prze- 
dewszystkiem sumiennej i gorliwej pracy na polu 
parlamentarnem, tak iż nawet p. Herbst w pole 
mice z nim nazwał go wyśmienitym jurystą! By­
łoby do życzenia, aby niektórzy ministrowie prze­
stali lekceważyć zadanie, jakie od czasu do cza­
su na polu retoryki spełniać muszą.

Rektor uniwersytetu tutejszego p. Maassen był 
dziś przedmiotem nieprzyjaznej demonstracyi ze 
strony studentów narodowo - niemieckich. W iado­
mo, że p. Maassen z powodu komersu na cześć 
W agnera wydał był odezwę nader ostrą, nawet 
zbyt ostrą do młodzieży akademickiej, a następnie 
w dalszych odezwach cofał się ciągle i wdał się 
w formalną piśmienną polemikę z studentami, która 
to polemika toczyła się tak długo, iż zebrała się 
„księga czerwona" not dyplomatycznych między 
rektorem a młodzieżą. W  rezultacie tej kampanii 
dwóch studentów wykluczono z uniwersytetu wie­
deńskiego. Dzisiejsza manifestacya w sali wykła­
dów zapewne da ponowny powód do rozjątrzenia 
między młodzieżą a władzą akademicką. Tego 
rodzaju zajścia, które się wszędzie pojawiają, naj­
lepiej należy traktować, jako sprawę domową uni­
wersytetu i pozostawić je  rozstrzygnięciu władzy 
akademickiej. Mieszanie się władz lub obcych 
wogóle czynników w takie studenckie wybryki 
zwykle przyczynia się tylko do powiększenia roz­
drażnienia.

Sprawy zagraniczne.

Rosya.
Now. Wrem. polemizuje z artykułami Czasu , 

w których omawialiśmy nominacye biskupów k a­
tolickich pod rosyjskim rządem w ziemiach pol­
skich i doniosłość tego faktu dla Polaków i dla 
Rosyi.

Oto ów artykuł polemiczny:
„Nominacya przez papieża biskupów katoli- 

kich w rosyjsko-polskich dyecezyach dała sposo­
bność krakowskiemu Czasowi do komentarzy nad­
zwyczaj ciekawych, jak  pod względem pewnych 
danych faktycznych, tak też, i szczególnie, pod 
wzgię dem sposobów j akich używa Kościół katolicki, 
gdy uważa siebie za wojujący. Swoją drogą, nie­
zaprzeczalny, że nominacya biskupów sama przez 
się ma znaczenie doniosłe dla spraw polsko-ka- 
tołickich w Rosyi i być może, że się czemś od­

bije w położeniu politycznem Polaków pod rzą ­
dem rosyjskim.

„Nominacya nowych biskupów połączona jest 
z dymisyą niektórych dawnych, a mianowicie de­
portowanych, od zarządu dyecezyami. Między ta­
kimi znajduje się Feliński, były arcybiskup war­
szawski, który przebywając z rozporządzenia rzą­
du w Jarosławiu, odmawiał uparcie zrzeczenia 
się swego tytułu. Wiadomo, że następcą jego na 
katedrze arcybiskupiej warszawskiej został miano­
wanym Popiel, lecz Felińskiemu pomimo to nie 
dał papież prostej dymisyi, lecz go mianował ar­
cybiskupem Tarsu in  partibus infiielium. Oprócz 
Felińskiego byli deportowanymi jeszcze dwaj je ­
go zastępcy: biskup koadjutor Rzewuski i prałat 
Brzeziński. Otóż dla tych wszystkich osób duchow­
nych klerykalny Czas oczekuje od rządu rosyjskiego 
amnesty i przy mającej nastąpić wkrótce korona- 
cyi. Wprawdzie Czas upewnia, że oni wysłani 
zostali na wygnanie nie za przestępstwa polityczne, 
lecz za sprzeciwianie się władzom cywilnym w spra­
wach czysto-kościelnych, ale my pamiętamy dobrze 
ostatnie powstanie polskie i czasy, które nastąpi­
ły po niem, wiemy tedy, że interesami kościoła 
maskowały się naonczas dążności i interesa zu­
pełnie innego rodzaju. Wobec jednak dwudzie­
stoletniej prawie dawności i prawdopodobieństwa 
amnestyi, nie chcemy tu przytaczać zbyt drażli­
wych szczegółów.

„Należy mieć nadzieję, że w przyszłości podo­
bne owoczesnym fakta nie będą mogły się po­
wtarzać. Nowo mianowani biskupi, przejmą się, 
jak  sądzimy, poczuciem tych obowiązków, jakie 
przyjmują na siebie względem rządu rosyjskiego. 
Rokowania z Rzymem ciągnęły się tak długo i 
tyle razy przerywanemi były, że rezultat, który 
nareszcie osiągniętym został, powinniby jak  się 
zdaje, cenić wysoce ci, którym o to chodzi, aby 
stosunki kościoła katolickiego w Rosyi unormo- 
wanemi należycie były. Rząd rosyjski, troskając 
się o interesa kościoła katolickiego u siebie, dał 
dowód swej szczerej skłonności do ustępstw dla 
zasad tego kościoła, ale też w zamian ma prawo 
wymagać, aby władza duchowna katolicka wyrze­
kła się tego stanowiska, jakie zajmował wzglę­
dem Rosyi Papież Pius lX. Czyli mówiąc k rócej: 
jeżeli nominacya biskupów jest pożyteczną dla 
sumień katolików, to niemniej też pożyteczną być 
powinna i dla sprawy porządku prawowitego.

„Tem więc bardziej nieprzyzwoitą jest i ra­
żącą niewłaściwością, gdy jakiś organ klerykal­
ny nietylko twierdzi z akcentem, że Rzym nie 
zrobił Rosyi żadnych ustępstw, nie ustąpił ani 
na jotę ze stanowiska, które względem Rosyi 
zajmował zawsze, ale nawet oświadcza wyraźnie 
że sama nominacya biskupów wówczas dopiero 
przyniesie Rosyi pożytek, jeżeli rząd rosyjski 
przystępował do tej sprawy ze szczerem postano­
wieniem usunięcia kwestyj spornych między pań­
stwem a Kuryą rzymską i zmiany zupełnej syste- 
matu swych teraźniejszych stosunków do spraw 
kościelnych. W ypada to tak, jak  gdyby tu cho­
dziło o grzesznika, któremu odpuszczenie grze­
chów daje się tylko pod warunkiem pokuty i 
szczerej poprawy. Ale nie dość na tem : Spowie- 
dnik-Cras idzie dalej, bo dołącza groźby do swo­
jego warunkowego odpustu. W  przeciwnym bo­
wiem razie —- powiada ten dziennik — połowi­
czne i pozorne ustępstwo wzmocni tylko siłę o- 
porną w kościele katolickiem — i Rosya nie uniknie 
kary, bo „Zatargi między władzami państwową 
rosyjską i kościelną katolicką zaostrzą się naon­
czas tembardziej, że do obrony praw kościoła 
czternastu przybyło biskupów."

„Co za język i co za ton w chwili ugody 
z Rzymem! W  podobny sposób mówi się tylko 
do zwyciężanych! . .

„I cóż, tu  sądziś potem o obłudnych pochwa­
łach, z któremi Czas następnie zwraca się ku 
Rosyi za jej gotowość do rokowań z kościołem 
katolickim, przyczem Rosya stawi się nawet za 
przykład Prusom, które „ciągle jeszcze trwają 
w uporze?" My przypuszczamy, że ze strony ro­
syjskiej rokowania odbywały się, że dla czyich­
kolwiek pochwał, lub zyskania jakichści korzyści, 
lecz poprostu w interesie rosyjskich poddanych 
wyznania katolickiego.. Ale Czas, i zapewne ca-

Hrabia Redux.*)
Opowiadanie z pierwszej ćwierci niniejszego stulecia.
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Może nikt z naszych kresowych ziemian, nie 
przekazał przyszłym pokoleniom w spuściznie tyle 
zapisanej bibuły, ’ile jej przekazał Ignacy Ścibor 
Marchocki, państwa Mińkowieckiego dziedzic — 
a jed n ak , może go mniej od innych jego współcze­
snych sąsiadów znamy, choć na bliższe poznanie 
z wielu zasługuje względów. Do dziś wprawdzie 
przechowało się wspomnienie o jego dziwactwach, 
poswarkach z władzami duchownemi i administra- 
cyjnemi, i te waśnie, zkądinąd niewinne, tak za­
tarły  jego zasługi, że o nich zapomniano zupeł­
nie. Wyobrażam sobie zdziwienie szperacza, kiedy 
mu za jakie dwa stulecia wpadnie do rąk doku­
ment „z grodu Mińkowieckiegó“ wyjęty, opatrzo­
ny pieczęcią i podpisami „justiciaryusza", wójta, 
radnych i delegowanych, i suszyć będzie głowę 
nad tem , kędy się ten dziwny g r ó d ,  nieobjęty 
żadnym regestrem, znajdow ał... A też druki, te 
prawa rozmaite, dość okazale odbijane w miej­
scowej drukareńce, obejmujące przepisy dla rol­

*) Za dostarczenie mi materyałow do ułożenia tej 
gawędy potrzebnych, szczerze dziękuję p. Bohdanowi 
Żebrowskiemu, posiadaczowi ziemskiemu na Podolu.

ników, mieszczan , szlachty chodaczkowej , dla 
rządców i administratorów państwa Mińkowieckie­
go? — W szystko, co wyżej zaznaczylśmy, po­
wstało staraniem tego dziwaka, noszącego tytuł 
patryarchy, zawsze ustrojonego w napół zakonną 
szatę o szerokich rękawach, zawsze gotowego nieść 
pomoc „państwa swojego poddanym." Musiał to być 
dobry człowiek i ludzki pan, kiedy kmiecie na 
gruntach niegdyś jego osiedli, do dziś z wdzięczno­
ścią wspominają o starcu, choć ten już przeszło 
pół wieku spoczął w mogile, choć w ciągu tego 
pół wieku tyle zmian zaszło w ekonomicznych 
stosunkach prowincyi, że już o innych boleśniej­
szych zamilczymy wstrząśnieniach... a pod wpły- 
wem jednych i drugich, dziwnie się zacierają tra- 
dycye. A obok żywej tradycyi, pewnych o nim 
szczegółów daleko trudniej doszukać się było, niż 
o Laszczu, choć ten ostatni przed' dwoma prze­
szło wiekami na Podolu przebywał. W szak jeszcze 
niemało spotkać można ludzi, którzy znali hr. Re- 
duxa, i pomimo to nic prawie o nim nie umieją 
powiedzieć; druki zaś mińkowieckie, przez dłu­
gi czas uważaliśmy za bajkę — tak je napotkać 
trudno, i bodaj czy nie więcej egzemplarzy biblii 
Ostrogskiej posiadają miejscowe biblioteki, niż 
tych foliantow w tłoczni małomiasteczkowej od­
bitych , choć tamte liczą po lat trzysta, a te sześć­
dziesiąt najwięcej. Zawsze atoli, skromne owe wy­
dawnictwa, to ślady życia, ślady myśli, świadectwo 
czynów człowieka, który nie opuszczał rąk w chwili, 
kiedy wszyscy w koło niego, nie mogąc odtworzyć 
przeszłości, w przyszłość niepewną stracili wiarę 
zupełną... Nie małą jest zasługą, umieć nie tracić 
nadziei... wobec rozwalonego rodzinnego gniazda,

godzi się łzę uronić, boć to drogie i bhzkie... ale 
łzami odbudować nie potrafi go nikt nanowo. I  Mar­
chocki p łak a ł, ale jednocześnie zabrał się do p ra­
cy, bo w niej widział zbawienie, a jeżeli jego ro­
boty wyglądały niekiedy cudacko, nie cała to już 
jego w tem wina — nie zawsze miał dobrych są­
siadów...

Rozpatrując się w życiu p. Ignacego, przycho­
dzi doprawdy podziwiać hart jego i energię. Od 
dzieciństwa nie szło mu ono po myśli. Marchoccy 
herbu Ostoja, spłynęli do nas na początku ze­
szłego wieku. Dobra to i stara szlachta^ osiadła 
w Krakowskiem i Sandomierskiem, od Sciborow 
wywodziła swój początek, ztąd używała nazwy 
swego protoplasty, jako przydomku.

Nasi ukraińscy Marchoccy, musieli byc krewnia­
kami i Mikołaja i jego syna Aleksandra, kolejno 
po sobie zasiadających na kasztelanii zarnowskiej, 
pierwszy od 1694 do 1713 r., w którym rezygno- 
wał, drugi od tej doby do zgonu, to jest do 1722 
roku. Już w połowie XVIII stolecia, dwóch braci 
Ściborów osiadło na kresach: starszy Michał, cze- 
śnik bracławski, młodszy W ojciech, późniejszy 
kasztelan sanocki. Tamten posiadał trzy wioski 
w kijowskiem, w okolicy Skwiry położone, ten 
chodził dzierżawami i dorobił się na nich pańskiej 
fortuny. Michał po dwakroć się żenił: z pierwszej 
żony Salomei Kozłowskiej, jednego miał tylko sy­
na A dam a, który przywdział sukienkę kapłańską 
i został pod koniec żywota kanonikiem kamienie­
ckim ; z drugiej żony Katarzyny Michałowskiej, 
doczekał się cźworga dzieci , mianowicie trzech
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dości, zostawując drobiazg na opiece p. W ojcie­
cha, który nie miał dzieci, więc synowcami i sy­
nowicami zajął się gorliwie. Powiedzieliśmy już, 
że chodził on zastawnemi dzierżawami, miał spore 
sumy lokowane na dobrach Radziwiłłów i Wi- 
szniowieckich wołyńskich, na Raszkowie, należą­
cym do ks. Lubomirskiego, potem z kolei prze­
dostał się na Podole, i tu już dobrze nie młody, 
ożenił się (w 1767 r.j z wdową po Józefie Bawó- 
rowskim, podczaszym trembowelskim, Lińkiewi- 
czówną z dom u, która miała dzieci z pierwszego 
małżeństwa; trzymał czas jakiś w dzierżawie ma­
jątek  do młodych Baworowskich należący (Ko- 
pyczyńce, Serock, Pozczankę) w okolicy Husia- 
tyna położony, tutaj też1 nabył wieś Ilorodnicę 
na własność, że zaś kapitałów miał sporo, więc 
z kolei stanął do kupna miasteczka Jarmolińce 
z przyległościami.

Jarmolińce o 8 mil lekkich od Kamieńca po­
łożone, zakolonizowane jeszcze w końcu XIY wie­
ku nadane przez Jagiełłę Chotkowi, przybyszowi 
z Bułgaryi czy Kroacyi, zostawały długo w je ­
dnym rodzie. Chotko przybrał nazwę Jarmoliń- 
skiego, ostatnia z tego gniazda — jako wiano, 
wniosła je  w r. 1705 w dom Szepingów. I  Sze- 
pingowie podolscy rychle wygaśli, wówczas od 
sukcessorów drogą kupna dostał się ten majątek 
(1757) jenerałowi Pawłowi Starzeńskiemu, a od 
niego w kilkanaście lat później (1772), przeszedł 
do W ojciecha Marchockiego. Nowy dziedzic za­
mieszkał w sąsiednich Malejowcach, gdzie się 

t piękna znajdowała rezydeneya, dwór obszerny, 
ód z pewnym gustem uporządkowany; weso- 

l ó z dostatkiem zapanowała pod strzechą nie­

dawno skleconego stadła.... W  późnej jesieni 1781 
r. podejmowali oboje Stanisława Augusta, uda­
jącego się do Kamieńca, podejmowali w miaste­
czku, gdyż ukoronowany gość wymówił się od 
podróży do Malejowiec, z wielkiem zmartwieniem 
dla gospodarstwa, którzy z ucztą wspaniałą za­
mierzali wystąpić. Bawiono się też tutaj często, 
dzieci i to dorosłych było sporo, trzy piękne i 
posażne synowice p. W ojciecha: Justyna, Julian­
na i Ludwika, i dwóch pasierbów, o mil kilka wpra­
wdzie ztąd osiadłych, ale często ukochaną matkę od­
wiedzających. Kasztelan kochał kuzynki jak  wła­
sne córki, wyposażył je  też hojnie, każda dosta­
ła po 200.000 zł. posagu, oprócz wyprawy przy­
stojnej, i opróoz 30.000 zł. na szpilki i na zago­
spodarowanie, a druga z rzędu^ połączona z pa­
sierbem węzłem małżeńskim, największa faworyt­
ka stryja, miała sobie cedowaną i wioskę—; IIo- 
rodnicę — już podówczas kordonem austryackim 
odciętą. Synowcowie znowu nie potrafili zjednać 
serca stryjowskiego; starszy Adam, zdradzał wo- 
kacyę do stanu duchownego, więc umieścił go p. 
Wojciech w seminaryum lwowskiem, Ignacy cho­
wał się w domu, ale nie umiał się akomodować 
opiekunowi, ten więc biedził się, co ma z nim u- 
czynić, w końcu namówił wyrostka, by wstąpił 
do wojska. Oto jak  sam Marchocki opowiada o 
tem : „Przyszedłszy do lat, przyjąłem mile kon- 
dycyą, którą mi wola stryjowska wskazała do for­
mowania siebie na żołnierza, gdy nie dobrowol­
nie, nie z chęci, ale za instynktem tegoż stryja 
poszedłem w kraj obcy, w służbę wojskową pru­
ską oddany, i tam w ostatniej nędzy, w niedo­
statku przetrwałem lat kilka prawdziwą niewolę,^
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ły  obóż klerykalny rzymski, pragną, ja k  widać, 
nadać tem u zupełnie inne' znaczenie.

"Za główny powód gróźb służy Czasowi okrzy­
czana kwestya używania rosyjskiego języka w na­
bożeństwach katolickich, k tóra, ja k  wiadomo wy­
kluczoną została z punktów  ugody. Pomimo je 
dnak tego w ykluczenia Czas oświadcza urbi et 
or?1: .że samo pokuszanie się o wprowadzenie ro ­
syjskiego języka  do kościoła stałoby si§ hasłem  
rosyjskim W kościoła katolickiego z rządem

.ta k  ś“ iał.ej  ekspozycyi kwestyi, i w takiej 
c w ii, ie y dopiero oczekiwaną je s t am nestya,

Ia T, wl.-'c Przyzwoitszem i właściwszem  byłoby 
m wi nie o walce, lecz o jednomyślności w czu­
waniu nad zachowywaniem porządku i o dalszym 
rozwoju spokojnym pomyślnego bytu katolickich 
dyecezyj w Rosy i, niem ałego oczywiście nabiera­
ją  znaczenia i osobistości, k tóre mianowano bi­
skupami.

C zas—  uważa na teraz za m ożebne wyrazić 
pewne niezadowolenie tylko z niektórych z nich, 
mianowicie z W ileńskiego biskupa H ryniew ieckie­
go, jako  „wyszłego ze szkoły petersburskiej." Co 
to je s t za „szkoła" ta k a ? — nie wiadomo, ale sta­
nowi ona przeciwieństwo ze „zdrowem! siłami li­
tewskiego kleru, pełnem i ducha katolickiego, lecz 
rozproszonemi teraz po rozmaitych m iejscach wy­
gnania"... O biskupie Popielu powiada C za s , że 
jedno jego słowo mogłoby powstrzym ać w W ar­
szawie zaburzenia podobne przeszłorocznym  anti- 
sem ickim ........

„Zresztą Czas nie je s t wcale tak  naiwnym, aby 
teraz już, otwarcie chwalić m iał lub potępiać k o ­
goś z nowomianowanych biskupów, ale nie o to 
nam chodzi. D la nas ważniejszemi są nierównie 
poglądy obozu klerykalnego na charak ter faktu 
tak  zdaje się— czysto-kościelnej natury, jak  m ia­
nowanie pasterzy duchownych katolickich. Poglądy 
te, należy uznać, m ają tendencyę nie kościelną 
wcale. Inspiratorow ie Czasu zapom inają się do 
takiego s to p n ia , że gotowi są widzieć w nowych 
biskupach, bodaj czy nie jak ś  nową arm ią Stolicy 
papiezkiej, m ającą wojować z interesam i państwo'- 
wemi Rosyi i rosyjskiego języka.

„Miejmy nadzieję, że nowomianowani biskupi 
zdrowiej i właściwiej zapatryw ać się będą na swe 
obowiązki p aste rsk ie?"—

Przytaczam y powyższe elukubracye Now. W re- 
mieni na próbę zaciekłości tego organu, nie myśli­
my zaś wdawać się w po lem ikę , tern w ięce j, że 
w ycieczka je s t na w łasny rachunek tego dzienni­
ka i dowodzi zupełnej nieznajomości stanu kw e­
styi tak  co do osob, ja k  co do aktu  ugody. Oce­
niając fakt nominacyi biskupów, wypowiedzieliśmy 
to proste zdanie: że jeśli kto zawiera ugodę, wi­
nien zaniechać prześladow ania, jeśli pragnie po­
siąść pokój na polu kościelnem. Now. W rem ia  
ugodę chce przedstawić, jako  ak t łaski ze strony 
rządu, a abdykacyi ze strony Kościoła i Rzymu, 
a sprawę polityczną miesza do kwestyj kośoielno- 
państwowych.

M osl'oioskij Telegraf w ystępuje w ostatnim  swym 
num erze bardzo ostro przeciw organowi m inister­
stwa spraw wewnętrznych i zarzuca mu niedba- 
lość w sprawie Makowa. D ziennik ten  krytykuje 
w ostrych wyrazach tak  całą adm inistracye jak 
kontrolę nad finansami.

M inister spraw  wewnętrznych rozporządził zam­
knięcie kasy m inisterstwa, znajdującej się przy 
wydziale „spraw  ogólnych." W  przyszłości m ają: 
1) odbierać gaże i pieniężne pocztowe przesyłki 
z głównej kasy dla centralnych instytucyj m ini­
sterstwa, sekretarze, egzekutorowie i osobno do 
tego upełnom ocnieni urzędnicy. —  W szystkie 
niewydane sumy m uszą najpóźniej do 1 5 'p rz y ­
szłego m iesiąca zwrócone być kasie głównej i do 
tego term inu m uszą też być dostawione wszyst- 
kie kw ity ; 2) wszystkie do m inisterstwa wpływa- 
jące  sumy m ają być przekazywane kasie głównej 
lub petersburskiej kasie gubernialnej, które ze 
swej strony w razie potrzeby m uszą wystawić 
odpowiednie kw ity; 3) egzekutor wydziału spraw 
ogólnych będzie m iał pod swoją pieczą doku 
m enta dotyczące różnych gałęzi wydziału.

Powyższe rezporządzenie m a być rozciągniętem 
na wszystkie m inisterstwa, które, ja k  wiadomo, 
w niedyskretny sposób gospodarują powierzonemi 
sobie sumami.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  14 kwietnia.

Komisya balneologiczna T W . lek. krak. o ! 
była we środę d. 11 b. m. posiedzenie, na którem 
przewodniczący Dr S c i b o r o w s k i  zawiadomił, że 
na podanie komisyi wniesione w dniu 15 lutego r. 
b. do Ministeryum handlu o usunięcie niedogodno­

ści, na jak ie  narażeni są  goście  zdrojowi, udający  
się w  porze letniej do zdrojowisk galicyjsk ich  Kry­
nicy, Szczaw nicy i Ż egestow a, a zw łaszcza zmuszę 
ni po kilka godzin w nocy w yczekiw ać w najnie  
dogodniej urządzonem i um eblowanem  dworcu ko­
le i w  Tarnowie. N am iestnictw o galicyjsk ie, które­
mu podanie zostało przekazanem , już pod dniem  
13 marca r. b. odpow iedziało, że zarząd kolei tar­
now sko-leluchow skiej złożył deklaracyę, iż przy 
wprowadzeniu w życie planu ruchu na “sezon letni 
r. b. potrzeby publiczności udającej się do zdrojo­
wisk, ile  m ożności zostaną uwzględnionem i, a D y- 
rekeya k olei Karola Ludwika zobow iązana kontra­
ktem  do zadość uczynienia wszelkim  w ym ogom  co 
się tyczy służby i zarządu stacyi w Tarnowie, zo 
stała wezwaną, aby w szelk ie braki tam że w jaknaj 
szybszym czasie usuniętem i zostały. Po załatw ieniu  
spraw adm inistracyjnych i innych mniejszej w agi, 
Dr S k ó r c z e w s k i  przed łożył sw ą pracę: Klima­
to log ia  K rynicy, jako zakładu zdrojow o-kąpielów e- 
go, w której z danych spostrzeżeń wykazuje, iż ku- 
racya zdrojowa w  Krynicy w  m iesiącu czerwcu  
z pożytkiem  m oże być prowadzoną. Praca ta zosta  
nie drukiem ogłoszoną.

— Na  pom nik M ickiewicza nadesłała na ręce 
prezydenta m iasta D ra W eig la  Adm inistracya Ga­
iety Narodowej w e L w ow ie od uczniów Y  klasy  
A IV  gim nazyum w e L w ow ie kw otę 9 złr. 75 c., 
od Józia Ch. 3 złr. 5 c., od Krzysztofa Janow icza  
3 złr.; Adm inistracya K uryera  Lwowskiego 6 z ł r ; 
W ilkoszew scy A w it i B olesław  z Toporzyska i B y­
stry 3 złr.; datek z zakładu przegranego od M .W ., 
nadesłany przez D ra K uczkiewicza adw. we Lw ow ie  
1 złr. Prócz pow yższych kw ot, um ieszczonych w  ka­
sie O szczędności na książeczkę L . 62 ,243 , złożono  
także z kuponów  półrocznych ob ligacyi na 2600  
rubli fnadesłanych przez Gazetą Polską  w W arsza  
w ie) kw otę 65 rubli czyli 76 złr. 5 c.

—  Towarzystwo techniczne odbędzie posie­
dzenie w poniedziałek 16-go b. m. o godzin ie 6V2 
w ieczorem  w lokalu własnym . N a porządku dzien­
nym oprócz przyjęcia now ych członków i dokoń­
czenia przedm iotów z ostatn iego posiedzenia, znaj­
duje się sprawozdanie kom isyi o projekcie założenia  
szkoły podm ajstrzych w  K rakowie, jakoteż odczyt 
czł. D ąbrow skiego o brukach żelaznych.

—  Dowiadujem y S i ę ,  że jutro z powodu sła­
bości nie będzie kazał X . prałat G olian w kościele  
N. P . Maryi, jak  to było zapowiedzianem . Odłożoną 
też  została kw esta dla ubogich  chorych na później, 
gdyż am atorowie odbyw ają jeszcze próby śpiew ów  
kościelnych, które w czasie kw esty mają być w y­
konane; w chórach m ają w ziąć udział najcelniejsze  
siły  am atorskie naszego miasta.

— O tr z y m u jP m y  następujące szczegóły  o osta­
tnich chw ilach straconego dziś St. Górala:

Skazany Stanisław  Góral zaraz po odczytaniu mu 
w yroku śm ierci w  dniu wczorajszym, przyjął tako­
w y zupełnie spokojnie, w cale naw et nie żal mu by­
ło życia, lecz gorzko ża łow ał popełnionej zbrodni. 
K apelan w ięzienny baw ił z nim razem w kaźni od 
godziny rannej 9 do w ieczornej 9, w ydalając się 
tylko dwukrotnie na niedługie p rzerw y; przez 
cały  ten czas z w ielką skruchą m odlił się więzień^ 
i przygotow yw ał do jeneralnej spow iedzi, którą 
z w ielką pokorą popołudniu odprawił. Po spow ie­
dzi prosił kapelana, by pocieszył starą jeg o  i stro­
skaną m atkę i żonę, oyaz, aby w  jeg o  im ieniu  
przeprosił m atkę dw ojga zabitych przezeń osób, 
która podobno przy życiu mimo ciężkiego kalectw a  
pozostaje. P rosił też, by im ieniem  jeg o  przeprosić 
proboszcza i w ikarego rodzinnej w ioski tj w Sie- 
prawiu, także w ójta i n iektóre inne osoby. W o g ó ­
le był nadzw yczajnie skruszony, a choć mu łzy  ża ­
lu z oczu płynęłyj zachow yw ał się zupełnie spokoj­
nie. Po spow iedzi upadł do nóg kapelanow i i z g ło ­
śnym płaczem  obejm ując dziękował za przygotow a­
nie go do śmierci. M odlił się, a zwłaszcza najchę­
tniej odczytyw ał Tomasza a Kempis aż do godziny  
11 w nocy, poczem  usnął trochę, a dziś o godzinie  
trzeciej rannej w stał i m odlił się aż do chwili w y­
roku. Gdy z rana około 5 J/2 godziny kapelan przy­
szed ł z N ajs. Sakram entem  zastał go  klęczącego  
na m odlitw ie. Popraw ił spow iedź wczorajszą i z wiel- 
kiem  nabożeństwem  się kom unikował. Gdy o go­
dzinie siódmej wezwano go na plac stracen ia .w stał 
raźno i raz jeszcze podziękow ał kapelanow i za to ­
warzyszenie mu. Przy czytaniu wyroku był zupeł­
nie spokojnym i przyjął go z głęboką p ok orą ; obu­
rzającą była niezdarność katów , którzy mu przy­
czyniali męczarni. Skończył w krótce pełen skruchy i 
żałujący.

—  Z  uniwersytetu. P. Ernest G r u c z y ń s k i ,  
rodem  z W ojnicza w G alicyi, otrzym ał dziś na tu ­
tejszym  uniw ersytecie stopień  doktora praw. 

Otrzymujemy następujące pismo:
Czytamy w Przeglądzie politycznym  Czasu  Nr. 83 

w yjątek z F rem deńblattu , w  którym  dziennik ten 
tw ierdzi, że w eterani z r. 1831 popierali kandyda­
turę p. Rom anowicza. Otóż w im ieniu K om itetu ma­
my zaszczyt ośw iadczyć, że  w eterani z r. 1831, jako

organ, żadnego udziału w agitacyach w yborczych  
nigdy nie brali —  i prosimy szan. R edakcyę o ła 
skaw e sprostowanie tego tw ierdzenia.

Kraków, 13 kw ietnia 1883. K. Roroch.
—  Niegodna spekulacya- Jak w iadom o, w b ie­

żącym  roku d. 8 września odbędzie się w kościele  
N aw iedzenia N . Maryi Panny na P iasku koronacya  
cudownego Jej obrazu. W  tym celu dla pobożnego  
ludu, b iorącego udział w uroczystościach*, przygoto­
wują 0 0 .  Karm elici m edaliki, w  form ie ow aln ej, 
mające wartość artystyczną, a w yobrażające na je ­
dnej stronie w iarogodny wizerunek M atki Boskiej 
w koronie, na drugiej zaś m ieszczące napis: „P a­
m iątka koronacyi N . M. P. u X X . K arm elitów  na 
Piasku w Krakowie dnia 8/IX  1883." M edaliki te  są 
m osiężne i prawdopodobnie będą pośw ięcane. Tym ­
czasem sięgła  w tę sferę spekulacya niegodna, w y­
rabiając m edaliki pozbawione cechy artystycznej a 
do tego z fałszywym  wizerunkiem Matki Bożej i 
z następującym  napisem, który zdradza źródło ich  
wyrobu: „Na pam iątkę prawdziwy w yzerunek N . P. 
Maryi w kościele 0 0 .  Karm elitów w P iasku na 100- 
letniej koronacyi 1883 w Krakowie." M edaliki te 
są  z białego m etalu, w dwóch form ach: okrągłej i 
owalnej , a zajmują się żydzi ich  rozsprzedażą i w y­
robem. N ależałoby w ięc zapobiedz, do kogo należy, 
podobnej niew łaściw ości i tum anieniu prostego ludu 
wyrobami obrażającemi uczucia religijne.

— Dyrekcya poczt we Lw ow ie w ydała nastę­
pujące og łoszen ie:

„W edle zawiadom ienia zarządu poczt Zjednoczo 
nych Stanów Ameryki północnej można było za le­
dwie J/4 część posyłek pod opaską z drukami z Au- 
stro-W ęgier z. r. wysłanych adresatom doręczyć, 
poniew aż po większej części adresy z pow odu uży­
cia słabych opasek podarte lub w  inny sposób zni­
szczone były. A żeby w przyszłości takim  wypadkom  
zapobiedz, zaleca się używać silnego papieru do o- 
pakow ania wspomnianych posyłek a w zględnie dla 
pew ności adres na samej posyłce umieszczać."

—  Towarzystwo Ogrodnicze w e L w ow ie, za­
rządzi w połowie września r. b. w ystaw ę płodów  
ogrodnictw a, sadow nictwa, pszczelnictwa, tudzież 
przyrządów właściwych. Donosim y o tem  m iłośni­
kom zawodowym ą bliższe szczegóły i warunki po­
damy, skoro zatwierdzenie projektów  przez M ini­
sterstw o rolnictwa nastąpi.

—  Schwytanie Spangi. w  dniu 12 b. m. w ie­
czorem został w reszcie ujęty w  Preszburgu, w tylu  
m iejscach poszukiwany Spanga. K obieta, w  której 
domu nocow ał, doniosła policyi, że m łody jakiś 
człow iek, wychodząc zrana, zostaw ił u niej paltot i 
parasol i przyrzekł wrócić w ieczorem . N a policzku  
jeg o  dostrzeżono bliznę, co w znieciło podejrzenie, 
że jest w łaśnie tym, za którym , jako wspólnikiem  
w zamordowaniu Majlatha, od tylu  dni śledzono. 
Inspektor policyi Schw ingenschlogl udał się skut­
kiem  tego do w skazanego domu w ieczorem  i zna­
lazł tam  ow ego obcego, który, wziąwszy paltot i 
parasol, oddalił się. Inspektor poszedł za nim prze­
konany, że ma przed sobą S p an gę , tak się cała 
jeg o  postać i suknie godziły  z rysopisem . Szli oba 
brzegiem  Dunaju, aż do połow y prom enady miej­
skiej, gdzie przed hotelem  Spenedera, inspektor po­
chw ycił go . Spanga w yrwał się i trzykrotnie strze­
lił do sieb ie z rewolweru. D w a strzały poszły bo­
kiem , trzeci utkw ił w ustach i doszedł do lew ego  
oka. Omdlałego wsadzono go do fiakra i przewie­
ziono na ratusz, a potem do szpitala, gdzie go fi­
zyk miejski opatrzył. Prokurator znalazł przy nim 
52 złr., rękawiczki, flaszećzkę z trucizną i niklowy 
zegarek. W szpitalu powiedział: „Jestem Spanga." 
Lekarze wyjęli kulę i zaszyli ranę, znajdując, że 
rana nie jest śmiertelną, jeżeli nie nastąpi gorącz­
ka. Nazajutrz zrana przeprowadzono z nim śledz­
tw o. Podczas przesłuchania okazyw ał się zuchwałym  
i krnąbrnym i traktow ał prokuratora i urzędników  
policyi z pogardą. Przyznał on się, że należał do 
rabunku, dokonanego u dyrektora pryw atnego za­
kładu obłąkanych w Budzie D ra Schwarzera, lecz 
udziału w zamordowaniu M ajlatha stanowczo się 
wyparł. M inister spraw iedliw ości Paulęr przesłał 
wczoraj telegram  do władz preszburskich, aby dal­
szego śledztw a ze Spangą zaniechano i natychm iast, 
je że li to je s t  m ożliwem , odstawiono go do Pesztu. 
Tym czasem  stan Spangi s ię  zmienił i do rany przy­
rzuciła się róża. Spanga urodzony jest w  Ribek  
w kom itacie nitrzańskim. Przy śledztw ie w skazywał 
sw oje alibi w chw ili zamordowania M ajlatha, i mó­
wił, że z Budapesztu udał się do W iednia, zkąd 11 
b. m. przybył na drabiniastym w ozie do Presz- 
burga.

— Przyjem ne wygnanie. Arabi basza wy­
gnany na wyspę Ceylon wraz z kilkom a towarzy­
szami niedoli, upodobał sobie w idocznie nową sie­
dzibę i w ygnańczy swój los znosi z w ielką filozofią.
W  liście, k tóry pisał do sw ego obrońcy Bradleya, 
ośw iadcza, iż został przez m iejscow e angielsk ie wła­
dze przyjęty z w ielką serdecznością i czuje się w o- 
bow iązku wyrazić im za to swoją wdzięczność. „Mia­
sto, pisze d a le j , kraj cały i klim at nadzwyczaj nam

się po o a y. Karmią nas doskonale samemi poźy- 
wnemi po rawami; mieszkanie moje jest obszerne i 
nic nie pozos awia do życzenia. Dzieci zamierzamy 
posyłać do angielskiej miejscowej szkoły i sami u-
. ^ 8 u- Jednem słowem, będziemy
tu szczęśliwy żywot prowadzili.

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Magdalenę W artalską, za kradzież  
w służbie; Franciszka Strzeleckiego, za kradzież ró­
żnych przedmiotów; za pijaństwo 7 osób.

Repertuar teatralny.
W  n i e d z i e l ę  15 g o : W esołe Kobiety z  W in d ­

sor, kom edya w 5 aktach Shakespeara, przekład  
W ł. łab ow sk iego .

-  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. 
l le j  do 4ej prócz poniedziałku.— Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów.

— G a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J a ­
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium m ajus) zwidzać można co­
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich.

— Muzeum Techniczno - przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

-  D . 13go kw ietn ia pochmurno; term. od 3'0 do­
szedł do 6 0 C. Barom etr opada; o godz. 7ej rano 
d. 14go stan jeg o  był 737-7 m ilłim ., term. 2'2 C. 
W iatr w schodni.

-  W  niedzielę d. 15go k w ietn ia: Opieki Ś. Jó ­
zefa; w  poniedziałek 16 g o : Ś. Lam berta m.

W iadom ości artystyczn e, literackie 
i  naukowe.

P. E . S a u r  e t  (skrzypek), o którego zamiarze da­
nia w m ieście naszem  koncertu donieśliśm y, wystąpi 
w piątek  (2 0  b. m .) w sali hotelu  S ask iego z w spół­
udziałem  p. B y lick iego . Program  je s t następujący: 
„K oncert a moll," przez V ieuxtem ps, odegra p Sau- 
ret; „Andante" B eeth oven a i „N ow eletę" d dur 
Schum ana p. B y lic k i; „Barcarollę" Spohra i „Sche- 
rzino" przez p. Sauret, p. Sauret; „Barcarollę" Cho­
pina p. B ylicki i „Faust" fantazyę W ieniaw skiego  
p. Sauret.

Leipziger Signale zdając sprawę z koncertu, który  
p. Sauret dał w Lipsku 18 stycznia r. b., tak się o 
nim w y ra ża : V iolin ista ten d i prim o cartello , w y­
w ołał grą swoją frenetyczne oklaski. I jakżeby  ina­
czej być m ogło w obec tej k o lo sa ln e j, wszelkim  tru­
dnościom  urągającej techniki, tego  czarującego to ­
nu i p ełnego ducha i rzew ności w ykonania. P ubli­
czność nie pierwej się u sp ok oiła , aż p. Sauret po 
wyczerpaniu program u, odegrał po nad program  
„Poloneza" W ieniaw skiego.

O b r a z y  M a k a r t a .  P. Aleks. Krywult, którego 
wystawa obrazów budzi w Warszawie ciągłe zaję­
cie, zamierza wkrótce umieścić na tutejszej wysta­
wie dwa obrazy M akarta: „Bogactwa ziemi i mo­
rza," które we Lwowie mnóstwo ściągały lubowni- 
ków sztuki.

Prof. Tadeusz W o j c i e c h o w s k i  rozpocznie d. 
19go b. m. sw oje w ykłady na un iw ersytecie lw ow ­
skim. Przedm iotem  letn iego kursu naszego profe­
sora, będzie „Historya Polski, Litwy i Rusi do XIV 
stulecia."

D im d sln i L D ty  podają w ostatnim numerze por 
tre t primadonny opery warszawskiej Bronisławy Do 
wiakowskiej, zdjęty z fotografii zrobionej w W ar
szawie.

Od Administracyi „ Czasu. “
D la rodziny ś. p. Ju liana  H oraina złożono: F . 

B. 10 z łr . ,  A dm inistracya D ziennika  Polskiego 
ze sk ładek 11 złr., Łastowieccy 4 złr., za pośre­
dnictwem p. A. Rym aszewskiego pp. D., W .. G., 
K., R ., S., J ..ra  ogółem 6 złr. 30 ct., H . S. 5 
złr., z pensyonatu p. Górskiej 5 złr.

D la weteranów polskich z r. 1831 nadesłał X. 
J . Rybarski z Tuchowa 5 złr.

Michał Łuszczkiewicz.
Znikają ju ż  ostatnie typy starego K rakowa 

z czasów wolnego m iasta , i coraz już  mniej tych, 
któryni przypadło zajmować czynne i pożyteczne 
stanowisko w swej epoce. Zm arły przed dwoma 
dniami starzec, w nauczycielskim swym zawodzie 
wychował k ilka pokoleń, a ja k  um iał rozumnie 
pokierować młodzieżą, dowiódł tego najlepiej wy­
chowaniem synów, przynoszących chlubę imienio- 
wi a pożytek krajowi. Urodzony w Jędrzejow ie 
w roku 1800, pochodził z rodziny kapotowego 
mieszczaństwa, którego tradycye, zam ożność, po 
czucie obywatelskie, zdolność do przem ysłu i handlu,

a nawet ogłada i w ykształcenie uległy  w naszych 
czasach znacznem u obniżeniu. Mówimy dziś wiele 
o potrzebie średniego stanu, a faktycznie przepa­
da i drobna szlachta i stare m ieszczaństwo, m a­
jące odrębne i wysokie poczucia. Ojciec M ichała 
wychował trzech synów, z których każdy w innej 
kolei zdobył sobie stanowisko w świecie, jeden 
w sądownictwie (um arł prezesem  sądu w K ró­
lestwie P olsk iem ), drugi został lekarzem  i po r. 
1831 emigrował do F ran cy i, i tam  zostawił ro­
dzinę; najstarszy M ichał w 13 roku życia dostał 
się do K rakowa, tu  przebył gim nazyum  i wydział 
filozoficzny na Uniwersytecie. W  roku 1821 został 
pomocnikiem, a w roku 1824 nauczycielem  w li­
ceum św. Anny. M łodzieńcem zbliżył się do Jack a  
Przybylskiego, tłom acza H om era i Y ęrg ila , oraz 
do senatora R adw ańskiego , używany przez tych 
mężów do wspólnych prac czy—-to naukowych, 
czy też zajęć m ających na celu dobro i upiększe­
nie m iasta, ja k  spraw a zakładania plantacyj, k tó­
rą  tak  gorliwie Radwański popierał.

W śród zastoju jak i panow ał podów czas, po­
w stała myśl założenia szkoły technicznej i m łody 
profesor powołany został do kom isyi, k tóra  zor­
ganizowała w r. 1833 szkołę techniczną. W  no­
wym zakładzie w ykładał fizykę i m atem atykę — 
a w roku 1851 pow ołany na dy rek to ra , zajm uje 
to stanowisko do roku  1860, kiedy mimo gor­
liwości i zdolności do dalszej pracy otrzym ał 
em eryturę w skutku zajścia z prezesem  rządu 
Yukasowiczem z pow odu, że dyrektor odmówił 
ingerencyi policyi w szkole, biorąc na siebie tylko 
wstrzymywanie m łodzieży od dem onstracyjnych 
śpiewów. Jako  nauczyciel um iał wzbudzać zaufa­
nie młodzieży i miłość nauki. W  życiu politycznem 
nie b ra ł udziału, ale zajm ował się gorliwie sprawami 
m iasta i przez długie la ta  czynne zajm ow ał sta ­
nowisko w kom itecie ekonomicznym byłej R ze­
czypospolitej. Łuszczkiew icza ścisła łączyła  przy- 
aźń z H ilarym  Meciszewskim, {kierownikiem zna­
komitej podówczas szkoły dram atycznej krakow ­
skiej, biegłym  ekonomistą i zdolnym publicystą 
odznaczającym się duchem inieyatywy. W  ści­
słych zostający stosunkach koleżeńskich z Statle- 
rem, Łuszczkiewicz zwrócił syna na tory artysty­
czne i wychował w nim następcę Statlera, a na­
leżał do tych, którzy pierwsi podjęli myśl Tow a­
rzystwa sztuk pięknych. Myśl ta  zrazu obojętnie 
przyjęta, przez gorliwość W alerego W ielogłow- 
skiego narzucona niem al społeczeństwu, wnet tak  
świetne m iała wydać owoce, ale Łuszkiewicz zwo- 
a ł pierw szą naradę obywateli w tej sprawie i 

podpisał podanie o zatwierdzenie sta tu tu  Tow a­
rzystwa. Łuszczkiewicz pierwszy próbuje hodowli 
jedwabników  i wraz z prof. Kozubowskim zaw ią­
zuje Towarzystwo ku  popieraniu jedw abnictw a, 
pszczelnictwa i sadownictwa. Czerstwa jego sta ­
rość by ła  do końca czynną i pożyteczną, a n ad ­
to m iała urok obfitych wspomnień spiesznie za­
cierającej się przeszłości. M ichał Łuszczkiewicz 
m iał trzy córki i trzech synów, z których n a j­
starszy lekarz w Królestwie Polskiem  zm arł przed 
d lkunastu  laty; W ładysław  je s t członkiem  A kade­
mii, nauczycielem  szkoły sztuk pięknych, wysoce 
na polu sztuki i archeologii zasłużony, Antoni je ­
dnym z najzdolniejszych architektów  naszych.

Pogrzeb ś. p. M ichała Łuszczkiewicza odbył się 
dziś o godz. 4ej po południu wśród licznego u- 
działu publiczności, między k tó rą  znajdowali się 
prezydent m iasta, tajny radca p, Paw eł Popiel i 
wielu przyjaciół i znajomych zmarłego i jego po­
zostałych synów. K ondukt prow adził X. Piwo- 
woński.

Towarzystwo techniczne, k tóre w gronie swem 
liczy wielu byłych uczniów zm arłego, złożyło 
w uznaniu licznych zasług nieboszczyka, na tru ­
mnie bardzo piękny wieniec.

S O B I E  Ś C I A N A .

Z notatek  pozostałych po M archockim, wnosić 
można, że w padł w sidła jednej z werbowniczych 
komend pruskich przebiegających po kraju... Nie 
ograniczały się one W ielkopolską, na Rusi czer­
wonej spotkać je  można było, docierały niekiedy 
i do granic Podola. Miało to miejsce około 177Ó 
r., bohater nasz podówczas liczył rok dwudziesty, 
a że tęgo zbudowany, silny i rosły, posiadał więc 
wszelkie kwalifikacye do wojskowej służby, a by­
ła  ona i ciężka i twarda, m usiał więc i kaw aler 
być twardy i nieugięty, kiedy opiekun aż taką  
dla niego szkołę obm yślał; ze szkoły tej bowiem 
albo wychodził człowiek jeszcze ba'rdziej zahar­
towany, albo ginął marnie w szeregach. Już jednak  
w r.1774 spotykam y znowu m łodzieńca na dworze 
stryjowskim w Malejowcach. P . W ojciech w tym 
czasie ciężko zapadł na zdrowiu, synowice już 
podorastały , więc m ajątek pozostawiony przez 
b ra ta  podzielił m iędzy sieroty, schedę jednak  dla 
Ignacego przeznaczoną, oddał w opiekę młodego 
Baworowskiego, który niedawno stanął do wspól­
nego życia z panną Marchocką, był więc szwagrem 
świeżo przybyłego z szeregów pruskich ochotnika, a 
oddał dlatego, ja k  powiadał, bo się bał, by p a ­
nicz nie strwonił fortuny przez ojca mu przezna­
czonej.

Powoli jednak  staruszek przychodził do zdro­
wia, niechęć dawna do synowca została, ba, nawet 
wzmogła się z tej racyi, że synowiec lekcew ażył 
sobie s try jen k ę : „Pow rot z zagranicy, pisze nasz 
bohater, nie uczynił mnie milszym w oczach stry- 
jowskich, zkąd nie chcę wróżyć sobie nieukonteń- 
tow ania ztąd pochodzić mogącego, że do gniazda 
swojej ojczyzny pow róciłem , ale skutki następne 
przeświadczyć mogą każdego, ja k  niechętna i n ie ­
odstępna od boku jego  nienawiść czyli zazdrość, 
potrafiła coraz bardziej zaostrzyć um ysł i serce'

stryjow skie, że w trakcie całego życia swego, 
żadnej partycypacyi łask i tegoż stry ja  nie dozna­
łem ." Zaraz też po wyzdrowieniu jego  wyniósł się 
do W arszawy. — Czy znowu w stąpił do wojska — 
nie potrafimy powiedzieć, choć przypuszczać się 
godzi, że zaciągnął się do jednego z regimentów 
w stolicy konsystujących, zaczęto go bowiem 
w urzędowych papierach z tego czasu tytułować 
k ap itan em , a potem  m ajorem . Nawet posiadał 
pewne wpływy u dw oru: własnem staran iem , a 
za pośrednictwem  szam belana Ruckiego, wyrobił 
w 1778 r. dla stryja order św. Stanisława. P an  
W ojciech nie znał porządków, nie wiedział, że 
dystynkcyę tę trzeba suto opłacić, to też zaraz 
pobiegły listy do interesowanych do Malejowiec, 
z upom nieniem , o uświęcone zwyczajem w p o ­
dobnych zdarzeniach p rezen ta ; korespondeneya 
tiw ała  długich la t dwa, stary  szlachcic kresowy do- 
czekałsię kasztelanii sanockiej, już więc jako  sena­
tor płacił należytości zale głe, przez pośrednictwo 
kapitana (Ignacego Marchockiogo, a swego synow­
ca: dukatów siedem rocznie, złożył na ręce
Dienowskiego „to je s t:  na szpital dzieciątka 
Jezus w W arszawie czerwonych złotych cztery, 
na suffragia roczne za zm arłych tego orderu  k a ­
walerów czerwony złoty je d e n , na  kancelar 
czerwonych złotych dwa." Niezależnie od tege‘ 
dostali jednoiazow ie Rousseau —■ kam erdyner 
jego królewskiej mości dukatów sto, a furier Bour- 
lant 8 dukatów, z których, ja k  zapew niał w po­
kwitowaniu, on sam „i wszyscy dworscv beda 
zaspokojeni."

Już  jed n ak  w 1783 r. powraca pan Ignacy na 
Podole, jako  m ajor, i jako  szczęśliwy małżonek, 
w tym  bowiem okresie zaw arł związek ślubna, 
z E w ą z Ruffów —  patrycyuszką rzym ską, tak  ją  
przynajm niej rozkochany a lubujący się w św ietnej,

parenteli nowożeniec nazywał. Ożenienie to atoli 
nie podobało się stryjowi, p ragnął on mieć synową 
z gniazda polskiego, w patrycyuszostwo p. Ewv 
nie bardzo w ierzył, niedomagał, skutkiem  choro­
by sta ł się zgryźliwym, gorzkim ; synowiec nie 
um iał czy nie chciał tego przykrego usposobie­
nia przełam ać. Kasztelan wszakże m iał na wzglę­
dzie podniesienie rodu, szło mu o nazwisko prze- 
dewszystkiem, w testamencie więc, ułożonym pod­
ówczas, zawsze jeszcze w M alejowcach, Ignacego 
naznaczył głównym spadkobiercą fortuny, obcią­
żonej dożywociem żony i posagowemi sumami dla 
synowie wydzielonemi, nie mógł jednak  przemódz 
na sobie, by tej niechęci dla m ajora, chowanej 
w sercu w łasnem , nie przekazał potomnym, akt 
bowiem donacyi rozpoczął w ten  sposób: „Lubo 
wyrażony Ignacy Marchocki. synowiec mój, z przy­
czyn tkliwie uczynionych mi przykrości, powinień- 
by zostać oddalony od wstępowania i obejmowa­
nia po mnie mojej substancyi" i t. d. Jak  długo 
ak t ten by ł prywatnym dokumentem, major zno­
sił cierpliwie wymówkę zapis poprzedzającą, ale 
gdy go kasztelan do ksiąg grodzkich kamienieckich 
wciągnąć polecił, wówczas pokrzywdzony nie m ógł 
się wstrzym ać i wystąpił z protestem .

Należy atoli dodać, że między napisaniem te ­
stam entu a oblatowaniem go , całych lat pięć u- 
biegło. W tym  czasu okresie, kasztelan sprzedał 
dobra Jarm olin ieck ie , a nabył natom iast od p. 
Józefa S tarzeńskiego, chorążego latyczowskiego 
klacz M ińkowiecki, także w glebie podolskiej po­
łożony, i tu  się przeniósł, urządziwszy sobie wcale 
pańską w Pobójnej rezydencyę.

2vcie m ajora niewesoło się p lo tło ; słodziło mu 
chyb: te przykre chwile przywiązanie żony, k tó­
rej ka  za synową nie uznaw ał. R ozjątrze­
nie doszło do togo, ż6 nawet nie rad  w idział sy­

nowca, ztąd też p. Ignacy prawie nie byw ał w P o ­
bójnej. W zm ogło się zaś ono jeszcze bardziej, 
kiedy ex-ochotnik pruski po przeczytaniu w pisa­
nego do ak t te s tam en tu , lekcew ażąc sobie dość 
sporą spuściznę, dotknięty uwagami kasztelana, 
wyżej wyszczególnionemi, publicznie „w K am ień­
cu, w grodzie powiatowym, oświadczył pod d. 17 
grudnia 1787 r. swoje zażalenie... przeciwko nie­
znośnym pokrzywdzeniom niewinnie oczernionego 
prawego sukcesora, z przykrych wyrazów hańbie
i obelżywosci swojej zabiegając." Było to może 
n ie tak tyczn ie , ale wysoce uczciw ie; stryj m iał 
prawo wydziedziczyć g o , ale nie m iał praw a o 
niewdzięczność oskarżać. N iechętni jed n ak  panu 
Ignacem u skorzystali z tego ; um ierający kaszte­
lan za ich pośrednictwem  dowiedział się o pro­
teście, w ystąpił z remanifestem d. 29go stycznia 
1788 r., w nim w ytyka majorowi wykroczenia, a 
z tych jedno tylko i najw ażniejsze, że się nie 
um iał akomodować jem u i jego żonie, że miesz­
kając  w okolicy M ińkowiec, nie odw iedzał scho­
rowanego swego opiekuna i dobrodzieja, a co naj­
straszniejsze, że „za dyspozycyę testam entow ą nie 
podziękował,"

Nie wiadomo, czemby się ta  posw arka zakoń­
czyła, gdyby kasztelan pożył dłużej, nie doczekał 
jednak  odpowiedzi na rem anifest, um arł w końcu 
m arca 1788 r. Pozostała po nim wdowa m iała 
dożywocie, oparte na wszystkich dobrach męża, 
ale i ta  prędko potem  przeniosła się do innego 
świata. M ajor tedy został właścicielem sporego 
m ajątku, do ktorego wprawdzie przyw iązane były 
niem ałe ciężary, ja k :  posag macochy (90,000 złp.), 
sp łaty  trzech sióstr (600,000 złp.), 'd ługi (200,000 
złp.); nadto X . Adam M archocki, kanonik kam ie­
niecki, recesow ał z sukcesyi, z warunkiem , by mu 
wypłacono sto kilkadziesiąt tysięcy złotych jedno*

Następujące osoby zgłosiły się w tych dniach 
z własnej inieyatyw y z uprzejmą gotowością wzię­
cia udziału w W ystawie k rak o w sk ie j:

Hr. Romanowie B n i ń s c y  w Krakowie obiecali: 
m akat sztuk 7, między któremi śliczne wschodnie, 
bogate wyroby Moźarskiego, ozdobne hafty; pię­
knych a  po części bardzo kosztownych starożyt­
nych materyj wzorzystych kaw ałków  15; stary 
haft złoty chiński; pasy polskie 2, kaftaniczki, 
należące do stroju zamożnych mieszczek krakow ­
skich 2 ; następnie śliczna kasetka z najstarszych 
okazów porcelany saskiej, szafka intarsyam i zdo­
bna, hafty złote klasztorne w ram kach 2, lustro 
stare weneckie z m alowaną na  odwrotnej stronie 
M atką Boską i herbem Junosza, gobelin z herba­
mi polskiemi, duży półmisek majolikowy.

Pani Sew eryna z hr. Szembeków C z a j k o w ­
s k a  w Krakowie przyrzekła na w ystaw ę: szka­
tułkę w yklejaną w łasną ręką królowej Maryi Ka-

razowo Razem  więc przeszło pół miliona złotych 
potrzebow ał dla uiszczenia się z przyjętych zo­
bowiązań. W  pierwszej chwili zakwestyonował 
posagi sióstr, opierając się na w ątłych wywodach, 
że wszystkie za kordonem, w prowincyach nale­
żących do A ustryi osiadły, tem więc samem tracą 
prawo do sukcesy i: Baworowska i Horodyska, 
jako  żony posiadaczy ziem skich; Zabielska, jako  
m ałżonka sędziego najwyższego trybunału  we Lw o­
wie. Było to raczej wynikiem chwilowej niechęci 
względem sióstr, k tóre w sporze ze stryjem  trzy ­
m ały stronę tego ostatniego. Bez w ielkich atoli 
zobopólnych nalegań przyszło do kom planacyi, 
zawartej w K am ieńcu na początku 1791 r.: pan 
m ajor oparł należności na swoich dobrach, a do 
chwili w ypłaty zupełnej przyrzekł prowizyę dość 
sporą, ja k  na te czasy, bo po 8 od sta, i uiszczał 
się z niej z całą akuratnością, ja k  o tem  św iad­
czą kwity przechowane do dzisiaj.

Dopiero w 1803 r. przodał dobra ojczyste, na 
U krainie położone (W asylówkę, Jaroszlci i Browki) 
liczące 779 dusz męskich. N abywcą był dobrze 
znany krajowi całem u: „Tadeusz Czacki, starosta 
nowogrodzki, orderów polskich kaw aler;" zapłacił 
on za nie 420,000 złotych, Mińkowce więc z przy- 
ległościam i odtąd zostały zupełną i niepodzielną 
własnością Ignacego Ścibor M archockiego , który 
zaczął się pilnie k rzątać około należytego ich 
uporządkowania.

D b A n t o n i  J.

(Ciąg da lszy  nastąpi).



CZAS z Niedzieli 16 Kwietnia 1883.

Zimiery a wraz z zawartym w niej serwisem z por­
celany sewrskiej darowaną siostrze, kanclerzynie 
Wielopolskiej; puszkę mosiężną na stoczek; taba 
kierkę srebrną z medalem Sobieskiego i napisem, 
wyliczającym jego zwycięstwa; medalion z kości 
słoniowej, współczesny portret Sobieskiego na a 
ksamicie.

Nadto hr. Jerzy M o s z y ń s k i  przyrzekł udzie 
lic ze swych bogatych zbiorów zbroi i pamiątek 
wszystkich przedmiotów do wieku XVII odnoszą 
cych się, których wykaz później podamy.

Zaproszeni zostali w dalszym ciągu listownie 
do poparcia Wystawy krakowskiej: p. Burzyński 
i pani Seweryna Czajkowska w Krakowie, hr. Iza 
Dzialyńska w Paryżu, hr. Paulina Dzieduszycka 
w Krakowie, lir. Wawrzyniec Engestióm jako se 
kretarz jeneralny Towarzystwa Przyj. Nauk w Po 
znaniu, p. Józef Friedlein księgarz, p. Friedlein 
zegarmistrz, hr. Witold Jundziłl w Krakowie, hr 
Jan Krasicki w Wiedniu, p. Konstanty Matczyń 
ski w Podhajczykacb, p. Natalia Popielowa w Ku 
rozwękaeh, hr. Antoniowie Potoccy w Olszy, hra­
bianka _ Zofia Potulicka w Krakowie, hr. ze Skó 
1'zew.skicli Rogalińska w Królikowie, hr. Januszo 
wa Rostworowska w Warszawie, p. Henryk Ruli 
kowski, p. Konrad Wentzel, hr. Władysław Wie 
lopolski, hr Henryk Wodzicki, hrabina Zofia Wo 
dzicka w Krakowie.

Kłosy  warszawskie w ostatnim numerze podają 
rysunek szabli, jakoby Sobieskiego, a będącej 
w posiadaniu p. Kolankowskiego, wraz z opisem 
p. Edmunda Chłopickiego.

X. prałat Edmund książę Radziwiłł nadesla. 
Komitetowi Wystawy rysunek ambony wRaddatz 
pod Nowym Szczecinem, która zrobioną została 
przed laty z karety tryumfalnej króla Sobieskiego, 
przywiezionej z górnego Szląska przez jednego 
z jenerałów Fryderyka Wielkiego. Napisy i herby 
nadają tej karecie wszelką cechę autentyczności 
Dołączone uprzejmie do rysunku notatki, artyku­
ły dzienników i listy uczonych, nie wyjaśniają 
jednak dostatecznie jej pochodzenia i losów. Do 
zagadkowej tej sprawy powrócimy jeszcz na tern 
miejscu.

Sprawy sadowe.
Wykonanie wyroku śmierci.

Dziś rano o godz. 7 wykonanym został wyrok 
śmierci w tutejszym zakładzie karnym na Stani­
sławie G ó r a l u  z Sieprawia, skazanym za zbro­
dnię morderstwa rozbójniczego popełnionego w dniu 
15 sierpnia 1882 w Sieprawiu na Marcinie i Te­
resie Tylkach.

W  dziedzińcu więziennym ustawiono szubieni­
cę, na którą z trwogą wyglądali z kaźni swych 
więźniowie. Przed siódmą godziną oddział żołnie­
rzy okolił miejsce stracenia; od kaźni skazańca, 
przepędzającego ostatnie chwile na modlitwie, aż 
do szubienicy, tworzyło wojsko szpaler. Wreszcie 
kilka minut przed siódmą wsparty na ręku spo­
wiednika chwiejnym krokiem zbliża się skazany. 
Na twarzy jego maluje się przygnębienie i strę- 
twiałość. Uroczyste milczenie zaległo, kiedy ska­
zany ukląkł pod szubienicą kończąc modlitwy... 
W  tem uderzyła godzina siódma. Do skazanego 
przystąpił kat, dobywając z pod futra stryczek. 
Nastąpiła okropna scena: schodki pod szubienicą 
umieszczone, pokazały się za niskie — pomocnicy 
kata musieli skazanego na rękach podnosić, a kat 
z góry pomagał, drżącemi ze starości rękami, 
ciągnąc za stryczek; dwa razy nie udała się ope- 
racya. Góral stracił już tymczasem przytomność. 
Wreszcie wyrok został wykonany..;

Obecnymi byli ze strony sądu prezes K a w e ­
c k i .  radcy Ł o b a c z e w s k i  i J c n d l ,  prokura­
tor P r u s s n i g g ,  protokolant Mahr .  Ze strony 
gminy radca T u r n a u  i Dr B u s z e k .  Po wyko­
naniu wyroku rozdano wpuszczonym osobom dru­
kowany opis zbrodni popełnionej przez skazanego.

Wykonanie dzisiejsze wyroku śmierci mogło 
najgruntowniej uzasadnić żądania zniesienia kary 
śmierci. Nie wspominając już o powszechnej na 
to w u m i e j ę t n o ś c i  prawa karnego zgodzie, 
podnieść należy barbarzyństwo w wykonaniu wy­
roku: kat pełniący swoje rzemiosło jeszcze od 
r. 1848, nie jest w stanie dość prędko spełnić 
swej powinności, — a najlepszym dowodem jego 
niedołęstwa jest okoliczność, że na zasłonięcie 
twarzy powieszonego chustką, potrzebował parę 
minut czasu. W  obradach komisyi parlamentar­
nej nad nowym kodeksem karnym, przyjęto karę 
śmierci większością jednego głosu. Jesteśmy prze­
konani, że gdyby ci panowie widzieli choćby je ­
dno takie, jak dzisiejsze, wykonanie wyroku, nie­
wątpliwie głosowaliby za zniesieniem kary śmierci.

Właściciel gruntu Ostrowski, w przysiółku Tri- 
nitałis pod Wieliczką, skazany wczoraj został

przez Sąd krakowski karny na 15 lat ciężkiego 
więzienia, za podpalenie dwóch swoich sąsiadów, 
po poprzedniej z nimi kłótni i bijatyce. Całe 
mienie mieszkańców obu spalonych domów i za 
budowań spłonęło.

Gospodarstwo handel i przem ysł.
Sprawozdanie

e posiedzenia Krakowskiej Izby handhwo 
przemysłowej z  d. 11 k w itłn iz  1883 r. 

Przewodniczący: Prezes Izby B a r a n o w s k i .
Obecnych członków 12.

Po odczytaniu i zatwierdzeniu protokółu z po 
przedniego posiedzenia, p.Emil B a r u c h  przedsta­
wił wniosek naglący umotywowany w dłuższym pi­
śmiennie złożonym referacie, aby z uwagi na powo 
ny tok obrad Wydziału Izby deputowanych zajmu 
jącego się ułożeniem nowej procedury cywilno 
sądowej, wystosować w tej mierze memoryał do 
Koła polskiego i upraszać delegacyę kraju na­
szego o zajęcie się tą sprawą, dla na's o tyle waż 
niejszą, że wadliwość dzisiejszej procedury wsku­
tek niedostatecznej liczby sędziów i sądów tu 
dzież szeroko rozgałęzionego pokątnego pisarstwa 
u nas najdotkliwiej uczuwać się daje.

Wniosek ten popierany gorąco przez p. Ziele 
niewskiego został jednogłośnie przyjęty, a wyprą 
cowanie odnośnej petycyi przekazano sekretarza 
wi Izby Drowi Leo.

Przystępując do porządku dzienego przyjęto do 
wiadomości sprawozdanie komisyi kontrolującej, 
z ktorego się okazuje, że fundusz Izby wynoszący 
z końcem 1881 w gotówce 434 złr. 85 centów, s 
w książeczce Kasy oszczędności 4941 złr. 63 c., 
z końcem r. 1882 doszedł do kwoty 6458 złr. 91 
c. złożonej w Kasie oszczędności i kwoty 13 złr 
43 c. przechowanej w gotówce.

Fundusz emerytalny wynoszący z końcem roku 
1881 złr. 7000 w ohligacyach indemnizacyjnych 
16 sztuk losów krakowskich i 10 złr. I I 1/,, cent 
w gotówce podniósł się w ciągu r 1882 do 8300 złr, 
w obligacyach indemn., 18 sztuk losów krakow­
skich i los Czerwonngo krzyża i 1 złr. 55 % cent, 
w gotówce. Fundusz wreszcie szkoły handlowej 
uzbierany staraniem Izby w'ciągu lat kilkunastu 
wynoszący z końcem roku 1881 złr. 3150 w obli 
gacyach indemn. i 22 sztuk losów krakowskich 
doszedł z końcem roku 1882 do 3250 złr. w. ob­
ligacyach indemn., 24 losów krakowskich i 2 złr. 
69 c w gotówce.

Zarazem uchwalono na wniosek komisyi kon­
trolującej udzielić p. Albertowi Mondelsburgowi 
z prowadzenia kasy Izby przez r. 1882 absoluto- 
ryum, ą na wniosek prezesa p. Baranowskiego 
uchwalono wyrazić p. Mendelsburgowi, za jego 
gorliwy i bezinteresownie prowadzony zarząd ka­
sowy, podziękowanie.

Po uchwaleniu absolutoryum wniósł p. Men- 
delshurg, aby z uwagi, że szkoła handlowa już 
od 1 października 1882 r. istnieje i pomyślnie się 
rozwija, oddać uzbierany przez Izbę fundusz 
szkolny do dyspozycyi Wydziału zarządzającego 
tej szkoły.

Wnioskowi temu sprzeciwiał się p. Reich; u- 
trzymując. że skoro fundusz szkolny przeznaczo­
nym był dla Akademii handlowej, a obecnie istnie­
je dopiero szkoła handlowa, wstrzymać należy wy- 

anie tego funduszu, aż do uzupełnienia się szko- 
fy wyższemi kursami. Po wyjaśnieniu jednak 
sprawy przez pp. Zieleniewskiego, Mendelsburga 
i Schlesingera przyjęto wniosek pana Mendels- 
jurga.

Przy tej sposobności nadmienił prezes p. Ba­
ranowski, że jakkolwiek szkoła handlowa rozwija 
się pomyślnie, to z takowej praktykanci w han­
dlach zatrudnieni, dla braku pozwolenia ze stro­
ny pryncypałów częstokroć korzystać nie mogą, 
chociaż dwugodzinne wykłady urządzono właśnie 
w celu umożliwienia praktykantom handlowym 
korzystania z nauk w porze dnia w handlach 
mniej ożywionej. Na to p. Jerzy Goebel, będący 
przewodniczącym kongregacyi kupieckiej, zape*- 
wnił prezesa, że dołoży wszelkich starań, aby 
kupcy, należący do kongregacyi kupieckiej, pra­
ktykantom swoim w uczęszczaniu do szkoły han­
dlowej żadnych trudności nie robili.

W  dalszym toku obrad uchwalono: z uwagi, 
że ankieta zwołana przez Prezydenta miasta Kra­
kowa w przedmiocie jarmarków na konie, bydło 
i płody surowo, w Krakowie urządzić się mają­
cych, oświadczyła się, że jarmarki na konie, któ­
rych miasto Podgórze się domaga, dla miasta 
Krakowa żadnej szkody przynieść nie mogą, o- 
świadczyć się za udzieleniem pozwolenia na dwą 
sześciodniowe jarmarki na konie w Podgórzu, 
z tem jednak zastrzeżeniem, aby jarmarki tc od­
bywały się dopiero po odbyciu jarmarków w Mo­
ściskach, Rzeszowie i Tarnowie. Następnie odczy-

B
tano odezwę Izby handlowej w Brodach, upra­
szającą o poparcie memoryału, wystosowanego do 
ministerstwa handlu, w sprawie wygórowanego i 
wyjątkowego opodatkowania obywateli austrya 
ckich wyznania starozakonńego w Rosyj. Poda 
tek ten opłacany zresztą w obrębie caratu, tylko 
przez kupców pierwszej gildy, a wynoszący 900 
rubli rocznie, zmusiłby przeważną większość wzmian­
kowanych handlarzy do wychodźctwa i osiedlenia 
się w Galicyi, co by znów kraj nasz na klęskę 
ekonomiczną naraziło. Uchwalono zatem przyłą­
czyć się do kroków przez Izbę^ Brodzką zarzą 
dzonych i domagać się załatwienia tej sprawy 
w drodze dyplomatycznej interwencyi. W końcu 
przedłożył sekretarz Izby Dr Leo pismo „Koła 
politycznego" we Lwowie, wzywające do petycy 
onowania za przeniesieniem zarządów kolei gali 
cyjskich do kraju i streścił dołączoną do rzeczo 
nej odezwy broszurę posła Merunowicza; wnosząc 
by w tej mierze wystosować petycyę do „Izby 
deputowanych i do Koła  ̂ polskiego." Wniosek 
ten, poparty przez pp. Reicha i Zieleniewskiego 
został jednogłośnie przyjęty, a wypracowanie od 
nośnych petycyj przekazano bióru Izby.

W r o c l a w .  — Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 19-70 marek (11 złr. 52 cent.); — Żyto za 
100 kilo po 13‘10 marek (7 złr. 66 cnt.); owies 
za 100 kilo po 13-40 marek (7 złr. 78 cent.); — 
rzepak za 100 kilo 33"—- mark. (19 złr. 30 cnt.)

Koszta transportu za 100 kilo zboza wynoszą 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3̂  cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów; ze Lwowa 
do Krakowa 96 centów.

W i e d e ń  12 kw ietnia.
>  O k o w i t a .  N a naszem  targowisku dziś tak 

że nie było transakcyj; nom inalnie notow ano bez 
zm iany 31 "75 złr.

P o s z t ,  12go  k w ie tn ia : 31---------3 1 '2 5 z łr .— W r o
c ł a  w, 1 2 g o k w ie t .: na kw iecień  51-— mrk., na maj 
czerw iec 51"—  mrk.—  S z c z e c i n ,  12 kwiet.: w miej 
scu  51-80 mrk., na kw iecień-m aj 52-40 mrk., na 
czerw iec-lipiec 53-70 mrk., na sierp.-wrzesień 55"—  
m rk .—  B e r l i n  12go  k w ietn ia: w m iejscu 53-10  
mrk., na kwiecień-m aj 53 '25  mrk., na sierpień-wrze 
sień 55-30 mrk,, na w rzesień-paźdz. 54-25 mrk..— 
P a r y ż ,  12go k w ietn ia: na ten  m iesiąc 5 3 ‘75 frk. 
na maj 53 '—  frk., na m aj-sierpień 52-75 frk. na  
wrzesień-grudzieri 51-75 frk.

N a f t a .  W i e d e ń  13 k w iet.: za 100 kilo z cłem
z dworca 24--------24-25 złr.—  T r y e s t ,  12 kwietnia;
za  100 k ilo  bez cla 10"50 -— złr. —  B r e m a ,
12go kw iet : za 50 kilo 7-70 mrk. —  H a m b u r g ,  
12go k w ie t .: w  m iejscu 7‘80 mrk., na kw iecień 7-80 
mrk., na sierpień-grudzieri 8 -45 mrk. —  A n t w e r ­
p i a ,  12go  k w ie t .: za 100 kilo 19-25 frk.—  N o w y  
J o r k ,  12 k w iet.: za galon ę na kw ieć. 8%  ct. p ap ., 
w Filadelfii na kw ieć. 8 ł/4 ct. pap., nafta surow a  
7 7s ct. pap.

B iała 10 kwiet. — Płacono za hekto. psze- 
zicy 10 7 złr., żyta 7*20 złr., jęczmienia 7 50 złr. 
owsa 6 50 złr., kukurudzy 8-— złr., groctrn 09 
zir. bobu 8 — złr., soczewicy 18-— z łr , jagieł 
14 — złr., tatarki 8-— złr., ziemniaków 2 80 złr;  
na 100 kilogramów siana 4-20 złr., koniczu 4 40 
słomy 3-— złr., koniczyny 25-— złr., lau 20-— 
złr., konopi 25-— złr.

Kraków dnia 14 kivietnia. — Przyjechali. 
HOTEL SASKI. Hr. A. Ledóchowski z St. Pol- 

ten, hr. B. Drohojowski z Cieszacina, hr. J. Cho- 
mentowski z Ryczowa, B. Gałęzowski z Husyny, 
A. Uznański z Szaflar, I. Pieniążek z Dębicy, 
M. Kremer z Poznania, Ii. Skirmunt, E. Strawiń­
ski z Litwy, S. Kisielewski z Słupca, E. Simmler, 

Warszawy, J. Pollak i  Wiednia, L. Baumann 
Wiednia, J. Frenzel z Nixdorfu, bar. J. Ko­

nopka z Galicyi, S. Rozwadowski z Galicyi, St. 
Skrzyński z Tymowie, A. Jankulewski z Radomia.

.Artykuły w dziale „Wa«łesł»ne“ nie jioclio- 
dzą od Hedakcyi.

N A D E S Ł A N E .

W  poczuciu wdzięczności za ojcowskie dobro- 
ziejstwa, jakie ś. p. Józef baron B a u m  dla na­

szej zawsze biednej gminy a szczególnie w roku 
1875 zupełnem gradobiciem dotkniętej wyświad­
czył, niniejszem składamy Mu wieczne „Bóg za­
płać", a obecnie nie mogąc dla naszej niedoli i 
żalu po Nim nic więcej uczynić, zachowując Go 
w sercach naszych i pokoleń naszych, zaprasza­
my Szanowną publiczność na żałobne nabożeń­
stwo dnia 18go kwietnia 1883 r. o godzinie lOej 

rana w Radoćzy za spokój jego duszy odbyć
się mające.

Radocza dnia 13 kwietnia 1883.
Z zwierzchności gminy Radocza.

( N A D E S Ł A N E . )

PODZIĘKO W AS IE.
Słabością nawiedzona pozostaję w tem przy- 

krem położeniu, że nie mogę złożyć osobiście 
mego winnego a najczulszego podziękowania za 
prawdziwie gorliwe zajęcie się pogrzebem mego 
męża Juliana Horain, jakoteż za okazane mi J 
moim osieroconym dzieciom tego wielkiego współ 
czucia i pomocy; składam więc najserdeczniejsze 
podziękowanie: przewielebnemu Duchowieństwu, 
przyjaciołom, krewnym i publiczności za współu­
dział w oddaniu ostatniej posługi ś. p. Julianowi 
H orain; — zaś szanownemu Kołu literackiemu, 
Redakcyi Czasu i Dziennika Polskiego, V W . pp 
Juliuszowi Kossakowi, Drowi Jodłowskiemu, Te 
leżyriskiemu, Julianowi Wiśniewskiemu i wszyst 
kim tym, których tu dla braku miejsca wspo 
mnieć nie mogę, a którzy w gorącęm poczuciu 
miłości bliźniego w krytycznem mem położeniu 
w pomoc mi przyszli i braterską ręką mię wspar­
li. Jeszcze raz składam Im to niewymowne a 
winne podziękowanie.

Mary a z Ilorainów Horain

N A D E S Ł A N E . (7G5-3-G)

Album meMowe
illustrowane wspaniałe dzieło wraz z cennikiem, 
niezbędne dla kupujących meble. Cena 1 złr. J ,  
im. & Ł . If  r a n k i ,  stolarze i tapicerowie w Wie­
dniu I I . Oh. Donaustrasse 103. — Tamże bardzo 
znaczny wybór gustonwycli mebli, trwałych, tani. h.

N A D E S Ł A N E .

D a r l n A i l f A  * wszelkie chor oby nerwowe 
I C & Q H G Z K B  wyleczą listownie specyalista 

t  Dr Killisch w Dreźnie w Sa­
ksonii. Mnóstwo wyleczeń.'— Złoty medal Towarz. 
naukowego w Paryżu. (741-7)

Telegramy własne „ Czasu. “

W iedeń 14 kwietnia. W imieniu klubu cze­
skiego przemawiać będą w dyskusyi nad ustawą 
szkolną K w i c z a la, R i e g e r  i C l a m- Ma r t i -  
ni t z .  Ze strony klubu prawego centrum zgłosił 
się tylko p. G i o v a n e l l i  jako mówca. Z klubu 
centrum przemawiać będą R u f ,  O b e r n d o r -  
fer ,  P f l u e g l  i B a r n f e i n d .  Klub polecił hr. 
B r a n d i s o w i ,  aby przed przystąpieniem do dy­
skusyi oświadczył, jak to uczynił S c h w a r z e n  
b e r g  w Izbie wyższćj, że klub uważa nowellę 
szkolną za początek dalszej działalności ustawo­
dawczej pod tym względem, i dla tego przystę­
puje do udziału w obradach.

Koło polskie wyznaczyło C z e r k a w s k i e g o  
na mówcę, a ewentualnie D z i e d u s z y c k i e g o  
gdyby zaś musiał występować jeszcze trzeci mó­
wca w imieniu Koła polskiego, w takim razie bę­
dzie nim C z a r t o r y s k i .  C h e ł m e c k i  nie bę­
dzie przemawiał w imieniu Koła, ale wyrazi tyl- 
ro osobiste swe zapatrywania.

Berlin 14 kwietnia. Utrzymują, że rokowa­
nia z Watykanem bliskie są zerwania.

Pary* 14go kwietnia. Sprawa Biedermanna 
zajmuje tu całą giełdę handlową. Biedermann za­
kupił oleju za 8 milionów fr., a w ogóle miał już 
oleju w swym składzie za 17 milionów. Bieder­
mann miał sobie odebrać życie u spekulanta Car- 
lina. Zamianowani przez wdowę pełnomocnicy 
zapewniają, że w poniedziałek uskutecznią wszel- 
de wypłaty.

Biedermann miał około 10 milionów majątku. 
Wiele osób nie wierzy w samobójstwo, ponieważ 
był bogatym i zabezpieczył swe życie na 600,000 
fr., którato suma naturalnie musiałaby przepaść. 
Utrzymują, że zostanie wdrożonem śledztwo w celu 
zbadania tej śmierci.

(Biedermann był znanym w całym handlowym 
europejskim świecie jako ajent handlowy (c.ur- 
tier), który mieszkał w Paryżu).

Marsylia 14 kwietnia. Policya użyła wszel­
kich środków, aby zabezpieczyć wolność pracy 
wobec zmowy robotników portowych.

Petersburg: 14 kwietnia. W  procesie nihili- 
stów pełne taktu postępowanie przewodniczącego 
zapobiegło dotąd wybrykom oskarżonych, którzy 

posłuszni rozkazom jego, aby nie mówili o 
ogólnych stosonkach socyalnych i politycznych 
Rosyi. Oskarżony Korba (?) jest tak skompromi­
towanym, że będzie prawdopodobnie na śmierć 

razanym.

Telegramy biura koresp.
W ie d e ń  14 kwietnia. Przewodniczący Izby 

wyższej zagaił posiedzenie dzisiejsze mową, wy­
rażającą współczucie z powodu zgonu arcyksię- 
żny Maryi Antoniny (zmarłej w Cannes, we Fran- 
cyi dnia 13-go b. m.). Po pierwszych czytaniach 
Przy j§ t°  bez dyskusyi ustawę o sprzeciwieniach 
w postępowaniu konkursowem w drugiem i trze- 
ciem czytaniu według wniosków komisyi; przyję­
to również ustawę o kolei Czerniowce-Nowosieli- 
ca według uchwały Izby deputowanych.

Wiedeń 14 kwietnia. (Z Izby deputowanych). 
Dep. Gudenus składa mandat. Rząd wnosi kredyt 
dodatkowy 40,000 złr. na żandarmeryę w Galicyi 
i Czechach. Nadeszły liczne petycye odnoszące 
się do noweli szkolnej. Ustawa o kolei transwer­
salnej czesko-morawskiej przyjęta w trzeciem czy­
taniu. (Niemieccy deputowani z Czech i Morawy 
głosowali za nią.

Dep. L i e n b a c h e r  wnosi sprawozdanie ono-  
welli szkolnej; dep. B e e r  uzasadnia wotum 
mniejszości za przejściem do porządku dzienne­
go. Do dyskusyi jeneralnej zapisało się 42 mów­
ców przeciw 15.
U  Wiedeń 14 kwietnia. Na dzisiejszem walnem 
posiedzeniu Towarzystwa ubezpieczeń na życie 
Anker uchwalono rozdzielić 20% akcyonaryuszom.

Budapeszt 14 kwietnia. Aresztowani z po­
wodu zamordowania Majlatha zawikłali się pod­
czas przesłuchiwania. Jakkolwiek odpowiedzi ich 
były sprzeczne, nie przyznali się do niczego.

P r a g a  14go kwietnia. Policya zaskoczyła tu 
socyalistów na tajnem posiedzeniu; aresztowała 
pięć osób, i znalazła przy -tej sposobności broń, 
amunicyę i pisma tendencyi socyalistycznej.

E#yl»urg- 14 kwietnia. W  procesie z powo­
du katastrofy kolejowej w Hugstetten uwolniono 
od zarzutu wszystkich oskarżonych, Wszystkie 
koszta ponieść ma kasa rządowa.

Berlin 14 kwietnia. Komisya w sprawie cła 
od drzewa przyjęła 11 głosami przeciw 10 pro­
jekt rządowy w pierwszem czytaniu.

M o n a c h i u m  14 kwietnia. Ks. Aosta przy­
był tutaj.

Bruksela 14go kwietnia. Tutejszy poseł 
angielski ma być zamianowanym ambasadorem 
w Rzymie.

Kzym 14 kwietnia. Moniteur de Rome pisze, 
że odpowiedź Watykanu na ostatnią notę rządu 
pruskiego wręczoną już została Schloezerowi.

Londyn 14 kwietnia. W  Izbie niższej oświad­
czył G l a d s t o n e ,  że nieprawdą jest, aby cesarz 
niemiecki, jako król pruski, miał wyrazić zamiar 
odstąpienia od układów względem ewangielickiego 
biskupstwa w Jerozolimie. Prawdą jest tylko, że 
rząd niemiecki w imieniu cesarza niemieckiego wy­
stosował do G r a n  v i l l a  notę, w której wyraził 
zamiar poczynienia ważnych zmian w układach. 
Wymiana zdań pod tym względem nie doszła je ­
szcze do tego stopnia, aby wdawać się w szczegóły. 
G l a d s t o n e  przedłożył następnie orędzie, żąda­
jące uchwalenia dla W o l s e l e y a  i S e y m o u r a ,  
tudzież dla ich najbliższych męskich potomków 
po 2000 funtów szterlingów rocznej pensyi z po­
wodu zasług, jakie położyli podczas akcyi egip­
skiej.

D u b l i n  14 kwietnia. Sąd przysięgłych uznał 
Józefa B r a d y  winnym zamordowania B o u r k  e- 
go,  i skazał go na śmierć.

K u r s a .  — W i e d e ń  14 kwietnia 2 godzina 
30 m. popoł. Renta papierowa 78-40. — 5% Renta 
mpier. nieopodal. 93-15. Renta srebrna 78-95. — 
Renta złota 98-15. — 6% Renta złota węgierska 
120-40.— 4% Renta złota węgierska 90-10. — 

osy z r. 1860 132-50. — Akcye Banku Austr. 
Węg. 831.—. — Akcye kredyt. 31610. — Londyn 
119 65. — Napoleony 9-48 */2. — Lombardy 147,75.
1josy 1864 roku 167-25. — Akcye kolei Karola 
mdwika 308-50. — Akcye kolei Lwowsko - Czer* 

niowieck. 171-—. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
158--—. — Obligacye indemn. galicyjs. 98 60. — 
losy prem. węgiersk. — •—. — Akcye kolei Ko­

szy cko-Bogum. 147-—. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 206"—■. — 6% Listy zast. hipot. 102-40. — 
6% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk.
. A. 101-50. — Akcye kolei Siedmiogro. 164 50. 
Jarki 58-50.— Ruble 118 37. — Dukaty 5-64. —- 
Srebro —•-•—. — Akcye Anglo-Bank —•-■—. 

Usposobienie giełdy: stałe.
B e r l i n  14 kwietnia. — Banknoty austryackie 

70-75. — Krótki Wiedeń 170-70. — Krótka War­
szawa 202-70. — Banknoty rosyj. 202-90.— 5% 
Asty zast. Polskie 62-70. — 4% Listy likwidac. 
Polskie 54-25. — Akcye kolei Karola Ludwika 
132-25.— Akcye austr. kredytowe 542"—

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

Antoni Klobukowski,

Kurs pieniędzy i papierów publ.
K r a k ó w  14 kwietnia.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs........................
Rubel srebrny o b r ą c z k o w y .....................................
Marki niemieckie za 100 marek .  .....................
Dukat w a ż n y ...............................................................
2 0 -fr a n k ó w k a ...............................................................
Imperyał w a ż n y .........................................................
Srebro austryackie za 100 złr.....................................
Kupony srebrne płatne za 100 złr.............................

Listy zastawna i obligi 
C /  pożyczka krajowa galicyjska. .
Obligacye indemnizacyjne gaiicyjekie «
4 /  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . 0 &
4 /  „ „ „ „ „ II em. % A
h/o listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
C/o listy „ bankn hipot. . .
6% listy dłnżne galic. zakł. włość. .
5 /  listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr. _ 
h/o listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 1 0 /  j ° 
h/o listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat “ u
5% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat srebrem za 100 złr. w. a.
6/o listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w, a. .
6/o listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
l/o  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
h/o listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ - 100 rubli] 
4 /  listy likwidacyjne Królestwa Pel. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Lndwika . •_ _• po zlr. 210

„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie „ 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajotve.
Losy miasta K r a k o w a ...............................................
Losy miasta Stanisławowa . . . . . . . .

płacą żądają

o -5tuo OJ o, ,-.o ~
8.3

•M *

118 -
1 58 

58 25 
5 60 
9 46 
9 72 

100 —  

99 50

100 —

99 — 
89 — 
86 50 
98 — 

102 —  

100 50 
92 50 

100 —  

96 75

101 25

100 50

104 — 
99 50£  
87 - i

307 — 
170 50 
300 —

38 75 
22 -

119 ]— 
1 66 

58 75 
5 72 
9 56 
9 83 

100 —

101 50 
100 —

90 50 
88 —  

98 75
102 75 
102 —

93 50 
101 -  

97 75

100 -

102 75

102 50

106 -  
100 50d 

i  — ą

309
172
305

19 75 
24 -

*%•/. 
4 */,•/, 
4% 
4%% 
4°/,n

W i e  t l e ń  13 kwietnia 
Obligi długu państwa. 
Renta papierowa . . . . .

„ srebrna .....................
„ złota ...............................

Losy z roku 1854 po 250 złr.
„ 1860 „ 500 „
„ 1860 „ 100 „
„ 1864 „ 100 „

„ „ 1864 „ 50 „
Losy Como-Renten . . . .
Obligi indtmnizacyjne.

Czeskie . . . . . .  10% podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
G a licy jsk ie .................  „ „
Morawskie . . . . .  „ „
Niższo-austryackie . „ „
Wyższo-austryackie . . „
S z lą s k ie .........................   • „ „
Styryjskie . . . . .  „ „
Siedmiogrodzkie . . .  7°/a „
W ęg iersk ie ..................  „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ n
h / l  Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6/o Renta węgierska złota . . . .  
Pk/>  „ " „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-anstryaekiego Bnnku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ „ austryackie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ 

n „ węgierskie . 200 „ 
D ep ositen -B an k.....................  200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
U n ionbank............................... J00 “
Verkehrsbank ogólny . . . 140
Wied. Bankverein . . . .  100 ”

Akcye kolei.
A lbrechta.....................  200 złr. bęz^ś
Alfóld-Fiume. . . .  200 „ 6 /

płacą

78 35
79 
98 15

119 50 
131 60 
137 75 
167 25 
167 25 
37 -

106 -
98
99 30

104 50
105 25 
104 50 
110 -  

103 —
98 90
99 20 
98 -

138 — 
120 40 
98 25

116 50

219 — 
'316 40 
312 50 
|210 —  

845 -

830 —
117 40 
146 50 
110 10

82 -  
170 50

żądają

78 50
79 15 
98 30

120 
132 10 
138 25 
167 75 
167 75 
39

107 —
98 50
99 80

105 50
106 25 
105 50

105 
99 40 
99 60 
98 50 

138 50 
120 60 
98 50

116 75

220 
316 70 
313 -  
211 -

855 —

833 -
117 80 
147 -  
110 40

86
171

Donau -Dampfsch. - Ges.
E lżb ie ty ..........................
Linz-Budweis . • • • 
Salzburg-Tyrol . • • 
Ferdynanda Nordbahn . 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . • 
Lwowsko-Czern.Jassy . 
Nordwest austr. . . • 

» Lit. B.
R u d o lfa ..........................
Siedmiogrodzka I . • 
Staatz-Eisenb. Gesell . 
Siidbahn (Lombardy) • 
Theisbahn (Cisańska) . 
Węg. gal. Łupkowska . 

1 Nord-Ost . • ■ 
„ Wcstb. Stuhlw. .

525 złr. h/o
210 „ „
200 „ »
200 „ n

1050 „ n
200 n n
210 „ »
200 „ h
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „

Listy zastawne.
6 /  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5% Boden Credit allg. złotem płatne 
5<y M „ papier 33 lat
6% Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne W łość. » -0  lat
6% Towarzystwa kredyt. 36 lat

y • złote 36 lat
Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
Gal. Tow. Kred. ziemsk. . .

„ nowe 37 lat
" Bank Hipot. lwów..................
„ „ Włość. . . . .

- Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5% Szląsko aust. Bod. Kredit-Anstalt 
5 %  Weg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5°/%0 Boden Krcdit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta............................ 300 złr. 5°/0
Alfóld-Fhme . • . 200 %

5V._
4%
5%
5%
6%
6%
5%

płacą
606 -  
216 75 
195 25 
185 50 
2781 

193 75 
308 25 
147 -  
171 — 
205 75 
227 75 
164 50 
164 50 
339 25 
147 60 
248 75 
161 50 
157 50 
166

11/ 25
104 50 
102 —

105 50 
101 _

89 50 
98 25 
98 25 

102 25 
100 75 
100 60 
100 50

102 25

Donau-Dampfsch, 1 
Elżb«?,fcir , „
■■ ,  ' Ew; 1862

94 75
37 ..
94 20

żądają
608 
217 
195 75 
186 -  
2787 

194 25 
308 75
147 50 
171 50 
206 25 
228 25 
165
165 
339 75
148 
249 25 
162 -  
158 50
166 50

118

103 — 
106 50
101 75

90 50 
98 75 
98 75

102 75 
101 25 
100 80
101 50

102 75

200 
100, 
3 00

37 30 
94 60

0 70 
,.00 70

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5% 
„ Em. 1870. . . 200 „ „

„ 1 8 7 2 . . .  200 „ „
„ Salzb.-Tyr. 1870 200 „ „

Eperies. Ram. węg. część 300 „ „
Ferdyn.-Nordb. m. koń. . . . { % /  

„ „ wal. austr. . . . „
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 h/o 
„ poż. 14 milion. 1882 . „
„ poż. 1872 r. . . 1 0 0  złr. h/o

Franc. Józefa Em. 1867. 200 „ „
n „ Em. 1873. 200 „ „

Gal.-Karol.-Lud. 1 E m .. 300 „ „
» II „ 1871 300 „ „

„  » III „ 1872 300 „ „
Koszycko-Oderb. . . .  200 „ „
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 r 4'/,/o 

II „ 1867 300 „ i/o
III „ 1868 300 „ „

w „ IV „ 1872 300 „ „
Nordwestb. austr. . . . 200 „ „

„ „ Lit. B. . 200 „ „
„ „ Em.1874 200 „ „

Rudolfa .....................  300 „ „
„ Em. 1869 . . .  300 „ „

Em. 1872 . . . 300 „ „
„ Salzkam. gut. zł. 300 „ 

Siedmiogrodzkiej I .
Staatseisenbahn . .
Siiddahn (Lombardy)

200 „ „ 
500 fr. 'A/ 
500 fr. A /
200 złr. h/o

Theissb.-Gesell. . .
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ )

„ „ II Em. 200 „ „
„ Nordost . . . .  300 „ „
„ „ złotem . . 200 „ „
„ Westbahn . . . .  200 „ „

n Em. 1874 200 „ „
Losy.

h/o Donau Reguł. . . . . złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

„ Węgierskie • . „ 100
S/o „ Tureckie . . . fr. 400
Kredytowe . . . . . . złr. 100

płacą
103 30 
103 25 
103 75
103 50

105 -  
100 —  
107 -  
103 75 
103 70 
102 
101 90 
98 70

96 90
95 -  
99 50
96 
95 75

101 75
102 50

100 30
100 25 
100 10
119 50 
93 30

180 50 
137 75
120 —

101 —  

93 — 
91 75 
91 75

115 30 
95 50 
95 50

113 50 
122 75

27 25 
1171 75

żądają
103 80
104 -  
104 25
104 -

105 50 
101 -

104 50 
104 -  
102 30 
102 10 
99

97 30
95 25 

100
96 25

102 
102 90

100 70 
100 50
100 40 
119 75
93 60 

181 50 
138 -

101 75 
93 25 
92 25 
92 15

115 70 
96 50 
96 50

114 
123 25

27 50

płacą żądają
C l a r y ..................................... złr. 42 38 25 38 75
4% Donau-Dampfsch. . . „ 105 108 — 109 —
Insbrucku................................ „ 20 20 50 21 50
Keglewicha ,  10% 19 50 20 —
Krakowskie . . . » 10 —  — 19 52
Ofner (miasta Budy) . . . » 40 39 — 40 —
Palty . . . . . . . . n 42 36 75 37 —
R u d o lfa ................................ » 10% 19 50 20 50
S a lm a .................................... » 42 51 50 52 50
Salzburgskie........................... „ 20 22 40 22 90
St. G e n o i s .......................... » 42 45 — 45 50
Stanisławowskie . . .  i ..  20 22 50 23 50
4%% Tryesteńskie . . . .  105 127 — 138 —
4% „ . . . „ 50 64 — 65 —
W a ld ste in a .......................... „ 21 28 25 29 —
Windischgratza..................... : 2 i 37 25 38 25

W a lu ty .
5 64 5 66
9 48 9 48

Imperyały rosyjskie . . . 9 76 9 78
Funty szterh angielskie 11 92 11 97
Lirv tureckie złote . . . . . . . 10 75 18 77
Marki niemieckie za 100 marek . . 58 50 50 55
Rubel papierowy za 100 . 118 25 118 75

L w ó w  13 kwiet
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . . 307 — 311 —
5% Listy zast. Iow . kred. ziem. . . 97 80 98 80
4% n « i) n 89 20 90 50

37-letnie . 97 80 98 80
6% » „ Banku hip. gal. . . 102 — 103 —
6 % n u n włoŚC. galic. . 101 — 102 50
5% Obligi indemn. gal. 5% podat. . 98 50 99 75
6% „ pożyczki krajowej . . . 101 — 103 —

rub.|kop. rub.|kop/

5% Listy zastawne nowe 1869 r. . .
j ---- ----

100 15
kupon . —  __

5°/0 Listy likwidacyjne . . . —  — 87 35
kupon ,

1 "

146



CZAS % Niedzieli 15 Kwietnia 1883.

- Powiatowa Kasa oszczędności w Krakowie
p rzy  ulicy Gołębiej pod Nr. 3, 

przyjmuje w k ł a d k i  i pł&ci od takowych 5  o d  s t a  rocznie.
W myśl §._2 statutu p o r ę c z a  c a ł y  p o w ia t  za pe­

wność wkładek i za ich statutom odpowiednie oprocentowanie. 
Kasa eskontuje przytem weksle, udziela pożyczek na hipoteki 

oraz zaliczek na zastaw papierów wartościowych. (953-2-6)
D yrekcya .

H otel „Mótropole* — W iedeń
H ! n g : s t r a s s e ( F r a n z - J o s e f s * f t i i a i .

Maj większy hotel pierwszorzędny.
300 pokoi i salonów (od I z łr . wzwyi), winda osobowa, ezytelnia z gazetami wszystkich 
krajów, kąpiele Dunajowe, stacya telegrafowa. Dlaźszy pobyt po zniżonych cenach.

(249 25-25) L. S peiser, dyrektor.

W  D O M I E § I E M E .
Składy c. k. uprz. fabryki nowo poprawnych przed ogniem i włamaniem pewnych

k a s  C .  P o l z e r a  1 S p ó łk i
dostawców c. k . urzędów podatkowych, pocztowych i telegrafowych, znajdują się 
w W iedniu, /., S/e fa n  s j j  la ł  z  4  (E clie Curhausgas&e), w Budapeszcie

G isełaplalz 3.
I W *  Skład komisowy i ajeneye we wszystkich większych miastach stałego lądu Cenniki 

na żądanie. (779-3-5)

T y lk o  za  5 ©  CCŁI t f .  k a żd a  sz tu k a .
T I ’L H O  35A  5 0  C T .  prawdziwie pozłacana giloty na do cygar, do przypięcia p .zy  

łańcuszku zegarkowym, słuźąra do obcinania kończyn cygar, jako  dewizka.
T V L H O  5EA  5 0  C T .  patentowany ochraniacz spodni od błota na sprężynce. Pod­

czas pogody składają się ochraniacze, a podczas deszczu występują i temsamem ochraniają 
spodnie od zawalania.

TTLI&O 5EA 5 0  CT. wyborny prorok wskazujący odmianę powietrza, oraz z te r­
mometrem, k tóry  na 24 godzin zmianę zapowiada.

TTLIiO  25 A 5 0  CT. Drewego mikroskop, powiększający 5C00 kroć tak  dalece, 
że każdy przedm iot, każdy płyn dokładnie powiększyć można, nitka wydaje się jak  lina 
okrętowa.

G 500 H.OS25VL D A U S K I C H  z bogatem i, pysznem i, prawdz. szwajcarskiemi 
wstawkami dawniej 6 złr. teraz tylko złr. 1 cnt. 50. Z powodu wybornej jakości nagrodą 
uwieńczone. ■

3 0 0 0  DAMSKICH SO R IK TO W  SiOCAYCH z cudnym i pysznym haf­
tem w całej długości, dawniej 7 złr. teraz tylko z!r. 1 c. 50; z ciężkiego barchanu również 
złr. 1*50. Pyszny przedm iot dla każdej pani.

8 1 5 0  SFODKMEK DAMSKICH z pliszsm i haftem.
Jedyne w swoim rodzaju są B R IlK iE Ł lK IB i MC35HIC K A PĘ Ł C S 515IS 
PII.SSIW W E, w najnowszych fasonach i rozmaitych kolorach, w formie i cenie 
od zlr. 1-90. Są to kapelusze, które wszędzie 3. 4 do 5 złr. koszfu;a.
Tylko za złr. 2 c. 90 najlepsze W 1E U E SSH IE  SBSTATTUETY ME5BHIK 
I  DAMSKIE ze skórki cielęcej, jałowiczej, lakierow anej, prunelowe po cenach 
przeciętnych od tylko złr. 2-90.
9 5  C T .  najlepsze T R K E I V I H I  F I L C O W E  na filcowych i skórzanych pode­
szwach. Rzetelny wyrób w dowolnej wielkości.

IOOOO TL®. P R A W D . ERA AC. CHUSTECZEK BATYSTOW YCH z ko-
lorowanemi krawędziami do prania, obrąbione, tuzm tylko 1 złr.

38 31  sztuk

zegarków  cylindrowych
z m jlepszego francuskiego podwójnego zło­
ta , regulowanych na minutę, dawniej 14 złr., 
teraz tylko złr. 4'95. Nader gustowny towar.

Poręczenie za dobry chód 5 lat.
3 3 8 5  sztuk

zegarków ankrowych
na 15 rubinach idące , doskonale na sekundę 
uregulowanych, dawniej złr. 12 , teraz złr. 6 
c. 75. K operty są z najlepszego niklu srebr­

nego, ryte. Poręczenie pięcioletnie.
3 6 5 0  sztuk

zegarków  remontoir
z prawdziwego złota podw ójnego, do nakrę­
cania bez kluczyka, z najlepszem werkiem 
niklowym. Zegarki te  uznane są jako najlep­
sze i najtańsze w świecie, dawniej złr. 24, 

teraz tylko złr. 8'50.
1-100 sztuk prawdziwych

zegarków  remontoir
z prawdziwego 13-łutowego cechowanego sre ­
bra, do nakręcania bez kluczyka, z przyrządem 
wskazówkowym i prawdziwym uprzywilejowa- 
nem werkiem niklow ym, uregulowanych na se­
kundę, trudne do uwierzenia, rzeczywiście 
tak taniej ceny jeszcze nie było , dawniej 

zK  35, teraz złr. 1450.
4 5 0 0  sztuk francuskick

BUDZIKÓW
do użycia jako  zegarek na b iurko, wyst. z 
przyrządem do budzenia, dawniej 12 złr., teraz 
złr. 4 1 0 , bardzo ważne dla każdej rodziny 

i przemysłowca,

6 0 0 0  s z t u k  F A J E K
z doskonałej pianki, ze okuciami z prawdzi­
wego chińskiego srebra, sztuka tylko złr. 1 

ct. 35, niezbędne d 'a  każdego palacza. 
Kupującym hurtownie 1C^ zniżki.

1 4 0 0  tuzinów  am erykańskich

pończoch jedwabnych,
przyjemnych do noszenia, gdyż chłodzą nogę 
i wciągają po t, dawniej 12 par 12 złr., teraz 
3 pary tylko złr. 1-30. Tego jeszcze nie było.

2580  s z tu k
jedwabnych parasoli

z najlepszego liońskifgo jedw ab iu , z odska 
kującym dzwonkiem z chińskiego srebra i z 
prawdziwemi prętami paragońskiemi, dawniej 
złr. 9, teraz tylko złr. 4\50, wszystkie z rzeź 
bionemi trzonkami. Także z materyi wełnią 

nej złr. 1'25.
6 5 0 0  tuzinów  stołow ych

sztućców z patentowanego srebra.
Prawdziwy angielski, najljepszy i najtiwalszy 
towar. Jedyny i wyłączny wyrób w świecie, 
k tóry  po 30 latach użycia zostaje tak  b ia łjm  
ja k  prawdziwe 13-łutowe srebro, daw iiej tu­
zin po złr. 12, teras 12 sztuk razem tylko 
złr. 325. Wszelkie przez inne firmy ogłasza 

ne sztućce są tyiko naśladowane.

3 8 6 5  sztuk

d e s z c z o c h r o n ó w
% francuskiego jedwabiu Appret-Cloth, z od
skakującym dzwonkiem z chińskiego srebra 
i paragońskiemi prętami, dawniej złr. 5 c. 50, 

teraz tylko złr. 2’2-5.

1200 sz tu k

włoskich K a t a r y n e k
pięknych szafkach maehoniowych, z wal­

cami, -niebiańskiemu tonami i kontrabasem. 
Grają same za pociągnięeiemkorby najpięk­
niejsze opery, tańce i fantazye, sztuka z 4* a- 
ryami tylko 8 zł-., z 6 sryami tylko 12 złr. 
Przyjemna i prawie niezbędna orkiestra dla 
każdej rodziny, dla towarzystw i restauracyj, 
na bale i zabawy. Zastępuje 20 muzykantów. 

3 4 0 0  sztuk

chochel z patent, srebra
najcięższy, doskonały wyrób, nigdy nie czer­
nieje, dawniej 5 złr., teraz t j lk o  1 zlr. Cho 

chelka dawniej 3 złr., teraz tylko 50 ct
1 5 0 0 0  tuzinów

łyżek z patentowanego srebra
najcięższego gatunku, nigdy nie czernieją, ły­
żek tych niemożna odróżnić od prawdziwych 
łyżek srebrnych 1 2 -łutowych. Dawniej złr. 8, 
teraz 12 sztuk łyżek tylko złr. 2-50 i 12 ły ­
żeczek dawniej 4 z lr ., teraz tylko złr. 1-20. 
 Szczególniej polecenia godne.

6 3 0 0  sztuk

C t J K I E R N I C Z E R
z posrebrzanem wiekiem i podstawka z paten- 

towanego srebra, sztuka tylko złr. 1-20

3 3 5 0  sztuk

E K O I O m
ż o n a t y ,  posiadający kilkunastoletnią praktykę 
przy wzorowych gospodarstwach, bardzo dobre- 
mi świadectwami i listami polecającemi opatrzo­
ny, poszukuje posady od Igo lipca. — Obecnie 
pozostaje w Jasielskiem, gdzie zawiaduje trzema 
folwarkami, gorzelnią i kontrolą lasów od kilku 
lat. Pod każdym względem je s t pewny otrzymać 
na żądanie od swego teraźniejszego chlebodawcy 
polecenie i kilkuletnie świadectwo, tudzież od 
miejscowego księdza Kanonika świadectwo mo­
ralności. -  Adres: T. H. poste restante J asło .

(1003-2-2)

Znaczne zn iien ie  cenu.
H A W E

W PROST z HAMBURGA 
rozsyła ja k  wiadomo w najlepszym gatunku

Karol Fr. Burghard! w Hamburqu
w workach po 5 k ilo  opłatnie z opakowa- 

waniem za zaliczką.
M o c c a  praw. arab. b. szlach. 5 klg. złr. 6-30
M e n a d o  wybór, w smaku „ „ ' k.40
P e r ł o w a  C e y io n  b. d. i ł . „ ” 5 40
M ie s z a n in a  szszegl. p. god. „ „ ” 5 gg
C e y lo n  p l a n t a c y j .  b. sm. „ „ * 5 -_
J a w a  złoto-brun. wybornn „ „ " 4.70
C u b a  niebiesko ziel. wspan. „ „ * 4.40
a f r y k .  M o c c a  dob. i wyd. „ ” g.90
S a n to s  dobra i mocna „ „ ” g 55
R i o  smaczna...............................„ ” 3 25
H erbata w wielkim wyborze za kilo

od złr. 1 do 6. (64 25 )

S U ®  d u k a t ó w
zapłacę temu, kogo po użyciu

KOTHEGO WODY NA ZĘBY
(flaszeczka 35  ct.) kiedykolwiek znowu zę­
by zabolą lub komu z ust cuchnąć będzie. 
JOH . GEORGE KOTHE, emer. dostawca 

dworu. Módling pod Wiedniem, willa Kothe. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i han­
dlach w Galicyi. (551-8 -)

Wina węgierskie,
poręczona jako  naturalny czysty towar własnego 

chowu rozsyłam: (475-50-50)
wino wyskokowe czerwone słodkie p o . złr. 4-— 

„ czerwone lub białe, Ausstich . . 2-80
» » » na wety . . „ 220

śliwowicę ( s ta rą ) ......................................... „ g.50
baryłkę na próbę zawierającą 4 litry, wraz z ba­

ry łką opłatnie do każdej stacyi pocztowej.
E d . f t i t t i n g e r ,  właściciel winnic 
w W effS C lie tz  (w poł. Węgrzech).

3 1 8 0  tuzinów

filiżanek z patent, srebra
ślicznie malowanych, wielkich, 8 sztuk razem 
tylko złr._ 1-75. Ważno dla restauratorów, wła­

ścicieli kawiarń, prywatnych itd.
5 4 0 0  par

lichtarzy salonowych
z patentowanego srebra oksydow anego, za 
poręczeniem nie tracą nigdy barw y , w nader 
gustownym gotyckim kształcie, dawniej złr. 6, 
t  raz para tylko po złr. 1 c. 15. Nadzwyczaj­

nie tanio.

IOO sztuk

CYGARNICZEK PIANKOWYCH
z prawdziwej najlepszej morskiej p ian k i, z 
zadziwiającemi florenekiemi rzeźbami i praw­
dziwym bursztynem , w bardzo pięknem puz­
derku aksamitnem, dawniej 8 złr., teraz 1 złr. 
c. 50, samo puzderko je s t prawie tyle warte. 

Dla każdego ptlacza nader zajmojące.
4 5 0 0  sztuk

przyrządów  do mglistych obrazów,
cudowne, czarodziejskie, zadziwiające zjawi­
ska duchów, wraz z opisem użycia i obrazami 
m glstem i, dawniej 9 złr., teraz tylko 2 złr. 
_______  Zabawia 100 osób.

spodnie  damskich
ze sławnej pończoszkowej tkaniny, nader gustowne, bajecznie tanie, bardzo praktyczne i md 
niezbędniejsze ubranie dla każdej kobiety, sztuka tylko 1 złr. 59 ct., we wszystkich wiei 

kościach bez podania miary. Filcowe spódnice przerabiane złotem złr. 3 c. 50.

45000 sztuk amerykańskich
P F “ salonowych zegarków budzików i |

w pięknie rzeźbionych, podwójnie farbowanych ramach, bardzo gustownych, regulowanych 
na minute, z wielkim ejferblatem  emaliowanym i sekundnikiem , prócz t  go oszklonych 
z mechaniką budzikową, sprzedanych zostało przez urząd cłowy bamburski w drodze licv- 
taeyi za bezcen, a ztam tąd posłano je  do Wiednia. Te nader gustowne wspaniałe budziki 
stanowić mogą najpiękniejszą ozdobę w pomieszkaniu, czy to w chacie, czy w pałacu! 
/. powodu braku pieniędzy kupicielow i, nabyliśmy te zegary za bezcen i sprzedajemy po 

S w  “ tylho. ' Takiesame bez budzika złr. 1*95.

TYLKO 3 5B-ŁR. prawdziwe pończochy na żyły karczowe-, które wszedzie 8 złr. 
kosztują, o ezem się każdy przekonać może, a nadto zrobione są z nici mocnych i jedwa­
biu w różnych wielkościach z najlepszą gumą. — W zystko do nabycia (.989)

w Grandiosen-Ausverkauf I t I  V . II., Wiedeń.
Coby się me podobało, będzie wymienione, lub za zwrotem wydatków, pieniądze oddane.

S f a j l ż e j s z e m  i n » j  t o ń s z e m
pokryciem dachów jest

kauczukowa papa 
dachowa.

Papę tą, tudzież potrzebny do powlecze­
nia nowych i do reparacyi starych dachów
papowych

kauczukowi lakier dach iwy
czarny i czerwony dostarczamy po tanich 
lecz st; łych cenach.
Kompletne nakrywa® 

nia dachów
mianowicie: 

pojedyncze dachy pa- dachy z drewnianego 
powe, cementu,

podwójne dachy pap., asfaltowania, 
dachy listwowe, i izolowania, 
wykonywamy najtaniej za poręczeniem. — 
Prospektów, wzorów i kosztorysów udzie­
lamy najchętniej. [898-3-12]

P osn a n sk y  &  Strelitz
w W iedniu , VI. Mollardgasse Nr. 17.

^ s E S H S iis H S B s a s H S B a s u s s a s H S H s a s is ia ^ j
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rC M a i a ł l f !  mniejsze i większe, z la­
te IlldjC jU xl sem i jjez tegoż, są do 
qj sprzedania w Kołomyjskim, Stanisła- 
[jj wowskim i Zaleszczyckim powiecie.
Cl D o  w y d z i e r ż a w i e n i a  jest 
ffi kilka majątków w Kołomyjskim po­
ił’ wiecie pod korzystnemi warunkami, 

a to zaraz do objęcia.
P a n i e , któreby chciały wyjść 

odpowiednio za mąż, mogą liczyć na 
zupełną dyskrecyę. — Bliższa wiado- 

m mość w Ajencyi Lubina Preye- 
B ra w  K ołom yi. (1001-2-)
^ s a s a s a s z s a s a s H s a s a s a s a s a s H s a s E s a

Najpraktyczniejszy przyrząd kąpielowy w zimie 
i lecie, w mieście i na wsi!

„Co utrzymuje człowieka zdrowym i silnym ?“ 
„„Codzienna kąpiel."“

. „Czemu ludzie nie kąpią się codzień?"
„„Bo dotychczas nie is tn ia ł żaden praktyczny 

i tani przyrząd kąpielow y."“
Kto sobie kupi sto łek  hą- 

pielow y  W ey la  elo ojpala- 
n ia , może sobie najwygodniej 

\  JajU-w urządzić ciepłą kąpiel 5 kubłami 
S P I I P B B .  wody i za 5 cnt. węgla. 
Obszerne illitstrow . cennik i darmo 

i op ła tn ie . — L. W E Y Ł . c. k. posiadacz 
przywileju w W iedn iu , kantor i fabryka I I I .  
Land sir. Haupstr 1 0 9 ,  handel w mieście 
I. K&rtnerring 1 9 . (773 8-10)

T akże spłaty  częściow e.

' Wysadki chmielowe *
( r o ś l i n k i )  polecam w bardzo starannym 
wyborze z najlepszych miejsc miasta Za- 
tecza. Rozsyłka w kwietniu. — Broszury 
o uprawie darmo. — Sprzedaż zjmiejseo 
wego chmielu na tutejszem miejscu przyj­
muję i uskuteczniam za zwykłą prowizyą.

J a k ó b  I l e l l e r ,
handel komisowy chmielu w Kateczu

(899-3-10) ( S a a z )  w Czechach.

Maszynki do masła, maszynki do gniecenia ma­
sła, prasy do sera, chłodniki do mlćka i t. p., 
naczynia do przewożenia mlćka i t. d , wogóle 
wszelkie maszyny do wyrobu masła i fćra,  do­
starcza fabryka maszyn mlśczarskich i przyrzą­
dów weterynarskich (758-11-50)

A. P F A S H A łS E R  
w W iedniu., IY . M axim ilianplatz IO.

Czy można posUć. świeie cenniki?

s lr a o o n o w a  ffiusstarda
w patent, opakowaniu. 

V i e ^ o t '  S c i i m i d t  & ,  S o l m t t
Wiedeńska szczególność,

najlepszy krajowy wyrób %, 1/ i  i •/, 
kilo butelki, tylko prawdziwa ze zna 

kiem ochronnym, do nabycia w KRAKOWIE u pp 
Ant. Hawełki, E  twarda Fucłsa, Jana Miki i Sp , 
M kełaja Jawornickiego, Jana Jarngi i Stanisława 
Feintucha. (402-11-20''

Kąpiele BADEN
POD WIEDNIEM.

C i ą g l e  l e c z e n i e  p o d c z a s  c a ł e g o  r o k u

ROZPOCZĘCIE PORY LETNIEJ 1 MAJA
Od dawna słynne, już Rzymianom znane, altaliczno saliniczne żródia siarczane siarczano- 

wapienne źródła), 13 cieplic od 27 do 35° C., są doskonałe przymiotem swych rozmaitych stopni 
ciepłoty, wskutek czego nadają się do użytku kąpielowego _w naturalnym stanie, bez sztucznego 
ocieplania lub oziębiania wody zdrojowej dla osób rozmaitej konstytucyi. Ich siła leczenia uznana 
została w reumatyzmie, gośćcu, zołzach, nieżytach, newralgiacb, (bólach neiwów), dolegliwościach 
stawów7, w stężeniach, cierpieniach skóry, nóg i kość', osłabieniach pp wszelkich uszkodzeniach i 
ciężkich chorobach, bólach specyficznych i skórnych, otruciach metalami, szczególniej merkuryuszem.

R oczna frek w en cja  1 3 ,0 0 0  osób.
Liczba k ą p ie li wydanych w  roku 1 88 3 . 190 .000 ,
W szrlkim  wymaganiom tegoczesnym odpowiednie urządzenia kąpielowe są: Kąpiele zdrojowe 

(wspólne) i na godziny (osobowe); kąpiele parowe, natryskowe, wannowe; żelaziste* i ziołjwre ; za­
kłady kąpieli mii eralnych i zimnych, pływalnia, wziewauie, leczenie wodami mineralnan i, żętycą 
i w inogronami. W spaniałe kąpiele oddalone od Wiednia koleją zaledwie godzinę, w pysznem po­
łożeniu, z licznemi lasami liściastemi i iglastemi, przechadzkami i bardzo pieknemi wycieczkami — 
koleją i wozem — we wszystkich kierunkach, aż do gór, podają gościom kąpielowym wszelką 
możliwą wygodę i 'zabaw ę; codziennie 3 razy gra muzyka kąpielowa w wielkim cienistym p a rk u ; 
codziennie bardzo dobry teatr (podczas lata w teatrze letnim), zabawy koncertu, bale i wyścigi.

Obcy znajdą doskonałe hotele, hotele kawalerskie, kawiarnie i rtstauracye, pyszn© i wygodne 
wille i umeblowane mieszkania prywatne, często z ogrodami; komunikacya pocztowa, telegrafowa 
i kolejowa na wszystkie strony. (896-2-6)

W yjaśn ień  udziela  kouiisya kuracyjna.

1 lllustrowany cennik bielizny i płócien. |
A T?A7aY4oimr n n l a l n i a  noon ^uraR'/Vs IH C feniC  OZfll Illfell A/.  ~

nierzy i m ank ietów , krawatek, skarpetek, towarów tkanych, chustek do nos7 
koszul kobiecych dziennych i nocnych^ k̂aftaników, gorsetów , spodniejk o s z u l  Komecycn dziennych i  n ocu j™ , immuuuiw, gorsetów , spodnie 
płaszczów do czesania, m ajtek , spodnie białych i kolorowych, części koszul, fartu­
szków, pończoch, bielizny kąpielowej, bielizny łó żk o w e j, nakryć na łóżka, p ie ­
rzyn, kołder giupiurowych, bielizny dz ecinnej ala now onarodzonych, bielizny do 
noszenia dzieci, takich poduszek i do chrztu, bielizn y  dla dziew cząt i ch ło p ­
ców , ręczników, ściereczek, z m onogram am i i koronami itp. z podaniem stałych 
najtańszych cen fabrycznych; następnie obszerny cennik bielizny s to ło w ej, tow a­
rów  ln ianych  i b aw ełn ianych , bielizny kuchennej i słu żb ow ej, szereg 
kosztorysów wypraw ślubny c li, bielizny dla nowonarodzonych i mamek, 
z opisem brania m iary. _ _ (621-15)

Sprowadzenie tego cennika poleeamy nietylko każdemu gospodarstwu do­
m ow em u, lecz także kupcom , w łaścic ielom  h o te li, restauratorom , za­
k ład om , pensyonatom , oficerom , którzy potrzebują wymienionych towarów.

SKŁAD FABRYCZNY BIELIZNY I PŁÓCIEN 
Schostal & Hartlefn.

G łówny sk ład  w W IE D N IU , /., U A B N T N E B S T B A S S E  N. 8,
filia  z G R A B E N  N  30.

IPSP^ Zagraniczne filie w © fle a le *  M e d y o l f lB le 9 1 3 o n o n i i9 i^ io ir e i ic y ią  JBŁsyiaie*

? 3 0 ® & 0 0  O 0 O O O O S C J O  ®
W handlu p. Lichtmana w Nowym Sączu O

1^1 znajduje s i ę  (854 2 3) A

I  skład Portland cementu, gipsu palonego g  
3 i farb malarskich. O
l © 0 © O S ® 0 « 3 0 0 0 9 © 0 © «

a s t i l k i  B i l i ń s k i e
(b ilińsk ie  cukierki na n ie stra w n o ść )

okazują się jako  wyborny środek w p a len iu  ż o ł ą d k a ,  nieżytach żo­
łą d k a , nieregularneau traw ieniu  w ogól', a w7 atonii przewodu żołąd­
kowego i kiszkowego, z powodu siedzącego sposobu życia, są szczególnie 
polecenia godne. (881-2-6)

S k ła d y  we w szystkich handlach w ód m ineralnych , 
te aptekach i  składach towarów aptekarskich.

B y r e k c y a  z d r o j o w a  w  m i i n i e  (Czechy).

V  A l  H O E T E I
czysty rozpuszczalny

K A K A O
(761-4-52)

najlepszego gatunlcu. Przyrządzenie  „natychm iast". Jeden fu n t  wystarcza na  100 filiżanek,
Fabrykanci C. J. van HOUTEN & ZOON w W c c s p  w I I O Ł A S T D Y I .

Hurtowny handel win hiszpańskich Vinador
dom dowozowy zagranicznych win w W iedniu — Hamburgu, poleca swoje uznane za dobre 

szczególności w oryginalnych bu telkach:
1 but. Vs 
złr. 2'50 
„ 2-50 
„ 2-50 
„ 2-50 
.  2-  
- 3 -  

2:

but.
1-30
1-30
1.30
1-30
1-30
160
1-10

1 but. */, but- 
Chablis . . . . . . . .  ' złr. 250  1-30
M ć d o c ................................... .......  1'20 - '6 5
St. Ju lien ......................... ..... . „ 1‘50 —'80
Margaux . . . . . . . .  „ 2-— 1'5
N ie rs te ia e r .............................. .......  1*— ’60
L ieb frau en m ilch ................... .......  2-— 1‘10

lecznicze wino Malaga . .
Madeira Crown...................
Xeres de la Frontera . .
W ino Port douro . . .

«  Vaidepenas czerwone . .
5  Lacrimae Christi. . . .
*  Cipro very o l d ...............................„ n — i 'i o  «
#  W szystkie te wina uznała c. k. stacya próbiercza w K losterneuburgu jako  prawdziwe S
Ę  i wyborne. — Do nabycia tylko u pana (773-2-3) fi
i Stanisława FeintucSia w Krakowie. |

C. k. wył. uprzyw cechowane, pewne od ognia,

przyrządy do mierzenia i kontrolowania nafty,
stągw ie, k on ew k i, pompy itp. m  o le j i n»f- «
tę w uznanem bardzo trwałam wykonaniu po birdzo 

przystępnych cenach; następnie patentow e  
em m erichskie

kulista PIE C Y K I do palenia k a ■?/
nijnowszej burdzo praktyiznoj konstrukcyi do p d s i ia  kiw y, k a ­
kao, słodu, żyta, iak również pr iatw o7ów kawy wiz-ilkiogo rodzaju, 
sitka ilo ochłailzauii* kaw y, m łyn ki do kaw y, ko- 
rzeni, gorczycy, m aku i t . d. poleca (714-3-12'

doli. Seliitticffs laclifolger
to W iedniu, I., K ótłnerhofgasse 3.

D e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  o p ł a t n i e .  "^ 8

BEiieEKA LEKARSKIE

M Y D Ł O  S M O Ł O W C O W E
polecone przez słynnych lekarzy, używane bywa prawie w całej Europie z świetnym skutkiem

przeciw
w szelkim  wyrzutom skórnym

Szczególniej przeciw przewlekłym liszajom i łupieżom , parchom , świerzbowi i pasożytowym wy­
rzutom, tudzież przeciw czerwoności nosa, odmrożoniom, poceniu n ó g , łupieżowi głowy i brody, 
B e r g e r a  m y d ł o  m s h w m w e  zawiera 4 s m o ł o w e *  d r e w n s a a e g o  i wyróżnia się 
znacznie od wszelkich innych mydeł smołowcowych w handlu. Celem o r a S a i ę c i a  f a ł s i o w a n  
należy żądać wyraźnie f iS e r g s r a  o s y d ł®  s m o ło w e a w e g j o  i zwrócić uwagę na znany znak

fabryczny.
W uporczywych c ierp ien iach  skórnych używane bywa ze skutkiem zamiast mydła smołowćowego

Bergera lekar. s ia rcz an e  mydło smołowcowe
'ecz należy żądać wyraźnie tylko B ergera siarczanego mydła smołowćowego, gdyż zagraniczne

naśladowania są wyrobami bez skutku.
Jauu  ł a g o d n i e j s z e  m y d ł o  s m o ł o w c o w e  do usunięcia wszelkich a i e e s s  s to ś e i  

e e r y ,  przeciw wyrzutom skórnym i na głowie dzieci, jako niezrównane kosmetyczne m y d ł o  
d o  s e . z i c B a e g o  nayelea 1 k ą p i e l i  służy

BERGERA GLICERYNOWE MYDŁO SMOŁOWCOWE
zawieraj. 35*/# gliceryny i pachnące. C e n s  s z t u k i  h n ż d e g o  g a t u n k u  3 5  * . ■ h r a s z u r ą .

Główna rozsyłka: aptekarz G. H E L L  w Opawie.
Na składzie we wszystkich aptekach monarchii. G ł ó w n y  s k ł a d  m a j ą  i w KRAKOWIE 

pp. aptek. W. Redyk, E  Stoekm ar, E. Radler, K. W iszniewski; w BOCHNI F. R eiss; w DEM- 
BICY F. Herzog; w KENTACH E. Sokalski; w KOLBUSZOWY Fr. Buczek; w MIELCU Pawli­
kow ski; w PODGÓRZU Skakalski; w RZESZOWIE A. Kalinowski i A. K arpiński; w NOWYM 
SĄCZU R. Jakubowski i A. Filipek; w ŻYWCU A. Blumenthal; w TARNOWIE J . Reid, E. Rank 
i A. Tenczyn — i prawie wszystkie apteki w Galicyi. (397-11-24)

KĄPIELE CIEPLICE (TEPLITZ-SCHONAU)
w Czechach od niepamiętnych czasów znane i słynne gorące alkaliczn o-salin iczn e zró- 

d ła , 29 5—39° R). L eczen ie odbywa s i ę  bez przerwy podczas ca łeg o  roku.
PORA LETNIA rozpoczyna się z dniem 1 maja.
PIERWSZORZĘDNE MIEJSCE LECZNICZE ze wspaniałemi wedle najnowszych zasad zbudo- 

wanemi urządzeniami fcąpielowemi. K Ą PIFLE MUŁOWE. W ŁASNE ZDROJE MINERALNE DO 
PICIA. Wszelkie INNE WODY MINERALNE przez zarząd miejski w najświeższem napełn.emu pod 
LEKARSKA KONTROLĄ. , „

K ĄPIELE ODZNACZAJĄCE SIĘ NIEZRÓWNANĄ SKUTECZNOŚCIĄ przeciw GOŚĆCOWI, 
REUMATYZMOWI, porażeniem, zołzowatym nabrzm ieniem, i owrzodzeniem, newralgiom i rozpo­
czynającym sie ciorpienieniom szpiku pacierzowego, SZCZEGÓLNIEJ JEDNAK BARDZO SKUTECZ­
NE w następstwach chorób powstałych z ran od BRONI SIECZNEJ I PALNEJ, PO ZŁAMANIU 
KOŚCI, w ‘sztywnościach stawów i skrzywieniach. . . .

WSPANIAŁO I ZUPEŁNIE OCHRONIONE POŁOŻENIE w obszernej całkiem od gór okolonej 
dolinie. ŁAGODNY, jednostajny KLIMAT. Pyszne ZAKŁADY OGRODOWE I PARKOWE. R ozcią­
gająca sie na kilka mil przechadzki przez wysokopienny las górski. KONCERTA miejskiej orkiestry 
kąpielowej. Zebrania TEATR Z PRZEDSTAWIENIAMI OPERY itp. Salon leczniczy. Czytelnia. 
Kościoły i domy modlitwy kilku wyznań. DWA DWORCE KOLEJOWE.

DOSTATECZNE POMIESZCZENIE NA W SZELKIE WYMOGI dają wspaniały Kaiserbad, 
Steinbad, Stadtbad. Schlangenbad i Neubad w Scho au i liczne mieszkania w prywatnych domach.

W ROKU 1882 PRZYBYŁO DO TEPLITZ-SCHONAU 32,197 OSÓB. (776-2 3)
Na wszelkie zapytania odpowiada najchętniej i przyjmuje ZAMÓWIENIA NA MIESZKANIA, 

dla Cieplic ZARZĄD KĄPIELOWY w CIEPLICACH, dla Sciionau MAGISTRAT w SCHÓNAU.

I P I E R W S Z Y  I  N A J W I Ę K S Z Y

dom komisowy f wywozowy

B
iFSm ietłSś

,*.s ‘® a

f*- mebli
i ZUPEŁNYCH URZĄDZEŃ DOMOWYCH

po największej części pochodzących odd o s t o j n y  cli p a ń s t w .
Umeblowanie do salonów , jadalń, pokoi m ęzk lch , budoarów, syp ia lń , pokoi gościnnych  
i przedpokojów  we wszelkich możebnych kształtach — wszystko _ bardzo trwała robota 
z pierwszych zakładów — są wystawione po tanich cenach w podpisanym domo kom iso­

wym i wywozowym uporządkowane pokojami.
Obrazy o lejn e, francusk ie  bronzy, jednem słowem wszystkie potrzeby do kompletnego

urządzenia mieszkań. (885-5 )
D. FRIEM & WECHSLER’s  (Commissions u. Exporthaus,

Wien, Stadt, Grabcu Sr. 8 , mngang ' Spieg-elgasse It. 1 . 
Przyjmujemy na komisową sprzedaż meble z domów arystokratycznych.

Prosimy uważać dok ładnie  na firmę i adres. Cenniki darmo. _______ I



CZAS z Niedzieli 15 Kwietnia iSSŚ 5

3£ Piszącfm i maląjącym ̂
^olecsin (496-18 20)

mój skład papierów  listow ych od najskromniejszych do naj­
wykwintniejszych, fa rb  olejnych Schónfelda, p łócien  m a­
la rsk ic h , oraz wszelkich now ości w zakres Jundlu papieru

wchodzących.
B IL E T Y  W IZYTO W E I  MONOGRAMY.

Wielki wybór albumów, tek  i sztambuchów.
F. SZUKIEWICZ w Krakowie, Rynek, linia A.R.
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Pracownia Kamieniarska
Fabiana Hochstfma

w Krakowie, przy ulicy św. Gertrudy,
z a o p a t r z o n a  j e s t  w (697-11-12)

fi

z najtrwalszego piaskowca, marmuru lub granitu 
wykonane, w różnych cenach, począwszy od 20 złr. 
Przyjmuje się również zamówienia wedle nadesła­
nych rysunków na roboty architektoniczne z pias­
kowca lub wapieńca własnych łomów i na posadzki 
różnobarwne marmurowe lub mozaikowe ogniotrwałe.

Ceny znacznie zniżone.

z g u b i o n o
w Wielką Sobotę książeczkę fran­
cuską z obrazkami (tytuł Pettis Offices) 
oprawną w żółtą skórkę, elastyką ścią­
gnięta. Rzetelny znalazca zechce sie zgło­
sić na ul. F l o r y a ó s k ą  L. 28, I. piętro, 
gdzie otrzyma stosowną nagrodę. (1012-3-3)

Drzewka róż!
w najpiękniejszych 150 gatunkach z naz- 
wami, sztuka wysokopienna po 45  c. pole­
ca Jozef Rakus ogrodnik w lawsi I 

h M o n k o w e m ,  w Szląsku austr. I 
Katologi w języku niemieckim darmo i I 

opłatme. (959-2 -3) |

PRAWDZIWE ZNIŻENIE CENT!

K A W A
W najlepszych gatunkach prawdziwie  po cenach

en g ro s  ze znanego składu rozsyłkowego
Robt. Kap-herr, Hamburg-.

7n ir £ % t  P0. , . ^  kil° rzeczywistej objętości I 
(n ie  b ru t to  5 k d o  zam ias t  ne tto )  opłatnie i z o- 

pakowamem za pobraniem poczt.
K lio , mocna ................
D o m in g o ,  bardzo smaczna. '
S a n to s ,  bardzo mocna, piękna. . .
J a w a ,  zielonkowata, delikat., mocna 
C n b a ,  zielona, b. dobra, mocna .
J a w a  U ,  złoto-żółta, b. d., delik.
J a w a  I ,  złotożółta, najlepsza . .
P e r ł o w a  K o c c a ,  dobra, spora 
C e y lo n ,  niebieskawo ziel., szlachet..
C e y lo n  p e r ł .  najwyborniejsza . .
J n e n a d o  najsmaczniejsza....................
K o c c a  prawdz. arab. najaromatycz. . „ „ .ItJ
Polecić warto mieszaninę kawy: Perłowej Cey­
lon z Jawą I. Wszystkie gatunki są czyszczone 
i przesiewane a więc niema w nich kurzu, śmie­
ci ani czarnych ziarnek. Za rzetelność moich po- 
syłęk otrzymuję ciągle podziękowania. (58 9 131 
Największa oszczędność, brać wprost odemnie!

Koleje drnciane
i koleje wiszące, najtańszy środek przewozowy i 

i  SórzyBtym terenie również wewnątrz I 
mkalów fabrycznych i podwórzy buduje f a b r y -

T 11, O B A C « t  biuro w w i e -  
’ ł V ’ S c l iw in d g a s s e  1 9 .  (965-5-20)

W ostatnich czasach pole­
ca ogólnie w ie lk a  ilość lek arzy  a- 
ptckarza Radia u era ka­
psułki przeciw solitt roin 
bez smaku ja k o  najpewniej­
szy, zupełnie bezpieczny i 
nafszybciej działający śro 
dek przeciw soliterom. Cena 
3 zlr. w. a. P ro sp ek ta  darm o. R ozsy łka  
p rzez  Czerwona aptekc Rad- 
lauesra w Poznaniu. S k ład  w 
Krakowie w aptece Wikto­
ra Rcdyka, we I/wowie g łó ­
w ny  sk ład  w aptece Henryka 
Rlumenfelda i w aptece Zy­
gmunta Ruck era. (7so 3-4)

WYCHODŹTWO.
R egu la rna  ja z d a  parow cam i z A ntw erpii

a  o A m e r y k i P ółnocnej i P o łu d n io w e j .

M iesięcznie odchodzą cz tery  parow ce, i 
. W zględem  w arunków  przew ozu należy  

się  u d ać  do podpisanych. [889-2-6] I
W . R a y d t & Co. w  A n tw e rp ii , 

u rzędow o upow ażnieni a jenci okrętow i.

ŁiMer Cłiiococa ______
II c ii&wmmw ierw ow e*lekarzy polecany jako doskonale uznany, zupełnie H  "  f *  ™  ^  “ > *

nieszkodliwy

Ważne dla posiadaczy drzew owocowych!
PO R A  W I O S E N N A .

L. Pichlera klej na owady
(odznaczony  przez  ces .  królew. Towarzystwo ogro d n icze  w W iedniu).

iv Wiedniu, VII. Westbahnstrasse 60.
Jedyny środek do wytępienia tak szkodliwego piędziUa przedzimia- 
Ita, prządki, robaków owocowych itp. Puszka J/2 kilo wystarcza 
na 30 drzew i kosztuje tylko 95 c. w. a. Kółka papierowe do |
tego 50 sztuk 90 c. Do każdego zamówienia dołączony jest opis użycia 
iW ’1- Liczne świadectwa o korzystnjch skutkach są do przejrzenia. -T 

P r o s p e k t a  d a r m o .  ' 3W2 (757-2-6)

przyjmuje poręczając punktualne i trwałe wykonanie zamówienia na urządze­
nia parowe i wodne (turbiny) wszelkiej wielkości; następnie urządzenia 
tartaków, młynów I fabryk masy drzewnej, na co najchętniej 
udziela rysunków i kosztorysów. (394  2 -6)

Katalogi i cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

dyetetyczny środek
szczególniej do szybkiego i przyjemnego 

OŻYW IENIA  
podniesienia i wzmocnienia

osłabienia męskiego
d o W p o C N IE N U  NERW i ich SIŁY NAPRĘ 1

n ^ 7 u  * Z t e swem b,0<r° OŻYWIAJĄ n ™  ™ C N I A J ĄCEM i ROZWESELAJĄCEM 
szczególniej na OSŁABIONE MIE 

ŚNIE i PRZEWLEKŁE OSŁABIENIA (impoten­
cję). Co do smaku przewyższa najlepsze likiery I 
stołowe. Bardzo liczne uznania i podziękowania I
0 doskonałości tego LIKIERU CHIOCOCA można 
przejrzeć. I

Cena oryginalnej butelki z dokładnym opisem 
użycia w różnych językach 3 złr., opakowanie 20 c 

Słowny skład rozsyłkowyi
apt w Wiedniu, VII., St., Ulrich- 

P . .  guzie należy adresować wszelkie zamó- 
s W a , l !  Jó z e f  Weiss, apł 

T* -?n ’ Tuchlauben; w Peszcie 1 Jó-
Jl I W n  * aPb; w Tryeścle: Fo rab o sch i  apt., 
al Camello; w Pradze: J ó z e f  F u r s t  apt.: we 
Lwowie: S. B e ise r  apt.; w  Krakowie: E. 
s t o c k m a r  aptek.; w Linem R uppe r t  aptek., 
Promenade; w Pemeszwarze: C. J a h n e r  apt
1 J. T arczay  apt.; w Z a g r z e b i u : L. F ink  apt.; 
tudzież we wszystkich znanych aptekach krajo­
wych i zagranicznych. (2942-12-12)

LOSY RESURSOWE 
po 30 c. w. a.

C iągnien ie d. 4  m a ja  1 8 8 3  r
TRZY GŁÓWNE WYGRANE 

WYPRAWY ŚLUBNE.
O g ó ł e m  3 0 0 0  w y g r a n y c h .  

Ciężki s re b rn y  serw is  he rb ac ian y  
(dar N. Państwa); s r e b r o  s tołowe 
na 12 osób; porcelanowy serw is  s to ­
łowy, do  kawy, do h e rb a ty ;  se rw is  
8zklanny, wszystkie serwisy na 12 
osób; o b ru s  stołowy i o b ru s  do  ka ­
wy każdy z 12 se rw e tam i;  2 weby 
n a jp iękn ie jszego  płótna i z ło ty  ze 
g a re k  damski ( r e m o n t o a r )  sHto 

(wysadzany dyamentami.  (819-5-5)
Cena losu t r z y d z i e ś c i  cent.
Losy wysyła kancelarya komitetu ioteryj- 
nego w W iedniu ,  I., Reichsrathstrasse 3, 
tylko za przekazem pocztowym należytości 
zamówionych losów wraz z 20 c. za opłatę 

i wykaz wygranych.
Za 3 złr. w. a. II losów opłatnie 

z  wykazem wygranych. 
K o m ite t  lo t e r y jn y  
^resursy wiedeńskiej “

m mI
CM  S A  K K H W I !

N-rwy są właściwemi pośrednikami każdego uczucia, wszelkie 
zewnętrzne wrażenia odczuwane i poś/edniczone zostają przez nie. Jak 
różne są powody, tak różne są zjawiska chorób  nerwowych. W pierw- 
szyna rzędzie ściągnięcie nerwów, ogólne schudn ien ie  i zmęczenie,  
osłab ien ie  męzki® (impoteneya) i nocne poluoye, o s łab ien ie  pamięci,  
blada twarz, zapadnięte oczy z niebieskimi brzegami, melancholia 
brak snu, migrena, i połowicznyból głowy) bole w krzyżach i g rzb ie -  
cl®> histeryczne kurcze, zatkanie, b jaźń bez przyczyny, usuwanie się 

z wesołego towarzystwa, cierpienia kobiece, osłabienie, niedokrewność, bole reumatyczni 
1 gosccowe, drżenie rąk 1 nóg 1 t. d. J

Ż adan  ś ro d e k  znany medycynie nie wyleczą tak  pewnie zupełn ie  w powyższych 
chorobach  nerwowych jak  B r a  I ł  l U  \ A  P R O I K G H  «*K I t l  t u  I M S I i i .  wy­
rabiany z z ioł p e r uwiańskich; nieszkodliwość poręczona

1 H T  Cena pudełka z dokładnym opisem 1 złr. 80 cent.
Skład w K r a k o w i e  utrzymuje W .  R e d y k  apt., we Lwowie S Rucker w fVor

sn& vssssxtx ir *•*Al 8

8  qj

"o  s< 
#  ee
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Racyonalnym i wypróbowanym środkiem leczniczym dla
cierp iących  na p ie r s ią

błędnicę, niedokrewność,
w gruźlicy, (such o tach  płuc) w pierwszych początkach zapa ln eg o  i p rzew le k łe g o  .nieżytu

L r  ? n  J t  ka z u2 k<?klu« u .  ch rypce ,  astmie ,  zaflegmieniu,  następnie dla 
zołzowatych, rachitycznych, słaboyyitych 1 rekonwalescen tów  je d  wyrabiany przez a p te ­

karza Juliana H erbabnego  w Wiedniu

syrup wapienno-żeiazisty z podfosforanu wapna.
t k i : d o a ry  apetyt,  spokojny sen, wzmocnione tworzen ie  krwi i kośc i ,  u lqa  w 
rżen ie  śluzu, usuniecie  n o c n y c h  D otow  i nsłahionio  --------  ; i . . . kaszlu,  

powrót  d o  sił,

HERBABNV

Skutki _____,  - r - v - F  - r ____, - j
tworzen ie  śluzu, usunięcie  nocnych ' potów i o s łab ien ia ’  zarazem  ogólny 

powolne zwapnienie  (wyleczenie) g ruzełków. 
t a S I A M I ® .  Wielmożny Pan J u l .  H e irb a R n y , aptekarz w W i e d n i u .

Przed rogiem wskutek osłabienia  c ia ła,  codziennych  wymio­
tów lepkiej,  flegmistej z krwią zmieszanej  śliny, wielkich t r u ­
dnośc i  w o d dechu  1 nocnego potu nie mogłem już podołać moje­
mu obowiązkowi nauczycielskiemu. Po wielu bezskutecznych lekar­
stwach chwyciłem sm idąc za natchnienkm Opatrzności Pańskiego 
syropu w apienno-fe lazis tego .  Bez przerwy w moim tak dla płuc 
natężającym urzędzie, czułem po użyciu pierwszych dwóch flaszek 
tego  syropu znaczną ulgę a po dalszych sześciu flaszkach z d r o ­
wie moje wróciło  do norm alnego s ta n u ,  tak, że niniejszem wy­
powiadam Panu najserdeczniejsze podziękowanie moje i dzieci moich.

Luggau (w Karyntyi 1 lutego 1882 r. (62-9-9)
K * aw eł ( ł u g g e n b e r g e r ,  kierownik szkoły.

dołączoimjest broszura D n s Z S t z S * *  ” '̂  “  °Pak°Waaie- D° kaŻdej flaszki

P™ aHAZ„a:my wyraźnie zażądać  sy rup  w apienno-że iaz is ty  Ju l iusza  H e rb ab n e g o  
zwrocie  uwagę na powyższy znak  protokołowany.

K I  K h w '.1, r « . ^ y ł l 4 ° w y  d I a  I » « ' » i n c y i :  W I E W ,  A P O T H E K E18 1 K ł l  11 * ' H - i i i i l T - ‘ .5. H e r h a b n y ,  l e a k a n ,  M a is e r s t r a s s e  9 0 .
w KRAKOWiE ma E. Stockmar apt.; we LWOWIE Z Rucker apt. .nod 

swbrnym .Orfę™ > P- Mikolasz apt., M. Karczewski apt. i H. Blumenfeld aptek.; w BIAŁY 
E. Keler i J. Kolaka; w BORSZGZOWIE M. Niemczewski; w BKZEŻANACH J. Hausberg 

RNIOWCACH Goilchowski; w DROHOBYCZU L, Dobrzyniecki ant • w GU- 
] ‘t]O ™ 0 R A E . Botezat; w JAROSŁAWIU J. Rohm; w KIMPOLUNG F. Frit ich’ w K0- 
ŁOMYI J; Sidorowie/.; w KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU A. Pawlikowski; w MILÓWCE 
DOWPAPWR p 9 DW0l 0 ^-;YS1'ACHD Schneider; w RADYMNIE A. Karpiński; w RA- 
DOvVCACH Roąsignon; w SAMBORZE Aleksiewicz apt.; w SADOWEJ WISZNI N. Włodzimir- 
ski; w SADOGÓRZE Rubinowicz; wŚNIATYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE E Liszka- 
w STANISŁAWOWIE A. Beil; w USTRZYKACH J. Riedl; w ŻÓŁKWI apteka obwodowa!

10 „ 50 
12 do 16 
20 do 30 
10 do 16 
10 do 20

Io w o  otw orzony

MAGAZYM TO W ARdW  B Ł A W A T S Y O H I M F E I C T J  DAMSKICH
•ł. SOBOLEWSKIEGO

w Krakowie, przy wstępie w ulicę Grodzką Nr 3 
poleca na porę wiosenną

\vi*‘lki -wybóy nowości na suknie w jedwabiu, wełnie, satinetach, baty­
stach^ tularach i perkalach kolorowych. Aksamity i materye jedwabne lyońskie, 
hustki himalayan i wełniane, kołdry flanelowe i podróżne, pledy, kapy i serwety 
gobelinowe, kapy pikowe, firanki giupiurowe i muszlinowe, perkale białe, materye 
podszewkowe, muszliny i t. d. i t. d. Płótna, ręczniki, chusteczki do nosa i ściere-

czki wyrobu krajowego.
Wielki wyhór gntowycli sukien, płaszczy, paletotów i okryć damskich. 
Zamówienia przyjmuje i wykończa w własnej pracowni na czas ściśle ozna­

czony po cenach umiarkowanych, podług modeli i źurnali paryzkich i berlińskich. 
Próbki na żądanie opłatnie odwrotną pocztą.
Towary doborowe. Ceny stałe i umiarkowane. (855-5-10)

Pierwszy i największy zakład

nagrobków i pomników
SOMMER «fc W E M G E R  w  W ied n ia

poleca się do wykonania robót rzeźbiarskich i kamieniarskich, jak: całko­
witych grobów fa m ilijn ych , pom ników  i t. d. na wszystkie strony 
państwa austryaeko - węgierskiego. (561 -7 20)

W ykonanie dokładne i  piękne  —  ceny bardzo  łanie.

WRAŻENIE.
Główna rozprawa w eesar. urzędzie patentowym, również w sądzie najwyższym, dotycząca 

„ H e l i t o g T a f i i “ ,  sprawiła wrażenie. Wszyscy skarżący, którzy podali skargi o unieważnienie 
przeciw udzielonemu patentowi zostali oddaleni i skazani na zapłacenie kosztów.

Zapomocą „hektografu“ można zrobić z jednego oryginału, pisma, rysunków, portretów, 
nut muzycznych itp. w przeciągu 10 minut 80—100 kopij w suchej drodze. Patentowany przyrząd 
pomnażający, również masa i atrament są znacznie poprawione. Pismo można łatwo zetrzeć z pły­
ty do kopiowania.

frzyriąd do porządkowania listów, pism i faktur
jest przyjacielem każdego miłującego porządek i prawie tak niezbędny jak  ,hektograf“, gdyż za 
jego pomocą można natychmiast wszelkie pisma alfabetycznie zestawić, niepotrzebujac ich opisy­
wać. Cena sztuki od 3 złr. wzwyż.

Illustrowane cenniki i kopie jako wzór darmo i opłatnie

Józef Lewitus w Wiedniu, I., B abenbergerstr. Nr. 9.
Składy: w KRAKOWIE u Jana Fischera, Rynek gł. L. 28, w pałacu Spiskim, — we LWO­

WIE u Seyfartha i Dydyńskiego, skład papieru. (524-8-10)

hml w io sm ę i  ł a t o .
Nieprzemakalne płaszcze z kapturami

z najlepszej styryjskiej wełny owczej bez kauczuku, w kolorze szarym, brunatnym,]
czarnym lub naturalnym. (704-11-26)

Płaszcz podróżny z k a p tu r e m ........................................................................złr. 7 c. —
„ „ lub myśliwski...................................................................

Mężyków, havelok lub z&nsutka...................................................................
Kompletne ubranie m ę z k i e ........................................................................
Jupka lub styryjska marynarka ..............................................................
Modny płaszcz deszczow y d a m s k i ......................................................................................................................

Nieprzemakalne kapelusze pakłakowe 1
| dla mężczyzn, kobiet lub dzieci....................................................złr. 2 c. 50 do złr. 4.

Wszelkie gatunki pakłaków wiosennych i letnich, materye pakłakowe wedle 
najświeższego gustu dostarcza na metry lub w dowolnych gotowych ubraniach zg 
zaliczką jak najtaniej skład fabryczny sukna

Jana Gtiinzberga w Gracu (w Styry i ) .

Do jedynego wynalazcy i fabrykanta prawdziwych wyrobów słodowych, leczniczo-pożyw- 
czych, c. k. nadwornego dostawcy prawie wszystkich panujących w Europie, pana Jan e  
H o la  c. k. radcy komisyjnego; posiadacza złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera 
znacznych orderów pruskich i niemieckich, w W ied n iu , fahryka: G rahenhof, 
Brliunerslraase \ r .  3 ; kantor i  sk ład  fabryczny: Br&uneratraaae Mr. 8.

Przeszło 100,000 ludzi zawdzięcza 
wynalazcy leczniczego piwa zdrowotnego 
z wyciągu słodowego Jana Holla, 

powrót i utrzymanie swego zdrowia.
' (Często wypowiedziane słowa przez samych wyleczonych).

n a jśw ieższe  publiczne
doniesienie wyleczenia i adres dziękczyń.

z 3§ grudnia 1883 r.
Wielmożny Pan JA N  H O F F ,  c. k. nadworny dostawca i t. d. w W i e d n i u ,  Graben,

Braunerstrasse 8.
Wielmożny Panie! Od kwietnia cierpiałam na bardzo silny nieżyt krtani, 

przeciw któremu wszelkie przez lekarzy polecone środki okazały się bezsku- 
tecznemi. Byłam tak zachrypniętą, że niemogłam ani słowa powiedzieć gło­
śno, miałam bardzo silne napady kaszlu, żadnego apetytu, niemogłam spać 
i dlatego okropnie schudłam i opadłam z sił. Wreszcie zwróciłam uwagę 
w jednej z tutejszych gazet na Pańskie doniesienie lecznicze (nieżyt krtani). 
Jakkolwiek nigdy nie byłam przyjaciółką wychwalań w gazetach, zdecydowa- « 
łam się jednak i zamówiłam w tutejszym Pańskim składzie, Pańskie wyborne |  
piwo zdrowotne z wyciągu słodowego, cukierki słodowe i Pańską wyborną ’ 
czokoladę słodową. Na uczczenie Pana, Wielmożny Panie, oświadczam, że za 
pomocą Boską i Pańskich doskonałych środków leczniczych, znacznie mi już 
lepiej. Czuję się daleko silniejszą i zdrowszą, mam dobry apetyt i spokojny 
sen i mogę zarządzać mojem gospodarstwem domowem, jak poprzednio. Bog 
Najwyższy niech błogosławi i ochrania Wielmożnego Pana i niechaj zachowa 
Pana jeszcze przez długie lata dla dobra cierpiącej ludzkości. Jeszcze raz 
moje najserdecznie podziękowanie za Pańskie doskonałe wyroby lecznicze.
Z szczególnym wysokim szacunkiem zostaję.

A n ton in a  K ern er , córka kapitana.
P r e s z b u r g ,  dnia 28go grudnia 1882 r.

p i f  Urzędowe lecznicze doniesienie -a w f
naczelnych lekarzy eesąr. i król. lazaretów wojskowych.
C. k. szpital garnizonowy Nr. 23 w Zagrzebiu. Oba wyroby Jana Hoffa niwo 

zdrowotne z wyciągu słodowego i czokolada zdrowotna słodowa okazały się dla rekon­
walescentów, następnie dla cierpiących na nieżyt i drażnienia organów oddechu i trawie­
nia, jako wyborne dyetetyczne środki wzmacniające. Czokoladę słodową można szcze­
gólnie polecic ;ako lecznicze zastępstwo kawy, a dla zdrowych i rekonwalescentów sta- 
n 0 «K7°?Q A!10116 śniadanie. B r. K aiser , naczelny lekarz sztabowy i oddziałowy.

(257-la-lo) B r. Iscliitz, starszy lekarz sztabowy.
Niżej 2 złr. nic s;ę nie posyła.

Pierwsze prawdziwe śluz rozwalnisjące Jana  Hoffa piersiowe cukierki 
słodowe są̂  w niebieskim papierze. Pray zaksspnie należy wyraźnie tylko
t&aiCiOi Z8iZ2|CtRC.

Składy m a ją  w  K R A K O W IE : J. Trauczyński, W. Redyk, A. Siedlecki,
E. S to ck m ar  apt. Jan Janiga kup. w Rynku gł., Edw. Fuchs, Ed. Radler, Wiszniewski,
W1 ZL ta t f ,elrl(uchi na KAZIMIERZU: apt. „pod orłem“; w PODGÓRZU: Skakalski 
apI ’ W DALnU, •̂ Harok, Ad. Giirtler, Zabystrzan apt.; w BUDZANOWIE: E. Jasieński 
apt.; w iJULBNI: J. Michnik; w BRODACH: wszyscy aptekarze: w DROHOBYCZU: T. 
Jabłoński, Dobrzenicki aptek.; w CZERNIOWCACH: J. Golichowski apt., bracia Tabafcar,
Jg. Schmrch; w JAROSŁAWIU: J. Rohm apt., Saul Ellenberg, Wisłocki apt.; w JAŚLE: 

RZESZOWIE: A. Karpiński apt.; w KOŁOMYI: J. Sidorowicz apt.; 
we LWOWIE: Z. Rucker, J. Beiser, P. Mikolasch, K. Bałłaban; w NOWYM SĄCZU: J. 

i. . Bynku;  w PRZEMYŚLU: M. Krug, M. Kozłowski i poszczególne apteki;

[V. Zgromadzenie ogólaie
Bialsko - Bielskiego S tow arzyszenia  poźycz- 
kowego i o szczędności „W zajem na pom oc“ 
w Biały, z poręką nieograniczoną w sądzie  

zapisanego,
odbędzie się w czwartek d. 3 0  k w i e t n i a  k .  r .  
o godzinie 3 w Biały w sali Stowarzyszenia, na 
które wszystkich jego członków uprzejmie zapra- 

szamy.
Porządek czynności zgromadzenia będzie 

następujący:
1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności stowarzy­

szenia za rok 1882.
2) Sprawozdanie Wydziału sprawdzającego sto­

warzyszenia z czynności i rachunków tegoż 
za r. 1882 i udzielenie Zarządowi ich potwier­
dzenia. (1019-2 3)

13) Rozdział czystego zysku za rok 1882.
14) Zatwierdzenie wyboru przez Radę stowarzy- 
1 szenia dokonanego jednego członka Zarządu

i dwóch zastępców (§. 30 statutu)
5) Wybór 5 członków i 3 zastępców Rady za- 

wiadowczćj w miejsce ustępujących (§ 43 stat.)
6) Wybór wydziału sprawdzającego.
7) Wniosek członków z zastosowaniem się do 

przepisów §. 64 ustawy stowarzyszenia.
Rida Bialsko-Bielskiego Stowarzyszenia pożycz­
kowego i oszczędności „Wzajemna potnoc“ w Bia- 
łćj, z poręką nieograniczoną w sądzie zapisanego.

St. E lucki, przewodniczący.
A. Majer, sprawozdawca.

_L~ r t ł* iU. m ug. 1U. XAUZjIUWaiVl 1 jJUUUvUv&v.»v ------,
w RZESZOWIE: Schaitter & Co., Ed. Neugebauer; w SAMBORZE: K. Maresch apt., Ale- 
ksiewicz apt.; w SANOKU: Hochdorf kup.; w STANISŁAWOWIE: J. Macura apt.; w 
STRYJU: D. J. Nussenblatt & Co.; w TARNOWIE: W. Muldner & Co.; w TARNOPOLU 
Jamrogiewicz apt., H. Kahane apt., Fleischmann apt.; w SUCZAWIE: Ed. Liszka apt.; 
w ZORAWNIE: L. Tomaszewski apt.; w SĄDOWEJ WISZNI: W. Włodzimirski apt., 
dalej we wszystkich renomowanych aptekach kraju.

K am ien ica
jednopiętrowa w Tarnowie pod L. 263 
jest pod korzystnemi warunkami do sprze­
dania.— Bliższej wiadomości udziela c. k. 
urząd pocztowy w Wilamowicach. [1010-2-3]

lir. Ilarlniansta

„ 1 M I L I U M
najlepszy uznany środek leczniczy przeciw

ś l u z o t o k o w i
a  m ężczyzn

i upław om  u k ob iet,
ściśle woale lekarskich przepisów przyrzą­
dzony preparat, leczy teez wstrayfal- 
wania, bez Óóln i bez następnych 

eta o rób, świeżo powstałe 
jak  bardzo zastarzałe 
gruntownie i  odpowie- 

I dnio szybko. Wyraźnie 
należy żądać Dr. Hartman- 
na Auxilium dla mężczyzn 
lub k o b ie t ,  które jest do 
nabycia wraz z pouczającą 

broszurą i b ile tem  upoważniającym do Je­
dnej konsultaoyi w zakładzie Dr. Hart-  
manna, we wszystkich większych aptekach 

po cenie 3 złr." §0 c.

Główny skład: W .  T w e r d y
apt., I. Kohlmarkt 11 w Wiedniu.
Uwaga. P. Dr. H a r t m a n n ,  ordynuje 

od g. 9—2 i od 4—6 w swoim zakładzie, 
gdzie też jak najlepiej wyleczą, jak  po­
przednio, wszelkie clioroby skórne i
t a j n e ,  szczególnie o s ł a b i e n i e  m ę z
k i e  wedle nader uznanej metody, bez na­
stępnych cierpień, kiłę i wszelkiego ro­
dzaju w r z o d y .  O lekarstwa stara się 
w sposób bardzo dyskretny. Honoraryum 
skromne. Leczy także listownie. (962-62 )
w W iedniu , S ła d ł, S eilergasse

N r. I I .
Skład Auxilium w Krakowie

u p. W. Redyka, aptek.

(533-516)

1

? D laczego?
tak

? tanio?
ponieważ całą moją bieliznę w domu 
robię i zadawalałam się bardzo skromnym 

zyskiem.
Pięk. koszula  męzka potrójny gors złr. I -20 
Bardzo piękna koszula męzka z szyfonu, 

kretonu i Oxfordu złr. |-60, 1-80, 2, 2-50 
Para kalesonów z mocnego płótna c. 70, 90 

„ „ z rumburskiego płótna złr.
110,  I 30, 1-50 

Koszula damska z mocnego płótna, ręczna 
robota złr. I -30 

Koszula damska z bardzo pięknego szyfo­
nu, kształt Wenery złr. l -50 

Koszula damska szyfonowa bardzo piękna 
złr. I -10, 1-50, 1-80, 2, 2 50 

Koszula damska z ciężkiego płótna złr. I -80, 
2-20, 3, 3-50 

Nocny kaftanik damski, dobry gatunek, 
szyfon, złr. T20, l -30, I '50, 2, 2’50 

Majtki damskie, najlepszy szyfon złr. - - 7 5  
i-io, 150,  1-80 

Spódnica damska barchanowa, ręczna ro­
bota złr. l -30 

Prześcieradło bez szwu, rumburskie płótno 
3 łokcie dług. 2 łokcie szerok. złr. I -50 

Prześcieradło bez szwu, najlepsze rumbur- 
sfeie płótno złr. 2-50, 3, 3 50 

6 ręczników do nacierania złr. P80, 2-50 
3, 3 50, 4 ’

6 kołnierzy męzkish lub damskich różnego 
kroju, czworakich złr. !■—

30 łokci rumburskiego płótna, 5A szerok. 
złr. 8-50

1 metr nankinu najcięższego 4/4 35 cent.,
6/ 4 45 cent.

Leopold Grunwald,
fabrykant bielizny 

w  W i e i l n i i i ,  I . ,  P l a n k e n g a s s e  I .
R g -  Zamówienia zamiejscowe punktual­

nie za zaliczką. ■'OĘl (9015-10)



CZAS z Niedzieli 15 Kwietnia 1888.

f (1024)

Za spokój duszy ś. p.

Erazma Niedzielskiego
odbędzie się 

jako w rocznicę śmierci
N ab ożeń stw o źafoi>a@

w kościele 00. Reformatów 
w Wieliczce

w poniedziałek 16 kwietnia b. r.
o godzinie lOej zrana.

P o d z i ę k o w a n i e .

W. P. Nauczycielkom i Nauczycielom, 
Wieleb. Duchowieństwu i wszystkim Do­
brodziejom, którzy raczyli wziąć tak czyn­
ny udział przy pogrzebie naszej przedwcze­
śnie zgasłej córki Anny Ziętkiewiczownej 
na d. 30 marca b. r., tudzież Drowi Panu 
Scliongutowi za jego tak szczerą i bezin­
teresowną opiekę w czasie jej choroby, 
składają najserdeczniejsze podziękowanie 
stroskani rodzice. (1025)

Marya i Stanisław Ziętkiewiczowie.

Uniw. Med. Dr.

J .  M e n a s c l t e
osiadł w Podgórzu  pod „czarnym 

Orłem". (1022-1-3)

Poszukuje się 2 pomieszkań:
1. 3 pokoje z kuchnią itd. 

II. 4 pokoje z kuchnią itd.
Oferty uprasza się oddać u odźwiernego 
Akademii technicznej, ul. Gołębia Nr. 20. 

(1021-1-3)

» «  S P R Z E D A N I A
dom dwupiętrowy,

ładnie i trwale zbudowany, z ogrodem — 
albo też ogród może być parcelami pod 
budynki sprzedany. — Bliższa wiadomość 
u właściciela przy ulicy G a r n c a r s k i e j  
pod Nr. 8/21. (1020-1-3)

Energiczny

gospodarz wiejski,
kawaler, Szlązak, liczący 28 lat, od 13 lat 
przy gospodarstwie, obeznany z uprawą 
buraków, z maszynami, gorzelnictwem i 
prowadzeniem ksiąg — poszukuje posady 
w Galicyi lub Węgrzech. — Oferty pod 
lit. H. 21504 przyjmują Haasenstein 
& Vogler w Wrocławiu. [976-1-2]

Ktoby chciał przyjąć dziecko r
10-miesięczne, którego ojciec odbiegł, za swojo I 
lub dać mu jakie wsparcie, zechce zgłosić się do I 
domu p. SCHOTTY przy ulicy D ł u g i e j  Nr. 36. | 

[1004-2-3]

S3==-f3= N

Faetonik
l e k k i ,  jedno-1 
konny, w stanie 
dobrym, jes t ta-1 
nio do sprzeda-1 
nia. Kraków, ul. J 
nad Rudawą 11. 

(587 5-6)

l l ą k ę  k o ś c i a n ą
p a r o w a n ą

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem I 
8 V * do 4% azótu i 21 do 23% kwasu 
'osforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. d y p lo m e m  
u z n a n ia ,  nabyć można albo u pod­
pisanych, lub w  A g e n c y i  d la !  
E lo ln i l ió w  S. M ih u c k i e g o  | 

w  K r a k o w i e .
O w c z e s n e  z a m ó w ie n ia !  

uprasza się. (505-17-)
'abryka parowa mąki kościanej i spodinm j

B. Schiinberg & Frankel
przy ulicy Mostowej Nr. 353/4.

TRAWĘ MIODOWA
fcholcus lanatus) świeżą i pew ną, sprzedaje za­
rząd dóbr w librzeżu, poczta Łapanów, 
lub p. MICHNIK, kupiec w B o c h n i ,

Iszy gatunek po cenie ■* złr. S O  c.
lig* B B B ® B B

za korzec wraz z workiem i wolną odsyłką do 
kolei. P rzy  wzięciu naraz 10 korcy dodaje się 
l i t y  bezpłatnie. Jestto  jedna z najlepszych traw 
do podsiewania ugorów i łąk , bo je s t najwcze­
śniejszą, rośnie wysoko i znosi wilgoć i posuchę, 
iakoteż do podsiewania koniczów, osobliwie dwu- 
etnlch w słabszych gruntach, które od wymar- 

znięcia ochrania. Sieje się na wilgotną ziemię, 
bo nie znosi włóczki, a potrzebuje duże wilgoci 
do kiełkowania. Na iłach i czystych piaskach 
z trudnością wschodzi. Każdy w orek opatrzony 
est kartką i pieczątką. (508-12-15)

jaw., - k t‘f S V p A  pi
Pancerne  łańcuszk i do zegarków,

których trudno odróżnić od 
prawdz. złota, z 5 let- 
niem poręczeniem, prawdz. 

w ogniu pozłacane. 
Oryginał, wiedeński 

iańcnazek pancerny 
z patent obrączką i haczy­

kiem zł. 3. Damsfa. łańcuszek gustów, i mo­
dny z frendzla zł. 3-50. Łańcuszki z walco­
wanego złota, wierne kopie prawdz, 
złotyck łańcuszków po 4, 5, 6 8 zł. Wale- 
źytość potrójną za łańcuszek zwracam, jeże­
liby zezerniał. (922-1-8)

W ysyłka za gotówkę lub za zaliczką.
M. MunJcjr., w Wiedniu, I, Wollzeile 35.

Ecke der Postgasse.

Nadzwyczajnej ważności dla 
o c a ó w  k a ż d e g o *

Prawdziwa woda na oczy Dra W hite przez Tr. 
Ehrhardta w Gross - BreitenbaCh w Turyngii jes t 
od r. 1822 w całym świecie słynna. Zamówienia 
na takową, flaszkę po 1 złr., przyjmuje aptekarz 
E .  Stockmar w Krakowie. (426-1-)

Należy żądać wyraźnie tylko Dra White wo­
dy na oczy Tr. Ehrhardta.

Wielmożny Fr. Ehrhardt. Proszę o przysłanie 
odwrotną pocztą Pańskiej prawdziwej Br Wbi­
tego wody na oczy, gdyż poleconą mi zo­
stała jako  szczególnie dobra przez znajomego, 
który  jej używał. Hohenlimburg w lutym 1882. 
Julia Haschke, wdowa — Pańska doskonała Dr 
Wbitego woda na oczy bardzo dobrze mi 
służy, dlatego kilku znajomych chce się nią le ­
czyć (zamówienie). Hohenlimburg w marcu 1882, 
Julia Haschke, wdowa.

Za odpadki wełny zefirowej, 
tudzież odpadki bawełniane płacę 
najwyższe ceny za gotówkę. (99(1

Izydor Pinner 
w Łignicy, w Szlązku Pr.,

Glogauer Str. Nr. 6.

Romerbad
(STYRYJSKI GASTEIN), 

rozpoczęcie pory I maja  b. r.
przy kolei Połud. (pociągiem pospie­
sznym z Wiednia 8 y2, z Tryestu 6 go­
dzin), bardzo silne cieplice od 30 do 
31° R., codzienna ilość wody 20,000 
hektolitrów, szczególnie skuteczne w 
gośćcu, cierpieniach nerwowych, reu­
matyzmie, porażeniach, osłabieniach, 
chorobacn kobiecych, wstrzymaniu 
m enstruacyi, zastarzał. wypocinach, 
chronicznych nieżytach, bólach kości 
i stawów itd. Wiel. łacbań i parówka, 
gusto, urządz. nowe kąpiele oddziel­
ne i wannowe, wygodne mieszkania, 
(w maju i wrześniu ceny o V3 taniej) 
bardzo urocza okolica górska, obszer­
ne cieniste przechadzki, nowo zbu­
dowany wodociąg, chłodnik. Lekarz 
kąpielowy Br. H. Mayriiorer, 
operator z Wiednia (do końca kwie 
tnia w W iedniu I Krugerstrasse 13) 
Obszerne prospekta z cennikiem dar­
mo i opłabnie przez Byrehcyę 
kąpielową BOmerbad (Unter- 
Steiermark). (895-1-2)

I

OBJĄŁEM g łó w ny  sk ł a d

W I W  m m TJ  1 < ) 1 € I I
wyrabianych na sposób francuski z win styryjskich w słynnej fabryce

BRACI KLEINOSCHEG
C. K. DOSTAWCÓW DWORU

w  G r a c i i .
Wina te odszczególniają się taniością i zastąpić mogą przy 

wymaganiach nieprzesadnycłi niejedną tanią francuską markę, 
których sprowadzenie w tańszych gatunkach z powodu wysokości cła nie 
przedstawia dziś żadnej korzyści.

Wina powyższe więc polecić można śmiało jako wyrób dobry, 
a ceny są następujące:
wino szampańskie białe lub różowe złr. 3*2© za butel.

»» « Superieur »» »* 2*5© ,, „
Hurtownie w większych partyach po cenach oryginal­

ny cli/a  wysyłka wprost * Gtracu.
Obok powyższych win są zawsze na składzie także prawdziwe 

wina francuskie w markach wysokich, jakoto: (929-1-3)
Theophile Roederer & Co. Carte blanche,

,, Oladiateur,
Cliquot "Veuve Fonsardin.

MAGAZYN WIN I HERBAT 
Juliusza Grossego w Krakowie.

R
;ca 1883 roku nadała prawo 
obywatela honorowego Naj- 

przewielebniej szemu X .  W i i i e i l -  
e i l l l l  D a n k o w i , Kanonikowi, 

Radcy konsystoryalnemu, Dziekano­
wi powiatowemu, Prezesowi Rady 
szkolnej miejscowej i Stowarzysze­
nia ku niesieniu pomocy ubogim u- 
czniom, Członkowi Rady szkolnej 
okręgowej i Rady miejskiej w Wi­
śniczu, jako najzacniejszemu probo­
szczowi swojemu — a to w uznaniu 
niezliczonych dobrodziejstw świad­
czonych miastu, jakoteż i szkole 
miejscowej.

MAGAZYN MOD
POD FIRMĄ

D i m e  A A  A A
W  K R A K O W IE ,  

otrzymał znaczny wybór k a p e l u ­
s z y  l e l n l c l s , oraz p a r y s k i e  
m o d e le .  (948-3-3)

J

B I L A N S
Stowarzyszenia pożyczkowego „Praca i Oszczędność11

w  J o r d a n o w ie ,
z porębą nieograniczoną w Sądzie zapisanego,

liczącego z końcem roku 1882 członków 338.
Także są na składzie młocarnle rę-

Stan bierny.
rachunku udziałów . złr. 2277 c. 01 

„ oszczędności . „ 15566 „ 15 
„ odsetek . . . „
„ funduszu rozporz. „
„ „ zapas. „
„ strat i zysków. „

680 „ 92
10

430
242

06 ii 85 
» 5 5 %

Stan cxynny.
Z rachunku pożyczek złr. 16466 c. 67

kosztów załóż, 
zarządu . . 
kasy . . .

310
100

19207

08 %

79

Razem „ 2330 „ 54%

(926)

Razem „ 19207 „ 54%

D Y R E K C Y A :
31. H uza. J. Borowiec. J. Kalczyński.

Łlcytacya.
W Poniedziałek dnia 16 Kwietnia 

_ 1883 r. przedpołudniem, odbędzie się
cznersieciharn ie^ rórn^ cb  rozmiarów, | w gmachu sądowym obok kościoła św.
młynki do czyszczenia zboża p a t e n t u  Dotrą, ostateczna sprzedaż przez pubhcz- 
Schmida, trieury, siekacze do buraków N  hcytacyę. domu pod Nr. 22 Dz IH„ 
i ziemniaków, oraz ekstyrpatory, -  ulicy Zwierzynieckiej w bliskości
w handlu J. Bulslewicza w Bochni Phmt i środku miasta położonego, 
i Jakóba Polaka i Syna w Jaśle. Zaprasza się wszystkich, mających chęć
N„ M anie przesyła się cenniki. (856-5-8)| > g - >  S d ,

aby się w powyższym terminie w sądzie 
znaleść zechcieli. Według nadzwyczaj lek­
kich warunków sprzedaży, kupujący powi­
nien przy licytacyi wadium 3280 złr. w. a. 
złożyć, które to wadyum w razie niekupie- 
nia domu, składającemu natychmiast zwró- 
conem zostanie. (1011-3-3)

Do,'W  Jest
(for,

0waincn ’ 

k s Degó ęS  J epło,
ieJ«ca 2  bo -

d Pomooa 

°s<ać moin. y%°tow;
f n&cza

aPtekiach.

O) B r u n n t h a l przy Monachium. Steinbachera zakład le­
czniczy , racyonalne hura- 

cye i dyetetyczne, elektroterapia , skuteczna 
w cierpieniach ź«iądka,*>dolnycli części cia­

ła, szpiku pacierzowego, reumatyzmie, gośćcu i osłabieniach. —  Prospekta 
darmo. — Lekar. kierownik Dr. med. Loli. [975]

l «=C f
H  *-
L , l:-‘ <ta* <
W  DC

•o Ss ■ * - 1 
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Kąpiele Kisslngen
Baw arska stacya  kolei żelaznej. Pora kąpielow a oil I maja do 3 0  w rześnia.

Urocze położenie, zdrowe powietrze, wspaniałe, cieniste lasy z rozlegtemi spacerami dla pie 
szych, dla jazdy  konnej i powozami, wygodne domy zajezdne i mieszkania prywatne, wspaniałe z a ­
kłady kąpielowe na królewskich Salinach, w Kurhauzie i w Łaźniach akcyjnych (ostatnie otwarte od 
15 kwietnia do 15 października); sprawdzona skuteczność leczenia wody ze źródeł 
Rakoczy, Fandur i MaxBiunnnen, w połączeniu z niezrównanemi limnemi i 
ciepłem! kąpielami solankowemi, gazowcmi i mułowemi, rosyjską łaźnią 
parową, kuracyą źętyczną i przyrządami do wdychania według systemu stop- 

N Ir 5 Illione"" pneumatycznego z pomocą nąjnowssej konstiukcyi aparatów; wyborna orkiestra
0 d l f l t l C i J t t . 1 1  kąpielowa, teatr, eleganckie salony konwersacyjne, muzyczne, do gry i dla czytelni, rozlegle o- 
^  7L b  S I  l i  l i .  1 1kro(ty 5 plantacye. Bliżazefszczegóły w prospekcie darmo od kr. zarządu kąpielowego. (972

w r o n ie j

0. b. upr;

wroniej

s t o p  J
sok z babki|

najskuteczniejszy środek na kaszel cierpienia szyi I 
i piersi, paczka 10 c., sok 60 c. i 1 złr. (flaszeczki j 
na próbę po 20 c.) Jedynie prawdziwy tylko u j

psi u i  J j. a i a i s t
fabryka w  Wiedniu, M ariahilferstrasse 116.

Rłówny skład w Krakowie: u p. Jf. I 
dralewskiego apt. i J . Wenzla handel h. I 

Rozsyłka od 1 złr. wzwyż za zaliczką. Zamó-I 
wienia będą najszybciej wykonane. (262-12-12) |

KĄPIELE SŁONE LUHATSCHOWITZ.
Alkaliczno - muriatyczne zdroje lecznicze zawierające jod i brom.

Rleko owcze i zakład leczniczy źętyczny.
l ’/4 godz. ja  .dy od stacyi Ung. - Brod. kolei Hiadisch - Brod. Połączenie z każdym pociągiem. 

Otwarcie kąpieli 14 maja 1883.
Praktykują tutaj lekarze pp. Br. Ł. Kiicliler, Br. E. Spielmann i Br. W. Gallus.
Zamówienia na mieszkania i wody mineralne przyjmuje i uskutecznia odwrotnie Zarząd 
kąpielowy hr. Serćnyi w Łuhatschowitz. (978-1-3)

— ~  STACYA POCZTOWA I  TELEGRAFOWA. ' ą m  ’ I
OSTATNI WYNALAZEfC 

KftJBELIKATfSlEjSZE

lyfio 1 X 0  R A  
E D .P M A U D

*7, BoUŁ*r*w> D* Strasbook®, 37 
PARIS

M y d ło  I x o r a  n ie ty lko  się zaleca 
w y k w in tn y m  i trw a ły m  zapachem , 
a le  nad to  posiada szczęśliw ą w ła ­
sność spędzania zm arszczek.

Ł agodzi i b ieli pow łokę ciała  i 
nadaje  je j połysk  m łodzieńczy. Bez 
przesady  u trzym ujem y , że m ydło 
n ie posiada rów nego  sobie.

mM 
(265-12-)

Ces. królewska nadworna fabryka

TOWARÓW ZŁOTYCH, SREBRNYCH I  BR0NZ0WYCB

M t l A  «& A A D E B §
posiadaczy złotego krzyża zasługi z koroną,

w WIEDNIU, Mariahilferstrasse Nr. 18
wyrabiają od 35 lat

kościelne przybory metalowe
z próbnego złota i próbnego srebra, z pozłacanego bronzu, srebra 

chińskiego, z żółtego metalu i alpaki 
po najtansxyeh cenach fabrycznych

w stylu romańskim, gotyckim i renesansowym, także w ogniu 
emaliowane. Na żądanie przesyłają opłatme rysunki, fotografie.

iIlustrowane cenniki i  kosztorysy. (755-2-3)
Z a  w y d a t k i  c ł o w e  b o n i f i k u j ą .

Byczą za trwałe pozłocenie i posrebrzenie.

ada miasta Wiśnicza nowe-1 KSIĘGARNIA
go uchwałą z dnia 28 m a r - |C t .€ t e t o e t ] m e r a i S p o lK l

w Krakowie, 
otrzymała na skład główny: 

POROZBIOROWE

Aspiracye polityczne
narodu polskiego,

napisał S t a n i s ł a w  ®. . . .

Wydanie drugie przejrzane.
Cłena 4 złr. (840-3-3)

do nabycia w księgarniachWyszły z druku i sa^

(925-2-2)jęZy j 0zujc j zgubili Polskę
przez X. St. Kałęakiego T. J.,

| wy danie trzecie, str. 528, papier welinowy, cena 
4 złr.

Zadanie filozofii
przez X. morawskiego T. J.,

cena 3 złr. w. a. (928 2-3)

C e n a  z n iż o n a *
„N auka  Rachunkowości państwowej4*

w polskiem wydaniu 
Teodora Kulczyckiego,

c. k. radcy rach. i docenta Uniwer. lwowskiego,

Nestlera uniwersalna 
maszyna do siewu

4Y M dlo  *ieden cz ło w iek  do nal)ycia P° 3 z’r - u wydawcy albo w biurze 4 / 2 lilio , je a e n  cz iow ie  I Dyrekcyi gaiicyj. Kasy Zaliczkowej we Lwowie,
obsieje za godzinę trzy R,.nei, ^r. 17 na 1. piętrze. (7(0-8-12)
morgi, tak w  górnem 
położeniu jak na równi­
nie; cena wraz z opa­
kowaniem 35 złr. 5© c.
Może być pocztą za za-1 
łiczką przesłana.

Zarząd dóbr Więckowice,
p. Wojnicz ,

ma jeszcze do sprzedania 8© ctr. 
metr. Jęczmienia morawskiego 
do siewu. Cena za ctr. metr. w Więc- 
cowicach złr. 7-50, na stacyi kolei w Bo- 
gumiłowicach złr. 7*75. [952-3-3] "MTc s TIr I zA  w wyrabianiu prawdziwych ko- 

ronek brukselskich gruntownie 
udziela egzaminowana nauczycielka z Karlsbadu. 
BI ższej wiadomości udziela p. Ant Langhammer 
przy ul. Floryańskiej L. 8, II- piętro. (954-3-3)laslona

b a r a k ó w  p a s te w n y c h ,!  
m a r c h w i  p astew n ej o l­
b r z y m i e j ,  k n k i i r n d z y  w  f t  y  111 «t 19 O W l  C
am eryk ań sk iej, k o itsk ie- łasza Szanownej Publiczności, iż 
g[© zę3>il, wszystko świeże z gwa-1 
rancyą kiełkowania, oraz n asio -  
iia ogrod ow e w arzyw sie; 
zaś na n asion a  le ś n e , tr a ­
wy, k o ilic se  itd itd. przyjmuje 
zamówienia, polecając się (827-9-)

handel Edwarda Fuchsa
w  K ra k o w ie .

Zarząd kąpielowy

z dniem 1 czerwca otwarte zostaną 
kąpiele; na żądanie rozsyła wodę 
i sól mineralną. (805-8-10)

Trawa miodowa
nasienie na grunta suche lub mokre zupełnie liche, 
na pastwiska w yborna roślina, raz zasiana trwa 
kilka lat. Jeden korzec wraz workiem kosztu­
je 4 zYr. 50 cent., przy zakupnie naraz lO 
korcy, dodaje się korzec bezpłatnie. Zamówie­
nia uskutecznia J . Bulsiewicz, skład nasion | 
w Bochni. (465-18-26

KUNZ & MOSSMER
w Wiedniu I. Seilergasse 4

polecają swój 
dohrze zaopatrzony skład

płócien, obrusów, serw et
(969-2-4) i bielizny.

w różnej cenie są w zapasie.

Cenniki i próbki darmo i opłatnie.

Posadzki
parą suszonego drzewa różnego ro­
dzaju, sprzedaje po umiarkowanych I 
cenach fabrycznych (793-8-8) |

M aurycy Ł aiigrock , ^  ^  m
kantor przy ul. Grodzkiej pod L. 46. niezbędne dla w ill, doskonała ochrona przeciw

  ........  -... I wszelkiej wilgoci. Skład materyj pokojowych,
chodników, podkładów pod umywalnie w najroz 
maitszych wzorach. (879-3-13)
F. C. Collmann’s N achf. (A. Reichle) 

w Wiedniu, I., Johannesgasse 25.

Liuoleowe
kobierce korkowa

nakrycie na podłogę, bez kurzu, 
i l l ,  do

Losy lublańskie
Główne wygrane: złr. 30,©OO, 

20,000, 15,000 i t. d.
najmniejsza wygrana złr. 30

cipieiiit: ‘
Losy na częściowe spłaty

z zadatkiem 5 złr. i dalszemi czterema V, rocz- 
nemi wypłatami po 5 złr. i

losy oryginalne po złr. 24
są do nabycia w (884-4 8)

Wiener Bank-Gesellscliaft in Wien
i we wszyst. większych domach bank. i wymiany.

■ M S le r t  F®ia§te-® s s ■
V n *8 / 7 7 v / 7 / > /- 'm. w  n n / s r~h. n r.

B m

Materye na suknie
tylko z trwałej dobrej wełny owczej
dla mężczyzny średniego wzrostu S  m .  l O  c m . 

na jeden ubiór za 
z ł r .  ł . 9 6  z dobrej wełny ow czej; za 

g —  z lepszej „ » w
» 1 0 —  ^ Pięknej „
» 1 S - 4 0  z najlepszej n n

Biedy podróżne po zlr. 4, 5, 8 do złr. 12.
Bardzo piękne ubrania, materye na spodnie, sur­
duty, zarzu tk i, płaszcze deszczowe, tyftyki, pa- 
kłaki, grube sukna, szewioty, trykoty, peruwien, 
doskin, kamgarny, sukna bilardowe, p .deca

J. Stikarofsky
skład fabryczny w Bernie (BrUnn),

założony w 1866 r.
Próbki opłatnie. Zbiór wzorów dla krawców 

na koszt. Wysyłki za zaliczką nad lO
złr. opłatnie. Ponieważ wielu Szan. kupują-1 Składy utrzymują w W a K O W Ie )  J. Trauczyński aptekarz, K. Wiszniewski aptek.; w BOLECHOWIE: K. Schindler aptekarz- w BRZE-
cych obdarza mnie zaufaniem i zamawia materye ZANACH: Julian Hausberg aptekarz; w BRZESKU: W. Januszek aptekarz; w CZERNIOWCACH: F. Golichowski aptekarz; w DOBROMILU: Ant. 
bez poprzedniego oglądania prób, przeto wnieod- J Grotowski aptekarz; w HOKODENCE: M. Aksentowicz aptekarz; w JA ŚLE: Romuald Palch aptekarz; w KOŁOMYI: J. Sidorowicz aptekarz; we 
powiednim razie takie zamówienia przyjmuję na LW OW IE: W. Karczewski aptekarz; w PODOLINIE: Józef Faix aptekarz; w PODGORZU: J. Skakalski aptekarz; w PRZEMYŚLU: M. K rug ku- 
powrót. Próbek czarnego peruwienu i doskinu j p iec; w RADYMNIE: M. Swiechowski aptekarz; w RADZIECHOWIE: Aleks. Jaśkiewicz aptekarz; w RATKO W IE: Oskar Saxinger aptek.; w ROZ- 
nta wysyłam, gdyż kupno ich zależy od zanfania DOLE: Edward Kornberger kupiec; w RZESZOWIE: J . Schaitter i Sp. kupiec; w SAMBORZE: J. Aleksiewicz aptekarz; w SANOKU: Jakób Al- 
Upraszam o podanie dokładnego adresu. Koies- ster kupiec; w SIEN IAW IE: Chaim Rath kupiec: w SOKALU: Eugeniusz Wysoczański aptekarz; w STANISŁAWOWIE: F . M acura_aptekarz; 
pondencye w języku niemieckim, węgierskim, cze-! w STRYJU: Leon Gartner, aptekarz; w STRZYŻOWIE: W. Zalaczkowski aptekarz; w SUCZAWIE F. Li 
skim, polskim, francuskim i włoskim. (581-14-24) i Spółka kupiec; w ZAŁOŚCACH: T  ”  "  -

P R A W D Z IW I

PIGUŁKI MORISONA
P a  A r tlia u d  Mo u l In.

Najlepsze ze środków czyszczą­
cych i p rzeczyszcza jących  krew we 
wszelkich słabościach złego p r z y ­
miotu, nadto w zołzach, lisza jach , 
w yrzutach skórnych i zepsuciu  

krw i,
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou­

lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA­
KOWIE w aptece W. R edyka, w apt. Trauczyń- 
skiego i w apt. Konst. Wiszniewskiego,— w CZER­
NIOWCACH w apt. p. Goliohowskiego,—we LW O­
WIE w aptece p. Krzyżanowskiego. [28-63-)

A asg cze ich łieF  a u F 13 A u s s fe l lu n g e i i  s f e f s  a l l s ln  mli i m  h o c h s fe n  ,
1878 g ę g e n j f ó  a l l e i n  m l f  d e r  g r o s s e n  g o l d e h e n  M e d a l l i s t

Pqhq I y ł w t  przy zamówieniu 6 flaszek opłatnie pocztą. Dostać można we wszystkich aptekach i handlach materyalów aptecznych państwa 
U u l l C l  I ł1 I ., austryacko-wegierskiego i hurtownie w głównym skłądzie p. f. Baiil Łckardt w Wiedniu I .  Wciłilinrgagssc 841.
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Bruno Małkowski aptekarz.
Liszko aptekarz; TARNOWIE: W. Miildner 

(639-5-6) 1

Gustowne (635 8-12)

wiedeńskie obuwie.
Polecamy Ssan. Publi­
czności jako trw ale  i 
tanie , słynnie  zmne 

obuicie firmy

„zum t a  Satis"
Wien, I. Lichtensteg I,

która rozsyła dar a o i opłat, illustro- 
wane cenniki z opisem brama miary.

Listowne zam ówienia będą  
punktualn ie wykonane.

Czcionkami Drukami „ Czasu. “ Odpowiedzialny ̂ rządca Drukami Józef Łakociński,


